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G .... dy iesteśmy Nay1hilji Bracia 

riali/ obarczeni od roku cię­

~arem uc iązliwości, dopóki te były 
hasze osóbiste, po stanowili Ś1Tiy .hay;; 

ściśleysze w nich'- zttch~·wa.ć milcze~ 
me~ Krzywdy i obelgi od was nani 

uczynione ponosz~c, cierpieliśn1y beź 
barzekan.ia; Oddalenie naw et nłisże; 
rlo ktÓregd nas pr·zyrnusilis cie; aby.: 
śmy' zabe~pieczyli siebie i ochroniii 

Was od tzneania nowych n a nas po.; · 

cisków, lubo nan1 nader bolesne było; 
nie mogło das iednak przy wieJ>Ć d·o 
strofowaąia \Vas . o nie; U pokorieni 

pod l?ęk~ Bosk~, która tJfts chloszcże 
źa nasze wykr·oczerfot, cześć niu win.: 
n~ o.ddawaliśuiy, i błagaiismy · Oyba 

A2 mi.;. 

• 
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tniłoslerdzia, aby te ciosy nas tylko 

.samych raziły, a Lud był ochronio­

ny , kt6reri opiece n,aszey pow~erzył; 

. gdyż nicfprawiedliwości wasze prze-

·.· ciwko nam popełnione, nie tylko w 

nas bynaymniey nie zmnieysz~, ale 

raczey, ieśli można~ powiększ~ nsil-
11ość, miłość . gorliwą i nayczulsze 

nad wami politowanie nasze. 

-. ' Kiedyśmy się iaki raz odezwali do 

· "-'?S z naszego wygnania, wszakże głos 

ów nie był głosem narzekaiącym, 

oddacie nam przynaymniey w tym 

sprawiedliwo~ć ; lecz zatrudnieni ie­

d3nie waszemi potrzebami ducho-

. ·wnemi, ~asilaliśmy was nauką slow~ 

Bożego, zachęcaliśmy do pokoiu, i 
zagrzew~liśmy was do udania się na 

pokut~, ko11cem przebłagania obr.a­

Żonego Boga, i iniewÓlenia Jego mi„ 

łosier-

'. . ' 

• 
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'„ 

łosierdzill, gdyż zdawał się on wizy„ 
stkim nnm. odgrażać. Ten Bóg do„ 

broci i f prawiedliwości nie był tchni~· 

ty · błaganiem i wzdychaniem naszym. · · 
TysitJC r,:tzy wi~ksze nieszczęśliwo­

ści nad wami wi5z~ce, które pragn~­

lismy odwrócić; zdai~ ~i~ wan1 ie­
szcze groiić ', i przymuszai~ urzędo· 
wanie nasze do uwiadomienia was o 

nich, i uzbroienia wrts pr.zeciwko na­

piętym na wa~ zasadz~om, k~órych 

możebyście nie dostrzegli, ażby­

ście w nie wpadli. (*) Te niaszcz~­

śliwości, o których wam mowić chce· -

my N. B. N! te nieszczęśliwości, 

któryc·h sam widok wskroś .nas prze. 

raza' lecz odwagi nie Qdeymuie,_ ani 

gorliwość nasz~ osłabia ; te mówię 

nieszcz~śliwości mog!} was ~rzywieś~ 
do 

. . 

" 



, 

; 

" 
- )~ 6 )( 

da utrat~ 'Wiary, a utrata \~1iary ~ 
iest to nay~~oższ?: ka{a, którl! ~(Jg. 
~ro_zi Ludowi · w Pi.sm_ie S;więtym; 
,i.udowi dfogq g~uche.mn n~ głC>s. Je-. 
go' i fpokoyncml~ \'{ swym, za'tw~,r-

. . I 

~zeniu· ; który p,rzyrtagla · 11,~ ko.niec. 

Jego Boskl! cię~ph~v9ść d'? teg9, uka-_ · 
~ama. Spie.~z.111 y ż się · więc. do · od-: · 

~alenia go od nas, ie~.t ieszpc. <_?ZHS, 

~o- tego„ Zbr,odnie oa.sz.e uz9_1~ oiły 
~oskf! Spra:vi-ędliw9śl' , al~, f3:óg n~sZ:,_ 
~ęst. Bóg Do@ro.ci i n~_iło,sierd·zi~, ł-zy. 
J?asze i i.al_ mog~ Go: tJbł-aggć. ~rz-y~ . 
1dad N-iniwit6w ,powinie.o ~as <_?Śmie-. 
l,i6 i wzniecić \V -.yas zaufanie , ale_ 

~a.k i·ak On_i--, idźci-e_ za ~Hd:t was-~ych; 
Proroków, . okryic,ie się pq piołęrn i. 
prochem. Speł.nie.nie groźby prze:-_ 
~iw ko, Nioiwitom miało„ ;weg:o czas~; 
~y~~.a~zei:iie ,_ dl,a 'Yas może me zo. 

~taie 

• 1 

. 
I 
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staie tylko mornent do żalu · i do 
unik.nienia waszey ·zguby. (•) 

Filozofia znchwa~a „ kt6n~y cel 

~daię się bydź nie inny, iak ślepey 
rn~koszy p:m;owani,a nad tym ""?szy­
stki11;1 cQ zniszqyć ~o!itanowiła, a na 

ruina~h założyć Królestwo \1a~i~tno­
śći ; nie może wszędzie nic innego 

skazowa.ć, iak same pr~epaś~i; nie 

inny iey iest zamysł, iak Z·itW'oio-

l'- wać . S\viat i iui nawet poJdchlebia ' 

ona sobie pociągnąć g_o c::iły do 

Oceanu ciem.noś~i. Boże moy ! o'Ty 
Boże! któryś obiecał Kościołowi 

twemu nieskaiytelność i trwałość 

wieczną; 'f.y wstrzymasz . ząpewne , 

, groźliwe tey Filozofii po,wo:dzenia a 

my bylib.ysm.y występnem1, gdyby- · 
/ śmy 

( .,,) Ta. rada n.ie była pr:zyi~ta •. ąle 1kutek 
kcn:y przepowiedzianey nalląl?1ł~ 
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· śmy o tym pow~tpiwnli~ Ale ie krai­

nie żadąe.y qie obiecałeś uwiecznie„ 

nia w niey \Vi!łr.;)7 twoiey; ach i iak„ 

że się nie mamy trwożyć o. naszę nie­

szc~ęśliw~ Oyczyznę, ~osyć w ty111 
. ' 

zaślepion~ „ żę się chlubi, iż tey Fi~ 

lozofii dała pocżl!tek, albQ p~zynay­

rnniey schroqienie ! 

r Spoyźrzyici~ N. B. 'N! na to. „ co 

was otacza , zważcie fpdkoynym, u- · 

mysłem, i~śli to bydi mnż~, bacz~e· 
oraz i na te dolęgliwości, ktorę was 

trapil), i na te któremi; iestęście za­

grozęni. Przytłumcie głos waszych 

na1n,iętno~ci, a łatwo poznacie podnię­

tę do. zguby, któn! rozrza'żyti w \Vas ci 

nowi filoz1ifo,vie ogłaszai~c bezbożną 

naukiz., zawistn~ Bogu i ludziom. Nie . 

przestaiąc bowiem µa zniszczeniu pra­

wideł Religii,przedS,i~wzieli z pieść i te, · 
które 

„ 
•' 
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ktQre S,tanowif! Spoteczność;lub·o one 

c~ł~ swę zasadę mitil! na pierwszych. 

P<Hłchlebili nieurniarkowahemu wasze­

(llu zamilowanin się w niepodległości, 

wolności i r6wności, które Bóg do 

serc waszyc1' clopuścił, podobno na u­

Jcarnnie w was grzechu pierwszych 

· Rodziców naszych·. Ale ~ż nad to nie-

\zczęśliwie doś~iadczarny, że ta1 nie­

podle-głOść nic innego nie i~st, iak 

powszechne. zamieszanie; ta wolność, 

iest samarozw~ozłość i ·sroga niewola, . 
a ta równość: szaleństwo i chimera. 

Gdy Bóg przeznaczył Człowieka, 

aby iył w Sp.t>łeczeństwie, musiał 

włożyć na niego obowi~zek, aby był 
iakieykolwiek wł.!dzy podległyrn ,' któ­

raby miała moc ukarać w nim osobi­
ste wystc;pki, -a przez to utrzymy- .l 

wała befpieczet1stwo_ każdego y 'ca-
łość 
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l W:ladza„. · łoś~ Do.bra powszec mego.: , 

iakakolwięk o,na iest; po.cho.cizi oc.l 

·Boga: Omn.u Po.testates. quce sunt-, 

a Dęo. or()ina,tce sur,zt. •W s~ys.tkie. 
Władze . kt(>rę. s~, mq,wi ..t:fpostol; od 

„ ' · 

Boga .s~ po.stanowione. \V szys.tkie wy·. 
biegi 1 (<>znrno,wa,nia 1udzki.e o.ie pt;:ze~. 
moa~ nigdy nad tęmi Wyrokam1., 

prz:·dwie~zney M.~drości. Nie można 
xapr:zeqyć pos.lus.zeństwa żadney 

Rządowey władzi bęz'zamięszania c~-. 

• łe.y . Społecz.IJ.~:ści, bez wzruszeni~. 

wszystkic,h ieJ fondamentów' am, 

można powstał: przęciwko niey bez 

podniesie.nia rokoszy prze.c~wko Bo.~ 

. b ufa dz a. i est Je g,o ąz1ęłem. gu' o. \„ 

. . ., . 
· Niestety,ż. !. moi Ęrą,q1a, . oto me„ 

szczęśliwe ąo.świadczęnie,J\~Q~ęgo do. ' 
Żnaiecie, W. tey niepądlęgłos,ci, którey 

was nauczoao,i w ten;i Panpwaniu,,któi:e~ 
w·am 

'. 

" I , 

J 

, . 
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wam PFY\vłaszc~ono ~ i_ podchlebi.o· 
ną wan1 nim; po\Vjnnob.y Was oświe~ 

~~ć t~k: abyście b,ł~q swóy ,poz'ąą­

wszy ncłekli się cl.o. lit~ści c~otliweg·~ 

i dq.broctyn~e~o M?narc~y, który 

nami rz~dzi" i upros.i\i g~, ąby si~ 
• . c 

powrócił do władzy, z którey go 

Pgołacać nie mieliście prawa. (~.) Jest 

O.n ~pbry, wy o tym wiecie, prze-: 

baczy wam i będzie wami p.o Oy-. 
co.wskn r.z~dził. Przodkowie Je,go. 

~qdzili wami od ośmiu wie.ków,, Gna~ 

ty Ich nie. przestały nigdy uszczęśli­
wiać Oyców naszych, i ~ydź im po.­

wpdem. do bł-0gosławienia ich Tronu~ 

~tórego ' wielkość i sław~ ro.zeszły 
~i~. na br.ze.gi Swiata„ · 

~ 

Wolność ies~ z~pewi;ię. wielkie 
. Db~ 

~ ~ . . . 

(*) A tym. m~iey ż,-cie mu. okrutnym fpo­
~~.em ooebrać •. 

, 
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,Dobro, kMre człowiek rodząc sitt 

przyniosł z sobą. Ale aby to było 
prawdziwe dobi;o, powinna ta wol­
noś~ bydź Qgraniczona i nie bydź 

podobna do rozwiozłości, tey zaś 

woln~ści, którą wam teraz ogłaszai~, 

s'imtki s'.! arcy okropne. 

Co to za · Wolność! N. B. N.' 

która na nic nie ma wzgl~du, h-
, ~ I ' 

dnę go nie zna · Prawa, własności z a-

gami~, wydzier~, niszczy i wszystko 

w popioły obraca-, prześladnie, więzi, 

zr-:biia nnwet z przemy~em okrucień-. 
stwa nieznanego dot~d u naydzik­
szych narodów. Obywatele cnotliwi, 

kt6rzy che~ założyć tamę tey zaia­
dliwości, i _ nawet ci, którzy tylko 

11.1bolewai~ nad tak ci~Żk:J niedQlą ~ . 
~~ w podeyzrzeniu, za to, że nie wy­
ch.wala i ~, Że nie uwi8lbiai~ tych wy-

·stęp~ 

)( 13 )( 

stępk6w, tych dzikich omamieó. 0Z\vie­
dzionego i wyuzdanego Pofpolstwa. 

Nie mogliścje słyszeć bez przen~Że· · 

nia was, (chybR Że przywykłość za­
patry\;Vartia się na wylew krwi ludz­

kiey nie c7.llłemi was uczyniła,) o­

kropnych Scen wyrz~dzonych po 

wielu Miastach Królestwa, a .nie da- . 
wno w bliskim \vam 1i1ieśde; tame-, 

. czai miesz'k:aócy pozabiiali się, krew 
ich po ulicach ptynęła:. (':•) Francuzi f 

.Narodzie ·wfpaniały i hidzki ! te z o ro­
dnie nie S!! W s<!!rcu twoi111 , Z\~ie­

dziony ie,steś y służysz za narzędzie 

tym Apostołom, których obmierzł~ 

naukę tu c1 na widok wystawiH111y. 

('"'"") P1·ze-

• ( i) w Manylii. . . _ . 
(•„~) To ' się działo w drugim rnkt~ R.ew0 -

lncyi, wi domo co potym , rta !t~p 1 ło . 1\le 
. miłośnicy takowyć~ . czy_no\v mów;~ : ze 

sdy przychodzi dob1rnć SI~ Q Wolność za­
mie· 

" 
. ' ' 
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Pi·żecięi, miło nam ie st ieszczti 

_'ta.k roztirriieć, że wkrótce oczy wa­
sze otworzą; się, .z_e postrzeg~ pni.;. 

~dzi\~e światło; wstydzić się pe.;. 

w nie będżiecie waszego obł~kania, 

, narzekać będziecie na ie go skutki, 

prze kii n at zapędy; ktÓ're was przy.: 
wiodły do wylewu krwie Braci i 
wfpołżionik6w \Vaśżych, ct które nay. 

piękoieysze Króiestwo w Świecie na 

brzegu zguby pdsbiwity~ Aie oświe.: 
ceni ia~riieysżym światłem przeba.: 

~życie spra\vconi tego rliesżcięścia; 
' . " 
żatować ich bęcfaiecie; gotowi dp.;. 

bre oddawać za żłe; które wam uezy.;; 
nili; Nie 

.inierzdną, 1trata milionów lud?.i , znisz.c2.e-
. tiie kraiu, glod, ·powietrze, utrat;l Wiary, 

niczym są w pof6wnaniu tey wolności; 
Gdyby nawet przyszł.o ~o ":'ytępienia ca· 
łego Narodu, to zo!tan1e ziemia wolna; 
na którey założy siedliflro swoie Narod 
inny rhoćhy dziki, ale za\V sze v. 0 lny; to ieft 
podobll,;y do te,\}Q1 !itóry .sam siebie nisac zy. 

I 
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Nie \vystawiliśmy Wani d.ot~d na 
widok iak tylko m?-łą bardzo cząstkę 

nieszczęść' które przy. niL_ł~ iJrojo~a 
Wolnoś.ć, z kt6rey odzys~~ma tak się 
chlubicie. Przewiduiemy ż niey ie­
szcze. daleko w'i~ksze złe; niech 

Bóg raczy skutek trw'Ogi naszey od­

wrócić! (*) 

Ch·cemy \V-am teraz okażać, iż ta 

równość, którl! was łudzą; iest oczy-_ 
wiste dziw_aB:~o: To pr.agnienie ró~ 
wności, które was omamia, nie po· 

chodzi skąd . iną;d, tylko z · nierozLi­
inney wyni-osłości, . ten to iest salil 

zapitd i chuć , kt~re skaziły pier­

wszych Rodzić ów naszych, do· upad„ 
ku ich' przywiodły .i z Aniołow świa· 
tła uczyniły Aniołaini ciemności." (•:a1') 

, Ob~ 

(-«) Ten ikutek naftąpił. • • . . 
(i„~) Niektórzy Filozofowie ilumm l 'a.le te~ 
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Obawiamy si~ tychie .skutk6w w skłą-

. dżie Społećżności, do któregoby i% 
thciatto prżywieść; a któraby w nini 

utrzymać się nie mogła. Prz~ciwna 

iest ta Równość widokom Boga, któ• 

ty .w tałetń Piśmie Switteni Wyżna.o 
tża obowi~zki Królo1n, Magistratorn; 

Poddanyit1, Oycon1; Dziedzicońi; 
shtgotn; i niewolnikom. Chrystus 
w Ewgogelil swóiey zaleca ubogim 

/ . ' 

Cierpliwość, bogatym qobroczyn· 
; , 

nosc; 

gó imienia niegodni nabczaią, ie trteb:i 
upokorzyć ludzi możnych i wyniodyctt 
przez porównanie ich z naynikczemnieyize­
rni wedle opinii, Co gd) naftąpi,tnała liczba 
wyniosłych przemieni ~ii; w wielką liczb~ 
zuchwałyrh. O! to to ~a wielkie dobro dla 
5p~łeczt:l1'ft';"a,? .Trz:ba ieszcze mo~c wszy• 
fi~1ch zub?zy~ ~ zn1s~czxć; a'by iedcn dru• 
g1ego wfp1erac 1 ratowa ć nie mo.gł, a w 
takim przypadku wszyscy będa w biedzie 
i w nędzy. Byłby to drugi wybotny zamiar; 
aby uarod ludzki wyt~pic ; a takby dopicrd 
to tak trudne dzieło d9fkonałe~ rowno~ti 
do Jkutku przyszło. 

< I 
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tirHć, Poddanym podatki i podległośE, 
a uszanowanie wszystkim, którym si~ 

należy. Wstędzie więc oznacza nieró­

wność; ktora wchodzi w widoki Jcg& 

Opatrzności, a Chcześcinnin nie mo­

że i.eh nie uznać, bez wyłamania się z 

pod tego Prawa, które ustanowione iest 
dla ·wsżystkich kraiów i narodow. Q..; 

procz te.go, tak wychwalana Równość 

ta w żarlen sposób ~trzymać się nie 

może. bo iey nigdy nic było, między 
ludźmi nawet dzikiemi żadne<To Pra· n 

\Va nie mai~cerni. Natura sama rÓ· · 

Żnie dary swoie ludziom. rozdała. Je­

dnym dała :sił~, drugilll szybkość„ in. 

nym wielkomyśln9ść i dowcip , in­

nym p·rzebieglość, y przenikłość ro­

zumu, wsżystkim cbaral\ter z tysi1· 
cznych włas·n,ości utworzony. Wszy. 

itkie te różnice szczególne stanąwił 

B rze~ 

·' 
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1·zeteln~ . y oczewist~ 

mi~dzy ludźmi. {"") 

• , , Ił 

n.1 erownosc 

'Człowiek z talentem szczeg6h1yin 

i z wyn1ową staie się dzielnym w ludz­

łi111 Społecze1i.~t\vie; a Człowiek sil­
ny y zr~c zny panować b~dżie w dzi• 

kin1 

(~) Ńie chodzi tu o tę r6wność , iak.o Cz!o­
Wiek tak i eden iak drugi są podobni do sie­
bie y r6wnłe są ludźmi, ale raczey o to , 
że kiedy Człuwiek nie iefi równie przy­
fposobionym do równych z innym czynów, 
hie można go uznaW<1Ć do nich zdolnym. 
Nie można także nikomu bronićubi egać si~, 
chwytać się i dokonswać ptzed~i~wzi1:-
cia tego, które mu los; wola iego, i wy· 
rok Op:itrzno ~ ci wyznacza. Chcieć. ko­
niecznie zrobić z Rzemi eslnika S~ąz1ego, 
a z S1:dziego Rzemies lnika' ~y~oby chcic~: 
by ani kn .~ni ów ·pow1nnosc1 . swey .me. 
W,.Yko~1ywał lu_b w!kony~ać 111e unna.ł. 
Ale niech beriz1e Opieka l{:qdowa trolkli- , 
wa o dobro~ kii~de,go, niech ma każdy ró„ 
Włlą dla siebie ohrot'l ę _prawa; ni~ch 'f' 
swym ftopniu y potrz eb 1~ ma befp1erzen-

. fiwo ·osoby i wfarnosc1, na tym • zalcŻ.f 
pn:i\\•dziwa y rozs:1dn..i rÓ'v'lność w Spo.le• 
czności. tó ieft: róu:noic polityczna, i taka 
bydi powinna w k:otid,ym Rz:idzie, 

„ 

• J. 

.. 
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kitń narodżie nad braćmi twoięmi. 
Bug bowiem c,hc::iał, aby ta~ było, y 
nie na inny koniec t~ różnicę posta• 

nowił t tylko aby nam dał poznać .ró„ 
żnc działanie swey Opatrzności. Ró­

wno~ć wi~c doskonała i powszerhna 

ie st chimera, tak iak ie y ż~danie ; 1 

które \lrnianó w was wzniecić, nie 
może przynic~ ·ć między was tylko 
nierz~d y zamięszanic. : Coż to i~st 
te odrodzenie, które WHm było tak 

Uroczyście przyobiecane ? ZA.miast 
szczęś'cia t które goście używać_ mieli, 

nic innego wszę, dz re nie w~dzę, . iak 

Zamięszanie , nieład y anarchi!!. Pra• 
wie wszystkie prawa dawne, pod.za„ 
:słon~ których żyliscie fpokoynie, s~ 
~niszczone, a innych nie masz. W sz~~ 

dzie widzieć się dnił obaliny, a ni. 

idzie nie masz zakładu nowey budo„ · 
B2 wy; 

; .;, ' 
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'vy; Prawa, .które pozostały s~ bez 
użytku, władza kr6lewska zupełnie 

przeistoczona nie ma posłuszeństwa, 

ani wykon:twania. Trybunały s~ bez 

5iły, Woys~o iest uw.iedzione y przez 

to samo zniszczone; Własności nay­

prawnieysze · y naydawnieysze s~ 

zgwałcone ; Pieni~dze znikły; Rze­

mieślnik bez roboty, ubogi bez ra- . 

tunku, a maiętni bez sposobu dania im 

onegoi. Życie ludzkie i est w r~ku 
pierwszego łotra, który za naymóiey­

.szym znakiem zgromadza tysi~c in­

nych do siebie. Cudzoziemiec za 

trwożony nie niesie do nas swego 

.hogaawa. Obywatele naylepsi y na­

wet Xi~iętą krwi królewskiey, fak 

dobrze znani z dobroczynności y 
miłości ku wam, s~ przymuszeni o­

płakiwać w obcey ziemi nieszczęścia 

sw.ey własney, na którey si~ urodzili. 

/ 

• 
)(!li)( 

Ach! , iakiemu obł~lrnniu Czło­

wiek nie iest skłonny poddać ·s.ię, gdy . 
· 'lamiętnościami uniesiony, a niczem 

i. -:.em nie iest wfpnrty, iak słabym 

rozumu swoiego światłem~ Ubole­

waycie z nami· uważaiąc nieszczęśli­

wości, któremi ob1ttczona
1 
iest Oy­

czyznR nasza; nie chcieycie ich po­

wi~kszać nagan~~ nporc'zywością., y 
uznaycie potrzebę powodowania sie 

błyśnieniem lepsze.go światła, któr; 

zwieść was nie może, y którego blask 

będzie wiecŻystym, a takie iest Obia­

wienie. Ale N. B. N. skład tego świa­

tła nie był wszędzie dochowany wier­

nie, ludzie zuchwali przeistoczyli go, 

odmienili y podług siebie wytłóma­

czyli. Kbśc_iól ieden Katolicki, prze­

ciwko któremu, powiedział Bóg, bra-

·my piekielne nigdy nie przemog~, 
do cha. 
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dochował wiernie ten Swięty Skfad 11' 

Y przesłał go , do was nienaruszenie. 

On tylko iest nieomyloy ~ ponieważ 
Duch S. iest zawsze z Nit"U, y On 

tylko ma dar Y prawo wykładać wa 111 

toż Objawienie. Filozofia nowa, któ ... 

ra spłodziła wszy~tkie wasie nie-. 
s~częścia , kt-61 a się chlubi z 
~'"·oicn po,~ocłzeri „ y która więksZ:e 
1eszc20 s.o.bie obiee~1ie „ poznała to 

do:brzę. , Że te powodzenia trwałe nie 

będ~ ~ ' dopóki ten Kościół Katolicki 
iwiatłości~ swey nauki oświecać wa,s 

będzi.c ,,y o-znaczać drPgę „ któ.r~ wa~ 
\ldnć · ąię należy A abyście opuścili 
?drożne manowce, w któ:rych was ta.ż 
Filozotia obłąkać usihlie. l?racowala 

on~ oci. lat 39. aby mogła zagasić to 

łwiatło Kościoła Katalickiegg, a\e 

Zf~~zaą W· ~W]lll postęp.~waniu,. u+na .... 

ła~ 

I • 
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fa, że gdyby go w was nagle ugasiła; 

przerazeni zbyt nnglern przeyściem 
z światłości do ciemnićy, możebyście 

·_ usiłowal't kiedy ie w1>krz'esić, dla tego 
uznała, że . trrnba Wl'IS zwolna przy· 

•zwyczaić' wprzod do ciemności, a 

votym dopiero z, nienacka światło to 

-w oczt:cb waszych znikłe uczynić, y 
wtrącić was w przygotowant otchłań. 

I 

N'te ~mieli wam Filozofowie od razu 

' powiedzieć, i~k bezbożny w sercu 

swoim mówił: nie ffii-lSZ Boga: Di~ 

xit insipiens in eoroe JUO 1J,On ut 

Deu1; gdyżby _Wa$ byli przeciw so­

bie do zem~ty przywiedli, y nie był~ 

byfoie im uwierzyli. Ale raczey pod~. 

~hlebiąli chncio111 waszym, starali się, 
by§cie się w nich rozmiłow3łi, a ~ay~ 
b~rdziey zuchwałości!! uzbrojć was 

~hcieli. Wysławiali wasz rą.zum, y 
„ 

. przy„ 
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przyiwycz::iiali was, ::ihyście iego tyl• 

_ko głosu słuchali; a tak przywiodli was 
do oboiętności ku prnwidłom S. Re· 
~igii: naszey. (*) Zawzięci m1yb:ir· 
ciziey na Kośc i ół, tę to . Matkę ko­

chai~c~ swe dzieci, których nauczać, 
przestrzegać o niebefoieczeństwie, 

' . 
którym są. zagrożeni, y ufposabiać 

prze.ciwko fałszywym Prorokom nie 

przes taie . Przeciwko temu to Ko­

śclołoi.yi wymierzyła y ieszcze teraz 

wymierz:r przewrotna ta Filoz-ofia no­
wa wszy.st.k.e zanrnchy. (':C•:t) Obawia-· 

i~c się Filozofowie znaleść ieszcze w 

sercich waszycl1 ostatki przywi~zania 

do 

' (-1<) Ktoi iii e pr. zyzn:-. , że tak sill wszyftko 
dzi<ito y ulku tecznilo? 

(!,,) Dokazaws) sw; go w Fr_a ncyi_ rozeszły 
się po W SZ) fi.ki ch rn emal k ra1:,ch, 1 coraz si~ 
bardziey ro~chodz ą , a podohno naybardziey 
na tey tu ziemi, którey kl~lki ·~równały 
miy ~roisze nicszpęścia, iako niezawodn~ 
ikutki gniewu Uoikiegct. 

. )( 2') )( 

do w11.szego Kościoła, a stali w trzy„ 

maoin się swych pr.lwldeł, nie mó~i~ 
wam ieszcze, abyści~ się go wyrzekli, 

ale was do tego przyfposabiai~, uczl!c 

wa~ w iakiey pogardzie macie mieć 

' Jego Słngi, Jego Ministry, wystawg­
j~c ich \V oczach waszych, iako zwg· 

dzicielów, których tylko sam zys1' 
podły , uwod zi, iako uciemięiyciel<)w 
Ludu ,acz oni są.Jego Oycami i Dobrą• 
czy11cami. ( *) Usdow2li iak naym.o· 

cniey Filozofowie uwieść niektór-yeh 

z naszego duchowieństwa, ·Y na nie­
szczęście nasze udało im · się zarazić 

ich swym iadem 1 a Stl!d chcieć. ka~iĆ­

. wszystkich y stan cały złosliwemi .ia-
rzu,· 

( •) Ten spMob apofiołow:mia fąłszywegQ y 
~błudoego bardzo się w P?~szcze rozszc­
i:zył. Chcą~ bowiem odrzucie nauk~, trze­
ba było wprzod poJł~g prawideł bezwfiy-

. tlney cQ,ytrokł. c~erp1ć Y QC.l:J.Ydz~ć N~.u~ 
czycielów •. · 
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tzutami, aby tym bardziey zapewnili 

powodzenie zamiarów swoich. (*'} 
Rzucili sie ia tvm przeciwko P'owa-

' dze Koścwioła, J Prawom, Y Zwierz~ 
·cbności dozorowi ] ego naleioym" 

bez kt6rych On _ utrzymywać się ·nie 

może; przedsiewzięli odebrać nie­

którym wyższym Pasterzom władz! 
posłańoiawa Apostolskiego, którą .im 

, -sam Chrystus nadął, ·a kt6rey nikt irn 
- odi~ć-

(•). Żaden Stan. ani ikład_ ludzki _nie m~ !rrp 
Przywilciu uprzedzenia n~uk1 tera~nier 
szey, iak Stao Duchowny. ~Ił _gdy r11ekto.­
rzy w nim b~dący, podleg_:uą_ tym uło­
mnaściom, kt\}rcmi si~ chlubią mncgo fia­
nu ludzie, ściągaią nagan~ o?mowj 1 
·wzgarde na . cały swoy Stan ; tak g yby 
członek. Stanu Duchownego ?ie był .t~k 
częścia tego Stanu, iak ie.lt mny _częsc1l! 
swoiego? Dobry na.wet ieft: w~1$ty ~a 

ł k a zły szćzecroloy, za całosc. Jaka cz one , <> • • • 
. to iefl: w zdaniu przec1wnosc, 2 _za t~m y 
· niefprawiedliwość? Ty~ bardziey, ~d~ 
"' StaR swiecki chci:iłby ·sobte przywłaszc~ac 
1 -.rybó.- Pafierzów y Vrz~dników Kościel": 

•Jeb. 
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:odi~ć ' ni'e ie.St mocen 1 przenieśli jł 
iednak Filozófowie do innych, któriy 
do niey żadney nie maią. prawności, 
co znai~c oni ~alllj:, nie chcieliby przyi„ 

1nui~c il! z foko1ustwa, albo z boiaźni , 
:itać się, świętokradzcami. Ci to ie-

~zcze Filo.zofowie przepisali te Pra­
~a niszcz~ce Religi~, znosz~ce stan 
2akonny i nakazui~ce zabor Dóbr Ko­

ści~lnych, , Oni skłon_ili, nlbo raczey 

przynmsili Zgromadzenie naro,dowe, 

nadoi~gnionemi i zdradliwemi pozo-
. rami do nieuznania Religii Katoli­

ckiey :za Religi~ Kraiow~, tey to Re„ 

ligii, w którey iedney zbawienie Qsi~­

gn~ć możecie. (~) 

Prawo. 

(•) " Ha:c efl Fides Catho.lica, .quam t1isi qui~q· 
sm:«veri~ saluus. ~fse !'on poterit: „ Symb; .. 
#thtm~s ~ a Conc1lw Ni&eino recepturn 'd' ap· 
, l'roba.tum. 
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Prawodawcy ternźnieysi, kt6rych 

znpał \V obłąkanie unosi, wyrzekliście 

zniesienie Stanl,l Zakonnego, ogłosi· 

liście go bydź niezgodnym _z 'Ustaw!, 

.~tórą n3.m dopiero obiecuiecie ! J~k­
Że szkodliwey m.amy się gd was fpo:­

dziewać Ustawy, gdy i~ twierdzicie 

bydź niezgodnl! z powołaniem tych, 
którzy się -poświęcaią. na ściśleysze 
co ra.z zadhowanie doskonałości E­
wangeliczney? Chcecie nas przy­

musić, abyśQ1y przed Bogiem zaprzy­

sięgli utrzymywanie te.yże Konstytu-

- cyi cal~ siłJ! nasz~! Nie, nie, usiło­

wania wasze nie będą. zdolne. i groźby 
wasze s~ prófoe; nie' otrzymacie od 

nas _nigdy takowey przysięgi. Nie 
dla tego to mowielny N. B. N! aby­
śmy s~dzili, że utrzymywanie St:mu 

Zakonnego pącbodii z wyroków isto-
tnych · 

,. 
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tnych Prawideł i Artykułów Religii 
Katolickiey~ gdyżbyśmy was w tym 
uwodzili, co wcale nie zgadza się z 

. · przedsiewzięciem naszym; ale to nt· 

czey mowiemy 1 że nie masz fadneg(> 

Państwa Katolickiego, w którymby 
Stan Zakonny . był zniesiony, i · że 

ten, kto si~ odwaź .a tamować zasil!­
ganie obowi~zków p_ublicznego ćwi· ' 

-.czenia si~ w cnotach i radach E\van­
gelic-znych, iest bliskim utraty Religii, 
i zrzucenia z s.iebie . zbawiennego J ey 
Jar:zma. (*) Jest to bowiem wielki 

wystipek zabraniać schronienia si~ 
tym trw{):Hiwym a do upadku skłon­

.nym Panienkom, gdy one- ob~wiail!c 
sie . niebefpiecze11st~a, które im ze. 
w;z~,d skaziony świat skazuie, chcia-

... -· -=~ 
łyby 

(-i<) Zyiścił si~ dokłaćnie ten. wn.i.osek we 
Francyi. 
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łyby żbawienie sw?ie zabespiecżyc! 
:w zamkni~ciu Klasztornym, i · nnikn~6 
powab do wrócenia się na świat, 

przyrżekai~ uroczyś cie Bogu, że Jemu 

si12 samemu poświęcaj~ na c ałe ży• 
cie. Jako i tyi:n bogoboynym Za• 
kon ni.com; 1tóre łask~ Boskt prowa• · 

d zone, a wstręrem złego życia zra• 

.Zone, uchy lai~ się od tego świ~ta, 
, który by ie mogł w obtąkanie wprowa• 

dzić; udaią. się do Zakonu, aby hm 

przez żal i ostrą. pokutę zgładziły sw8 

przeszłe zdróżności, aby tym łatwiey 
2ai~te były głęboką rozwagą przedzi­
wnych i nieograniczonych doskonało­
ści Boskich. Jak także można świą„ 

tobliwe tamować przedsiewzięcia tyin 

pcacownikom w \Vinnicy. Chrystt;i~ ~· 

wey, którzy chc!!c połączyć życia 

rozmyślaniea1 świitobliwości zaiete 
.... . . 

z pra· 

I • 

)( 31 )( 

J>ttłć! · Ap!Jstolsk~ , udaj~ s~ę do JCla• 
~ztorów, aby w nich nabyh ,tey gor•'/ 

iiwości; któraby im była pomoc~ do 

zbawieney korzyści i przyfposobie'nia 

sie w potrrebn~ naukę, dla oświeca- . ni: innych. J akiegoby się pozbawił 
pożytku i dobra ten ktuy. Katolicki, 

któryby z łona swoiego wyrzucił ta•. 

kowych ludzi, iacy p-oświęc.aił si~ na 

u.stawiczne zatrudnienie, aby pienia• 

mi swoicmi uwielbiali Boga, proźby 

11ieustanne nieśli do Niego za powo~ 

dzenie Kościoła i Pa11stwa, któ· 

rych modły nieprzerwane czynił 

prawie natręstwo Niebg, aby ot~zy· 

mać mogll stałe dl,\ Królestwa bło­

gosławieństwa? (*) 
Pan- , , 

(~J Ale zaludnienie krfi~U iest pe'~nie ~ 
większey uwadze u · f'1lc>zo~o~, .~1! ,d_u­
-chóWl'le p0~ytkh ktore ~ni proi:nosci:t, 
-albo fanai,yzmem rtazyWatl}; lecz mylą ~ił 

, ,Qn• 
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Panny Swiętobliwe ! kt6rych 

wierność w dochowaniu ślubów Bo(,Tu D 

uczyniopych, napełnia nas teraz . ie-

dynl! pociech~, i słodzi część na­

szych goryczy; pocłWOJCie wasze 

modły, oiywci'e wasz:: gorliwość, 
prnście za Kościoł, a. nayszczeg61-

niey za Francuzki, któremu zewszi!d 
tiawałności grożq, i za nieszczęśliwi! 

Oyczyzn~ wasl~, którey żadna dotąd 
Epó-

'on~ bardzo na. tym na~et zamierzonym 
p~zytku '· gdyz w Kraiach akatolickich 
w1dk:t liczba _okazuie się bezżennych i 
ro_zp~finych, me mogących mieć poftano­
W!ema, dla wielości kobiet, których licz­
ba przenosi wszędzie płeć mę!ką, a Mę­
szczyzni przez powabne ponęty ich uwie­
dzeni, więcey czynią szkody niżeli po­
żytku dla spohczności 1 gdyż przez zbytek 
w lubości siszriac siebie sam)'ch, niczem 
innym się nie ft;ią, iak tylko nieużyte­
cznym na ziemi ciężarem. W samym Lon­
dynie liczą złego życia kobiet Soooo. w 
ktorymże kraiu iclt tyle Zakonnic? a po 
mialiach ludnych mnoftwo libertynow, 
ktorzy bezżenność maią sobie za modę, nic 
J>rz'ew3ższai l'onieklld liczb_y Z01konn1kow ~ 

r 

,· 
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'Epoka nie widziała w takim niebe„ 
fpiecŻeństwie. Błagaycie Boga, aby 

riam dopomogt dochować dar . nay„ 

droższey Wiary naszey i stałe przy„ 

wiązanie do ~fościoła Katolickiego) 

nasze zbrodnie Sl! zapewne wielkie, 
ale Jego dobroć i miłosierdzie s~ 
nieograniczone. (~) · 

Cios zadany lfościoławi przez 0„ 
gołoc~nie go z · Jego dóbr i fm1du· 
:;zow, na pierwsze we yzrzenie zdfti~ _ 

~ię bydt' nie t~k wielki; ale grunto„ 

wniey go :zwaiai~c, łatwo będzie 

przekonać, ie skutki iego b'd~ 

bardzo szkodliwe. 

c Jeste„ 

(t<) Ta _apoftrofa uczyniona iefi d-:i tych źa~ 
konmc, któ:re z Kl.asz torow wy ruszone· i 
rozproszone nie odAąpiły powołania swo­
iego! i dochowuią wiernie slubow· przecl 
~og1_em i ludź!hi uczyn~onych.1 a. dzi~ błąka~ 
1ą. się po oJ> cych kra1ach1 l c1erp1:i nav. 
'.'Wa~kszy niedo1btek. v 
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Jesteśmy Ministrami czyli Sługa• 

.mi ubogiego Syna Boskiego, znamy 
więc dobrze: iż me dobr ziemskich na­

leży nam poszukiwać 1.owfum t:tk przy· 

kładem, iak i zac hęcenieru n-aszym wm~ 
ni~my nauczać 'Chrześciirn, aby niemi 

gardzi.li, i nie pragntli tylko dobra wie· 
Cznok{, którego człowiek wydrzeć 
nam nie może. Koś cioł naw~t wyrze· 
ka się i złorzeczy tym niewiernym Mi- . 

nistrom, którzy zamiast używać skar­
bow Swi~tyni nR ozd obę Kościołow, 
wfpaniałaść nabozeń~tw i zasilenie u• 

bogich, używaią: ich na proiność,· a 

· może ~a wet na podnietę i dogodzenie 

namiętnościom. ' Te. zdró.żności Sł 

wielkie, lqbo 'przecię pie tllk z=igę· 
1zczonc,"i~k w-am ie ' wystawiaią. wsze· 

lako nad tym złym, iakir. bydź może, 
_wfpolnie ~ wami i .niezmiernie ubo­

lewamy. (*) 
('/) Można się tu od w oJ.ać do wiadomości i 

· .. 
' < 

I. 
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Mało ~:t.uli ria stratę. do br naszych; 

nie moż11my iednŚk bydź oboi~tnemi 
nil opłakane wypadki, które za :sob!! 

ci!!gnie: Mini~trostwo nasze powinno 

bydź wolne i niepodległe. Winniśmy 

mtpominać gneszników obł~kanycb, 

z odwagi i wszelkł wolnoki~, gro­
żić im piorunami K oście~nem i, rzucać 
ie nawet z ro11tropności~ i rozwag~, 

·gdy tego ~onieczriość wymaga. Ale 

' ieśli b~dtiemy Sługami tylko hołdo- . 
wniczemi i żołdowemi, w co się obro· 

ci ta niepodległo~ć? Znaydzictmyż 

w.szystkich nie c_!iciwych, a śmiałych 

do narażenia si1t na utrat~ płacy ? a 

C 2 · czyli 

przeko0nania tych, kt.órzy. w potrzeb.lich i 
ncifltach swoich udai:t . się fkutccznie do 
pomocy Duchown.yrh. Można powiedzieć 
szczerze, ze w tych krytycznych czasach 
sami Duchowni, utrzy!lluią Swiątynic Pań· 
1kic, nie dla siebie w1~c samych, ani nic 
Ila proi.ność obrac;aiii 1woie do~body. 
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czyli też niekt6rzy z nas nie pokusż~ 
~ię de zyskania dobroczynności Lu­
du, .przez występne nlegirnie? Wiem : 
~e Ministra.wie Boga ukrzyżowanego, 
nie powinniśmy się niczego w ten czas 

lękać, gdy się w nas odzywa głos na­

knzn powinności naszey; ale coz? kie· ' 
dy Człowiek wszędzie znaydzie si! 
Człowiekiem, i mało iest takich ludzi, 

iacyby sobie mogli podchlebiać, że 

przed boiażni~ nie ulega~. 

' 
· , Czyli nie mamy się ieszcze oba· 

wiać upodlenia prze~ to, M1ni~trostwa 
nas"zego powagi, tak · przyzwoitey i 
potrzebney do pożytecznego urz~ _ 

dowahia? Lud nie będzie odt~d na 

·nas patrzał tylko iak na wyrobników 

naiemniczych,którzy nie pr:tcuią tylko 
dla zapłaty;w tym widoku zaufanie ich 

-w nas oslabione by di musi i ,to powa· 
że nie 

. ,,. 

' I 

' 
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zenie, które icst przyzwoite stanowi 

naszemu i do skutkowania prac ~a· 
szych potrzebne. , Czyli ztąd ~ie na­

leży przewidywać, że Lud pf?większa„ 

i~c coraz bardiiey sw~ niefprawiedli­

wofać i swe zaślepienie, zarpomaiawszy 

o dochodach, które nai:n wydarł, i 
nie uznai~c tego, iak mu "iesteśmy po-

trzebni i uzytecżni,_ patrzyć na nas 

będzie 1iako na część , Obywateli, któ­

ra mu iest ciężarem, zacznie n:ay­

przod ścieśniać liczbę Ministrow, 
przystoyność w J{ościołaclJ, okaza­

łość w nabożeóstwncb, a na koniec 

uzucić z siebie iarzrno tey Religii, 

którey 9hrządki s~ kosztowne, i-któ ... 

rey Sług, opłacać poJrzeba. (*) 
Ode.-. 

f•) Tak uczyniono i wi~cey ieszcze; na co 
świat z odurzeniem patrzał a nad czcm i:.t 
'~'\. tu rozcią$aĆ Qie che~: TQ tyll~o PO:­

. w1e.11u 

/ 

I 
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edebrać nam nasze. dochody, 

czyli to nie iest · przeszkodzić, aby 

Urzędowanie nasze było pożyteczne? 
. Przymuszeni do samey konjec_zney 

potrzeby, i w-niemoźnośc.i czynienia 

iałmużny, dla d~nia przykładu w wy· 
·konaniu tem> przykazania, p~fpolstwo 
zwykle niefprawiedliwe i oieuważa ... 
~ce naszego niedostatku , wierzyć 
nie 1 będzie, gdy mu opowiadać bę­
dziemy potrzeb~ dawani~ iałmnżny, 

gdy sami iey potrzebnemi ·będziemy. 
Ubogi w .pomieszkaniu biednem ohar„ · 

czony uciskiem ciężkiey choroby i 
mizeryi, hęd_~iesz chciał nas słuchać, 

gdJ z prożn.emi r~kami przyidziemy 

do 

wiem; Że co się złegi;> ft:a,ło,. to n ie Lud 
uczymł, ale iego dowodzcy 1 zwocłziciełe 
Jakobioi, na których chyt~ości i okrueiei\"' 
ftwie iuż się pozn~i~ ~a.mi. F~ancuzi, iakb1 
'Z letargu, obu!,izen1, ł sc1ga1ą 1c.ł\jakQ ~p.r~„ 
'1Yc6w iiiuzc:z~kia . 

I• 
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do niego przynosz~c inn samł tylko 
pociechę dn'chowną? Z iakim zaś 
pożytkiein odwiedzaliśmy go przed­

tym, gdyśmy mogli ~rzesłać mu 

wprzod, albo ·sami zanieść p~tno_c do-
.. broczynn·~ ! Ubogi wstydliwy ' nie 

ukrywał ·w ten cz~s swey nędzy, ubo­

·gi chory, kfó r.egośmy wfpo magali, 
zapominał swego niedostatku, albo go 
c·ie r;:pliwie ponosił; Mntka Famllii;kto­

rey dawaliśmy fposob żywienia iey­

Dzieci, błogosławiła · na~; a wszyscy 

wzbudzeni poszanowaniem i -iniłośoi~ 
ku Pasterzom rniłosiernym, odkrywali 

im swe duszne rany. i dozwalali i. U• 

. fnością, aby ie . leczyli i słuchali z po:. 

żytkiem.. i~h nauki i o~w~~rali s~e. ser­
ca na wszy~tkie z Relig11 wymka1~ce 
pociechy. . Otoi to i~ pozytki,z któ· 

rych was ogołacai1 zabierai~c na.m . 
nasze 
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n~sze dochody; a znacznieysze ·szko­

dy, k~óre ztl!d po.chodz~, wsLakże s~ 

oczywiste„ i desyó .rnocoe„ aby nan1 
był wrócony rz~d ·d0;br irns.~ycb,. i ich 
11zytki„ gdyby. nawet byto w mocy na ... 

:ro.du inaozey niemi rozrządzie; ale że 

iey nie ma„ t'lie masz nic ria:d to,_ pe--. 
.wnieyszega. Własność bowiem Ko­
ś.cio.ła, a szczego.l~iey Francnz,kiego 

~e~t naydawn~icysza, i J.ak nayświ<Eto-. 

bliwiey ' docho.wana nad wszystkie in~ 

ne własoo.ś.ci. Nie masz b.owiem. ża ... 
d,ney i1111ey„ któraby. mogła równie po ... 

łączyć- qawność z p.rawno.ścią. · (*) 
Funda to.rowie- Ba.dawszy i~, ustąpili 

i~y Ko,ściQło.w.i~ a ;ue Narodowi, :rni 
M'<>nar ... 

· (-11) Ta:i: sama ~ef!: i Kościoła. PołOliego. bo ocł 
Mitczy.rla~vą I. od wprowadzenia Rdi:gii.., 
wszyftkiemi Prawami przez Królów pzi("' 
dziców i przez Nas:od n.ą Se~cn.ach. ws~~ 
Jlłl;ich. :iabę~i.~cz.onii.. • 

• 
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Mon!rchom; przepisali regułę, iak ma 

hycli użyta, powierzyli iey rz~d po-
' siadaczllm„ którzy winni oddać z niey 

rnchunek samemu Bogu~ którego S~d 
daleko iest w tey mierze ostrzeyszy · 
i surowszy, a niżeli ludzki~ 

Wszystkie prawa nasze od po• 

cz~tku wprowadzenia Religii Chrze­
ściańskiey do Franeyi, ai do tych 

ciasów, uznały nietykalność tey wła­

sności i onę zatwierdziły. ' Zadna 
wiec władza świecka nie moze sobie ... 
przywłaszczać prawa gwałceni~ tey 

własności Kościoła Francuzkiego (*) 
Ko.-

(~) Podobnież i Pollkiego. Lec.z nieprzyia„ 
ciele Wiary i Keścio~a mow1~: . Władz~ 

· Kraiowa ieft nieograruczon~, .n!c· ie_y woli 
iamować nie mo:le. Lecz tesli w iednym 
tak sądzą, muszą przyznać we _ws~yftkim, 
zatym idzie, że taż Władza .n:e ieft P?ci 
i.-awem, że $il sama fiallOW-1 l utzymu1e; 
- • il& 

I 
; 



.. 

' 

)( 412 )( 
Kościoł .rzuca kll!t~w na przy_wła. 

szczai~cyc~ sobie iego własność, tak 

iaka i na ich · wfpolnik6w. Niedo­

wiarkowie gardzić pewnie będ~ b! 
~ronią duchowną, którey ranienie 

zdaie im się nie bydź d<>tykalne, 1 

wys1-

al.e ktoóy chciał f:>yd:i pod taką Władz~ 
1ueograniczoną ? samą si1i przemocą rzą­
dzącą? każdy nazwaćby ią musiał nay. 
sroższym . Defpotyzmem. Mowiąieszcze, 
że potrzeba kraiowa przewyższ:\ wszy­
ftkie, co gd_y tak ieft, więc ta potrzeba 
rozciąga się, ieśli nie więcey, do .tych wła· 
sności, które służą do wygody mieszkait­
ców, iak do tych, które są od d"'wnych i 
prawych Właściciel6w na Cześć Bo.ga i 
potrzt'bę Kościoła J t'go pośw;ęcone, to 
prz.ynaymniey równie, A zatym takowa 
władza znieść i zagar~ąć moie ; t,ego po­
wodu wszyftkii;h l;cram mieszkancow ":ła­
sności. Bo nie iefi nic łatwieyszego,, 1ak 
2eby się ogłosila bydz w tey E?-?t(z,ebie. 
Czegoż na koniec ta władza brom<: b~dzie, 
pewnie tych własności, k~6re :iagarnie, i 
sobie przywłaszczy ? Opieka taka, gor­
sza iefi nad ogień i m~ecze~ ~ors_za nad 
napaść nieprzyiac~oł, ktorzy zmsz~zywszy 
domy i doRatki n1e aawsze zofto.1\ paaa"! 
mi ziemi. 

• 

,I 
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wysilać się będ!!,_ aby ~as nakłonili 
do ich naśladowania, iednakże te pio­

runy nie będl! wam przez to mniey 

szkodliwe. Taż to. sama bowiem ie st 
I . 

broń tego · Kościoła, ~tórego Mini-
~trom i posłannikom Bóg po~iedział: 

_Cokolwiek zwi!!Żecie n.a ziemi, zwi~­

zano będzie i w Niebie i t . . d. Quo(). 

cunque ligaveritiJ.super terram i'rit 
ligatum ~ in Ccelfr e'c . . Jeśliby 
iaki Kapłan lekkomyślny,_ lub nie o· 
" " ' \ sw1econy przywłaszczał sobie włR-

dzę, i wol9emi was uŻnan w takim 
przyp.adku, nie b~dl!c do :tego umo­
cowanym od prawey władzy, i bez 

:zadosyć uc.zynienia przez was1 mie ... 
Jibyś~y go za p.r:zestępc~ i nie mo„ 
glibyśmy im1czey o nim s~dzić, tył„ 

~o tak, iak o śl~pym Ewangelicznym, 
ie drugiego ślepego do dołu wpro„ 
wadził. · Sz~u-

, 

;. , . 

.... 
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Szcznpłość Listu tego ·nie. do .... 

2wala nam odkryć, 'ani dokładnie 

· okazać i dać wam uczuć wielkości 
trwogi naszey, widz~c iawne niebe ... 

fpieczeń.stwo, którym iest Ęeligia za„ 

·grozona~ Ale iest ieszcze ieden ob­

iekt, którego _zamilczeć nie może ... 
my, a który nas n~ygorsz~ przenika 

gorycz~.. BylibyśÓ.ly iednak szcz~.._ 

śliwi„ gdybyście chciel~ i~ z nami. 

dzielić, gdyżbyśmy w tym upatry .... 

wali na,dziei~ zwrotu . do.brego losu, 

Chcemy bowiein 1-rio.wić N. B. N / o. 

' odrzuceniu prze-z Zgromadzenie Na ... 
rodowe u.zmtni.a Relig_ii Katolickiey za, 

Religii! Królestwa, łży nasze nie usta-. 

ły płyn~Ć · od czasu tego fatalnego 

Dekretu i nie h1og~. oschm~ć, iak \V 

lladziei,_ ze ten odwołaoy będzie, i 

Edy ·widzieć b~dziemy oddany hołd 
win~ 

I ~ 

I 
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w'inny t~y S. Religii, któr~hy cl1cian{) 
porównać z nayszkaradrtiay~zemi Se~ 
ktami. W tym to Dekrecie ies~ nay--. 
większy tryumff"ilozofów, którzy_fpo• 

dziewail! się zniszczyć wszelkie Re• 
ligie~ wystawiai~c ie Wszystkie na o.., 

twart~ między sob~ woyoę. (~) • / ,. 
iakze to! Religia Katolicka, ta Reli· 

gia Swięta., bez kt orey, (powtartamy 
wam to) nie masz iadney nadziei zba­

wienia, t1ie b~dzie Reli'gi~ Króle.., 

stwa ~ Taż to Reli9ia Chrystusa u~ 

krzyfowanego, gdyż ~atn tylko Ko· 
ścioł Katolicki wyznaie tę prawd~ VI 

rwpełney iasności i istocie, ogłoszoną 

w samych pierwiastkach przez swych 

Apo3tołów, i stwierdzona krwią tak 
wieln · 

(•) Ju:i to zniszczenie p~niekąd . naftąpiJo.;. 
cieszyli się rożno-wierm upadkiem Rehg1i 
Katolickiey, lecz i oni tego z samego loS'tl 

dozn-ali. 

.· 
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·.wielu M~czenników ! Religia Klowi„ 
:sza, Karola W. i S. Ludwika, która 

im dopomogła do tak wielkiego 

wzm~cnienia się PaÓst~a swego, ta 

mowi~ Religia, nie będzie dłuiey ie„ 

dn! i powszechną Religi~ Francu• 

zów? Widzieć będziemy obok pra­

wdy wznosz!!ce się opowiadanie fał­

szu, a porzl!dek,i wf papiałość naszych 

Obrządków przytłumionl!, śpiewaniem 

i krzykiem rozpusty i wzgardy , za„ 

głuszo ni! i spotwarzon~ '? 

Francnzi ! którzy więcey iak ,dwa„ 

naście wieków wyznaiecie Wiar~ Ka• 

· tolicką, za którą Oycowie wasi da'.. 

. wniey iesr.czę krew sw~ wylewali, 

do którey nie daw'no okazywaliś-cie 

wasze przywiązanie, o którego s~d,zie· 

my nieodmienności, co za-dziwna mi~„ 

dzv wami zaszła odmiana, żeście mo„ 
' " 

gli 
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gli zimną krwl~ widzieć ten cios za. 

dany Religii Oycow waszych? Pro· 

testanci, wszyscy odszczep i eńcy, he­

retycy, Musnłmani, Zydzi Bogoboy.: · 

cy, sarni nawet Poganie b-ęd~ odt~d 

zuchwałym czołem, ~głaszać sw:i ?au­

kę, a wasz~ prześladować, starać sił2 

będ~, aby was swą trucizn:i .Zarazili; 

a ieśli im się to nie uda, zechc~ przy­

n-aymniey natchn~ć w 'Was ·oboi~tność 

ku waszey Religii S-. co gorsza 'iest 

nad niedowiarstwo i śmierć sam~. 

Prawa kraiowe, kt6re dotąd zgo· 
dae i stósowne były do pr~wideł Re. 

ligi:i naszey, mogą teraz im się prze­

ciwić, po~iewai te- nie są iui Religii 

kraiowey; mogą ustanowić rozwody. , 

zenno.ść Xięży, i . podkopa~ nawet 

wszystkie zasady Religii Katolickiey. 

Uczuycie wszystkie s_tl!d wypływy 

zlę - · 
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zle, uznaycie okropny skutek tey Fi• 

lozofii, przeciwko którey teraz po• 

Wstaiemy, i staraycie siit zniszczyć to 

drzewo zguby waszey, aż do iego ko· 
rze.ni~ 

Donieślismy w~m N. B. N! o nie• 
beTpiecze1h;twie,- którym zagrożona 

iest Religia, złożyliśmy pochodz:'!ce· 

ist~d dolegliwości nasze na łonie wa„ 
szym, -staraliśmy się dzielić ie z wami. 
.A'.le nasz obowi~zek nie iest ieszcze 

, . w cało$ci dopełniony. Winniśmy nam, 

winniśmy warn, winriiśrny Religii Swię„ 

tey, ktorey" iesteśmy iednym z pier· 
wstych J ey Ministrow, od\fołać si~ i 
cdwołac uroczyście w obecności 

Francy' i całey Europy, przeciwko 

odmowieoiu uznania Religii Katoli· 

1 ckiey zaie,dynie kraiow~. L~czemy si~ 
5en:em i u .• iysł~m do Protestacyj u~ 

,CZ'J• 

)( 49 )( 

Pzynioney ·w pośrzod Zgromadz,enia 

Narodowego przez Biskupa d'Uzes, 

i do zdania, które powodowało od­

wołaniem si~ trzechset Członków te­

goż Zgromadzenia, których miłość i 

przywi~zanie qo Sw:Religii wstrzyma. 

ły choć na mo1nent dolegliwość za­

dan~ nam przez ten fatalny Dekret. 

Odwołuiemy s'i~ ieszcze pr:ze.ciwko 

zaborowi i nieprawemu dóbr Kościel­
nych przywłafzc'zeniu, przeciwko znie­

sieniu zakonów i Kapitr;ł katedralnych; 

przeciwko zrnnieyszeniu iednych, . a 

rozsze.rzeniu innych Dyecezyi i P:,1ra­

fii bez zezwolenia dzied:awców pra­

wych i bez przyłożenia się do tego 

władzy Kofoieln~y. Stawamy także 
przy oświitdczenilł się Biskupa o' Aix, · 
co się tycze nienileżności Zgr~ma­
dzenia narodow.ego w stanowieniu wy-

.D rgków · 
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rok6w do rządu "duchownego sc1~gn1ą• 

cych się, tak~ iako i do ż~d::i.nia_ tego 

Biskupa, aby Zbór narodowy złożony 

był, które n uważamy za naylepszy 
śrzodek do za.radzenia tak trapi~cy~ 

nit;>Z Kościoł nieszcz"śliwościom ni· 

nieyszyrn. 

O ! iaf<by radość nasza była 

wielka N. B. N! gdybyście i wy ra­
z~rn z nami odwołali się przeciwko 

wszystkim' tym zapędom, a nayisto ­

tniey przeciwko temu, który chee wy· 
ł~~zne _ Religii naszey zachowa~ie po• 

nizyć przez. równanie iey z inne mi s~­
kta:ni. Głós wasz byłby ~noże lepiey 

słuchany od naszego, a mybyśmy się z 

tego cieszyli, że iesteśmy Pasterzem 

Ludn, kt6ryby się przyłożył do tego 

wielkiego dzieb. Ale pomimo to wszy­

J1tko radz~ wam, zaklinao1 was, pa• 
.doiy. 

' 
)( >)I )( 

dniycię przed obliczem Bog~, lamen· 

tuycie i składaycie przed Nim naygo­

rętsze proźby wasze; te to S!! bowie111 

naymocnieysze Chrześcianiria tarcze 

i łuki; ieslibyście za~ , chcieli iinnych 

użyć? poydziemy ie .wam z r~k wy„ 
drzeć, choćbyśmy mieli pole dz od ich 
pocisków, 

W oznayrnieniu · wam · tych tu 
wszystkich prawd nie ogl!!daliśmy si~ 
na siebie, choćbyśmy się mieli podać 
na nowe potwarze i prześladowania. 
Biada b?wiem aayostatnieyszemu słu4 
dze Religii oasz.ey,a tym bardziey nam 

Biskupom, gdybyśmy się dozwolili 

przerazić boiaźnil! i iakiemikolwiek po. 

strachami, gdybyśmy mieli shibość iin 

uśt~pić, gdybyśmy zaniedbali udzielać 
wam posiłkó~ Słowa Bożego, i skazy„ 
\Vl.'IĆ drogę·pewn~, która was prowadzi 
do wiecznego odziedziczenia Nieba. / 

· D 2 ' Luba 

, . 
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Lubo nam iest nader czuła do. 

tkliwość bydi od was oddalonemi, 

ta iednak nie przeymie nas tak, aby. 
śmy o was zapomnieli. Przytomni 

umysłem i sercem z wami, nie prze· 

staniemy czynić modłow o dobro wa• 

sze i starać si~, aby głos na~z do­

szedł do nsZO\V waszych, iak tylko 

interes Religii i zbawienia waszego 

wy;ciirnać tego będzie. 

O wy! zacni wspołpracownicy 

nasi, ieśli nam oddacie sprawiedti-
. wość, na któr~ rozumiemy, żeśmy 

sobie mogli u was zasłużyć, i ześmy 
nie chcieli nigdy nad wami panować, 

ale raczey bydź z wami, iak ieden z 

pomiędzy was, słuchaiąc nauki Apo­

stoła; i~śliście ·uznawali zawsze w 
osobie na~zey Oyca i Przyiaciela go­

towego dzielić :z wami nieszczęśli-
, . 

WOSCl 
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waści wasze, Ż~!damy tego iedynie 

od , w:ils w dowod _ wdzięczności, aby­

ście pilniey iak ·nigdy, czuwali nad 

Owczarni~, która \Yam iest powie. 

rzona. 

Nieprzyiaciel narodu ludzkiego 

iest przy drzwiach, gotowy Owieczki 

wasze pozrzeć, odpędzaycie go strze-

. g~c we dnie i w nocy bez odpo­

czynku. Podwoycie gorliwość ista­

ranie wa'sz~ w nauczaniu Ludu, aby­

ście . go mogli ochronić od zdrad, 

które przeciw niemu wymierzone s~ 

od iegą ~ieprzyiacioł, zachęcaycie 
go, aby się często udawał do Sa­

kramentów SS. które s~ niewy­

czerpanym łask zrzódłem, a nade„ 

wszystko nakłaniaycie go do modli„ 

twy, niodlcie się z nim bez ustanku, 

i day<:ie mu to poznać i uczuć, że 

mo-

/ 

\ . 

·, 
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modlitwa iest iedna i naypewniey„ 

·,sza brol1, ·która mu przynieść ,może 

zwycięztwo. 

A wy Owieczki powierzone na­

szey opiece, szanuycie Pasterzów 

waszych, których mamy zaszczyt 

bydź naczelnikiem; ~vszyscy :zaś ie­

steśmy namiestnikami Chrystusowe· 

mi, gdyż przez usta nasze opowiada _ 

On. wam swe wyr~ki. Słuchayciez 
·.głosu naszego z powolności~; patra„ 

cie na nas iak na Oyców: waszych, 
tych albowiem marr1y w sobie . okOło 

dobra waszego czułość i troskliwość. 

Nieprzyiaciele to tylko nasi wspolni 

chcą nas' z wami poróżnić, związki 

· nasze ~cisie potargać, aby tym fpo„ 

, sobem łatwiey uwiecznili meszczę„ 

śliwości wasze. 

Wielki Boże ! wiemy, że ieste~ . 

ws, ... 

I ' 

. " 
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w sądach Twoich Sprawiedliwy. Na­

sze zbrodnie spełniły sw_ą miarę, 

tak, żeśmy pra~ie zmordowali Two­

ię cierpliwość. Zasłużyliśmy na ka­

ry, które nam z.syłasz; i nie możemy 

nie nz nać w tym Ręki Twoiey Wsze-eh„ 

mocney , która nas chłoszcze. Ale -

ukarawszy, iako Bóg mściwy zbro­

dnie, ' przepu~ć nam po Oycowsku i 
iako Bóg nieograniczonego miłosier­

dzia.: Zaklinamy Cię o Boże msz ! 
day srn wzruszył łzami naszem1 ; 

_spoyzrzy1 Okiem dobroci 'na Lud 
Francuzki, wszakże to Lud przed -

tym prawowierny i część naybogitt· 

sza twego· dziedzictwa. Dochoway 

mu nadewszystko ten drogi dar Wia· 

ry, bez którego wszystkie . inne s~ 
mczym. Powróć pokóy w pośrzód 

twego Ludu; spraw to 1 aby prze-

itail}c 

( 

• I • 

,, 
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stai~c si~ nienawidzić niszczyć 

wzaiemnie,-zaiętycb iedoyrn duchem, 

związek miłości Braterskiey poł~­

czył. (*) Wysłnch< ./ szczcgulniey 

mo· 

( ,,) Ten to ief1: nayprf!wdziwszy i naytrwal­
s_zy_ duch Br:itert'l:w a; do którego nas l{e­
bg~,a zachęca,_ i onże zachować naymo -

·· cn_1ey naka :w1e przez miłość bliźniego. 
Nie tylko bęńą me dozo::iwać między s.o· 
cą przemocy, gwałtow i okruciei'iftwa; 
al~ owszem ieden drugiego np.-zedzać bę­
dz1~ d,obroc zyn_nością;. w ta~n.ość każdego 
w sr~od pufiym będzie belpieczną. Pra. 
wd~~wa w~lno_ść, równość i i.praw iedli-

' wo.se na . z1e!111 J?anować będą. Zgoła; 
swiat ftan1e się Niebu podobuy, bo sama 
Cnota n~ nie'? przemieszkiwać będzie. 
Zadna więc F1lozofia, ż:i.dn:t Polityka, :mi 
Prawo~a~flwa nic zdolą utworzyć nie 
tylko rnc ltipszego, nic dofkonalszego, ale 
nawet nk równego, bo Filozofia i Poli­
tyka ieft dziełem ludzkim, a I<eligia ieft 
dziełem Bolkim. Wyznał tę prawdę na„ 
Wet ten , które ero teraz nauka i pr.awidła • <> • • 
panu1ą; ten, którego w Pantheom~ między 
nowe Bogi ·umieszczono, Ja? Jakob Rouf„ 
seau, gdy tak mowi : w Emil. tom,, 2. p. 
16s-. Jt vous avoue, qu~ la , °MtJii:{le' des_ 
E• riłurts m' itonne; la salf!tete dt l · E 1111n„ 

gile 

• . ' 

„ 

,I 

, 
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modłów i proźb, które. ośmielamy si'~ 

zanosić do · Ciebie za czttścią; Ludu 
teoo któr!J staraniu i rządowi na· 

b ' 'Z 

· szemu powierzyłeś. Karz Pasterza, 

Jecz zaklinamy Cię, aby.ś o~hronił 

Owczarni~ ie go, dla ocalenia którey 

gotowi iesteśmy krew naszą do osta· 

tka wylać. · Boże 

gil~ parle d mon coeur. Voye~ les liures des 
Philosophes avec toute leur pompe; qy,' ils 
sont petits prćs ' de celui-lci !- Se peut·il qu' 
ttn livre , ci l11 fois si sublime et si simplc , 
soit l'ouvrage dts hommes ! Sle peut-il que 
cefoi, dont -il fait l'hifloire; ne soit qu' un 
homme lui meme l Efi-ce lei le ton d'un en­
theusiojle; ou d' un mnbitieux seEfaire? Quelle 
purete' dans ses moęur~ ! quelle gn~c.e t~u­
chante dans ses inflruEfzons ! quelle elevatzon 
EłLins ses maximes ! quelle profonde sagefse 

ll . d' 1r. it ' dans ses difcours ! que e presence e1 pr ; 
quelle finefse et quelle juflefse da"!'s sef re: 
pottses ! quelle empire sur les Pf!'fszo'!'-s · ~u 
efi l'homme, oti tfl Ie sage, qui sazt agir, 

. soujfrir et mourir sans foib~efse b' !°:.~s ofi~n-:_ 
#atien ~Co na większe fiw1e~dzeme 1ftnosc1 
rzeczy, dla nieumieią_cych 1_ęzyka francuz­
kiego na oyczyfty wykłada się tak: ~'. P~zy­
.n znam si~, mowi on,że doftoynosc PtSma -

11 Bo-
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Boie Swiętego Ludwika! racz 

weyźr~eć łaskawie na 'nziedzica Cnot 

i Tronµ Jego, na tego to dobroczyn-

11.ego Monarchę, który nami rz~dzi; 
obdarz ' go błogosławieństw'y Twoie-

~i, iak 11ayopficiey. · Sp_raw, ~by 
„ chwalebne Jego zamysły swoy sku· 

tek ~i~gn~łY: Jest On Oycem Lu- ' 
du 

„ Bożego zadziwia mnie , a ś~iętość E-
wangelii do serca mego mow1. Otwor:. . 

'' r' · h k ł ' · , , xięgi Filo<p1ow z całą 1~ o aza osc1ą, 
„ iak one są małe na przeciwko tey ! Czy­
" liż może bydż, aby xięga .zarazem t~k 
„ wysoka i tak profia była dziełem lud ~1.? 
„ Możeż bydi, aby ten, którego on~ d;ieJe 
„ maluie, samym tylko był człow1ek1em. 
„ JeAże tam brzmienie mowy zachw~co­
" nego albo wyniosłego Sekciarz~? 1~ka „ słodkość, iaka czyftość w obycza1ach ie­
'' go f Co za poruszaiąca w ~auce uprzey­
" moś.ć ! co za wygorowan1e w maxy­
" mach! co za gł~bolrn w rozmo~ach mą­
'' drosć ! iaka przytomność d~~ha, iaka w_y­
', tworność i iaka dokład!1osc w odp?Wie­
" dziach ! co za panowanie .nad nam~ęt!1o-

, • • r Gd . 'e"' człow1ek ' gdz1e iefi „ sciam1 . , zie 1 •• , , • • b h ł 1 · 
,, m~drzec, który bez s!abo~c1, 1. ez c e .P1 l• 
,, wości umie czynić, cierp1ec 'umrzec .,, 

·' 
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du swoiego, J?iech się . ·stanie umił0• 
waniern Jego i rozkoszą.. (*) 

Utwierdz "'chwiei!!cą. się władz~ 
Jego; zamień w słodycz i pociech~ 
gorzkie trudy, . które mu zadaią. tę 

niescziścia, pod których ciężarem 

ięczemy. Tak si12 niech ~tanie, 

, l'fapi~any 1. Lipca 1790, 

ELLĘON BISKUP TULONU. 

(') Nie tylko panowanie Lud.wik.a XVI. ~! 
prawdę dowodzi, ale ~on1cc. 1ego ~yc1a 
tak ieH: wfpaniały, heroiczny 1. cnothwy, 
ie si~ ż.aden z prześladowców i~go na ta4 
kowy nie zdobył, bo do. tego me potrze­
ba zapamiętałey odwagi' al~ ~otrz~b.a 
przekonania gruntownego o n1ewmnosc1, 
i zaufania: że offiara takowa pewna ielł 
nadgrody nitikończo.ney, 



,• 

. 
!PrawtJet ; ~zCf,du, Xo;c;ofa 

Xatoł;ckle~o, 3'-f;erarchia ' 

cftaf o;J ~uchow;eii„twa !}ee;-01 

V'udz;ei cfto„o'wne do <zre'J'o 

cE;Jtu fPa~·ter.sk;ec;o Uwaii 

9JoJ;t'}jcz.ne. 

. ' . 
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WYK~AD 
'PIU.AWIDEł. l RZJ};DU KOŚCIOŁ.'I. KATOLICKIEGO. 

Nie masz i nl.e było Rządu okazal­

szego i gruntownieyszego1 nad Rz~d 

Kościoła Chrystusowego Katolickie­

go, uważai~c go nawet w względzie 
doskonałey Polityki. Na przekona-, 
nie się o tak głowney rzeczy, staray-

my się go poznać, iakim był posta­
n~wiony od Chrystusa Pana i wpro­

wadzony od Apostołów, ut.rzymywa ... 

ny przeż Uczniów, utwierdzony przez 

Koncylia Ekumen.iczne czyli Zbo_ry 

Powszechne, iliywany bez przerwy 

i odmiany od Kościoła Powszechne­

go, pod władz~ i powag~ nieoddziel­

Ill! Namiestnika Chrystusowego ; a 

·coraz pilniey się tey Prawdy od Bo- , 

ga 

•' 

I 
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ga pochodz~ccy ucz~c i niezaw0 ... 

dnych skutków z niey dochodz%c, 

rozum ludzki -musi i~ uczuć, poznać i 
bydź mocnym podziwieniem nad nil! 

wzruszonym. Nie znaydzi~ bowiem 

innego w niey Prawodawcy i Nauczy· 

ciela,. iak samego tylko Boga. 

Wiara tego Kościoła Swięta i 

niew~tpl~wl.e niebieska wszcz~ła siit 

zaiste · w nikczemrio~ci i ubo­

stwie , ale zaraz niosła na sobie 0 „ 

z.nairę i piętno swey wielkości. 'Po­

wsta.ła w ucisku cudowną. siłą, wznio· 

sła się sama do naywię kszey okaza-

\ załości i bo tak przystało D~iełu Bo­

skiemu, ~by nie byłp wfparte moc~ 

ludzk~. 
I 

Cokolwiek nieobł~kanego uczy-
ni wszy zastanowienia siit poznamy, 

ie prawidła Rz~du Kościoła Katoli­

ckie· 

. ' 
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ckiecro sg szczeuólney doskonałości: 
D 'il · O 

:Ola tego, że są stósowne do wszy· 

stkich .wiekow . i czasów, dogodne 

wszystkim narodom i kraiom, prze· 
ciwriego nawet wyznania i wierzenia, 

bo dąż~ do icp fpokoyno.h.:i, befpie­

.czeństwa i fprawiedliwośc~; a taka 

ogolność i powszechność me wy· 
szła nigdy ·z ręki l~dz,kiey, am od 

naym~drszych prawodawców • . 

Z iak mocnym uczuciem i wzru· 
' ' 

szeniem gnmtowney Czci poznaie 

Katolik w prawidłach od Chrystusa 

naqanych Kościołowi swoiemu. tę. moc 

nadzwyezayo~ .i nadladzką, przez 

któr~ osiągnął ~wycięztwo nad .mo­
c~rstwami . świata, a tyranoami swych 

uczniów; iąk ten Kościoł równie iest 

'mocen zwyc\ęiyc oicp1 a'" ości lud z. 

kie, usiłowania niewiernych, ·okrutn@ 
katu· 

~-

·-
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.katusze, pon~ty i podchlcbstwa po­

myślnosci. 

Kto mogł inny iak sam Róg po­

łl!czyć w Rz~dzie Kościoła swoiego 

porównanie i umiarkowanie wolności 

z podległości~? Jest .w nłm władza 
zawsze czuwai~ca i dzielna w iego 

N acz~lniku; nauka Chrystusowa sa­
mym iego Uczniom i Ministrom po· 

wierzona, na Słowie Boskim ugrun­

towana, do którey żaden bł~d wkraść 

się nie może, aby nie był postrze­
lony i naganiony. I\to mogł inny , 

iak sam Bóg uczynić prawa swoie 

nieodmienne i Skład Kościoła tak za­

befpieczony, iż ten zdołał tryumfo­

wać nie tylko z tyranów' którzy go 

prześlad~wali, ale i z przewinień ie­

go Rzf!dców, tak dalece: Że klucze 

Piotra powierzone niektórym mniey 

. do~o· 
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dogodnyn1 Pasterzom nio mogły bydi 
uzyte Ili'\ skażenie cnotliwęy i !wie· 

tey Religii; ani obłąkanie iey Na~­
tzycielów i Synó.W; nie przyniosło in. 

ney Kościołowi do.Jegliwośći,iak tylko 
pami~tkę osobistych ich wad i wy­
stępków. Skład zaś Praw Kościoła 

Chrystusowego do.stał się nienaru­
szony następnym iego Przewodnikom. 

~tórai . inna Ręka iak Wszechmo~ 
tna mogła oznaczyć tak pewn~ gra7 

nic~ między władzą Dud10wn! i 
Swiecką: iż gdy kiedykolwiek ośmie· 

lano siię owęi przestąpić, musiano za„ 

raz wpadać w przepaść błędn i anar• 

chii? Kto w tein nie uzna dziefa 
' 

samego Bog~; pewnie p~wie, ze to 
przypadek; atoli nie dowiedzie 'nigdy 

w przypadkach takiey stałości i nie„_ \ 
odmienności. Napastowany Kości~ł 

~ ' Chry-
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Chrystusów w samych s~ych pier ... 

wiastkach, i · przez wiele wieków• 

od silney i dzikiey natąrczywości 
Panów_ świata i ·nieprzeliczonycł\ Ka„ 
cerzów : dochował iednak . nienaru• 

szenie· swey Nauki i Rzl!du stałego; 

iako dwie istoty i siły daiące sobie 

wTpolną i wzaiem·n~ pomoc. Naµka 
bowiem, czyli Wiara 1 zabefpiecza 

charakter i cechf2 Rzl!dn Duchowne· 

go, a ten dochowuie w całości skarbu 

Wiary i nauki sobie powierzoney. 

N ~Ćł to ieszcze; przetrwał te n Ko­

ścioł po_myślni·e wiek wieków, niebe· 

'fpiecznieyszych nad wszelkie napa­

ści i prześladowania ; a lubo po„ 

rnyślności ciągłe wznieciły czase~ 

w Rz!ldzcach iego, iako ludziach, py-, 

chę, kt6ra mogła była świętości ie­

go uwłaczać : lecz B<)g dopuścił . W. 
takim 
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'tnkiiu rażie prześlad~nvań1e 1 Kące.~ 

·ł·z6w, kt-0rzy przez swe błędy przy• 

'lnusili Kościoł Chrystusów, aby sta~ 

lłął dzielnie pr·zy Pm.widłach ·Swego • 
I 

Nauczyciela, aby podniosł i ożywił w 

:sebie świ~t~ en·ergiiq i m~-ztw,o,wfpar­

ty Qd D11cha Boskiego, podług po· 
trze by, w sprawie i obronie i·ego ·a w 

'I . 

tein okazał się · bydź dziełem iege, nie 

nrngąc:yn1 bł1<lzic,ani ustawać w swey 
trwalosci i cnoc:ie, Tak :pos~ępui~c 

ł.atwa pokonał napaści i błędy, jłatwa 

~Jad niema ntt~jmał · zwy'?i~stwo ~ · 

i w tern postępku pozn~ł lekarstwo,--... 

które mu Bóg zesłał w san~ychze ieg~ 
nieprzyiaci0łach i prześladowca:ch~ .. ..i 

n. §. 
' 

~ JEDNOŚ-C.l I NIEROZDZIELNOŚCI 1' AK NA'Ultl.) 

JAK 1 11.z1ńtJ KOSCIOł.A. 

oycowie i Doktorowie Kościoła 

Katolickiego, którzy w róznych 
. Ea wie-
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wiekach bronili go od Schizmy i 
wszelkiego odszczepień1twa, A po. 
~stolstwo iego dzi~lili na dwie cz~ści 

istotne, to iest: nauki i władzy. Kto 

więc iedney z tych · odst~puie, prze­

staie bydź członkiem tego Kościoła: 

bo nie słachai;!c ie go nauki, lub nie 

uznai~c iego władzy, bydź członkiem 
· nie może; a gdy nim nie iest, wiec . 
bydź musi odszczepieńcem. 

Chrystus Pan chcl!c uwiecznił! . 

na ziemi Prawdy święte, których sam 

nauczał: postanowił Kościoł, w któ­

rym by zawsze ich świętość utrzymy­

wana była ; ten zaś Kościoł chciał 

· mieć złożony z iednego i nieroz­

dzielnego Składu. Rozcłzielność bo. 

wiem wprowadza różność : bo ta cz:i· 

stka odmienm! staie siE& od owey, 

od którey ii~ oddala; tem bl.\rdziey 

dzieie 

• 
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dzieie si~ to w ten czas, gdy od· 

dalaiąca si~ nsiłuie bydź innl!, i 

przeciwnf!. . Ten Skład Kościoła od 

Chrystusa postanowiony w Osoba.eh 

Apostołów, trwać dot~d nie przestał 

w ich Nast~pcach, tak w nauce nie­

odmienney, iako i w władzy nad 

Uczniami w iedności Kościoła b!• 

d~cemi; ci zaś · do tey · iedności nie 

należ~, którzy albo innych Nauczy­

cielów sznkai~, . albo nie będ~c tego 

powołania i władzy od naypiero 
wszego Nauczyciela pochodz~cey, 
sami siebie, lub innych chcę. , nau· 

czać. A lubo nauka Chrystµsowa 

ięst ztwierdz.ona cudami od samych 

Pągan przyzn'anemi; lubo cudownym 
fposobem ogłoszon!} po całym świe­

cie została; labo pewność i prawdtt 

ie1 ltrew M~czertników dowiodła i 
po· 



.. 
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poświęciła: powstały iecłnak pr~e­

c:iwko niey obł~kane a przewrotne 

nmysły; lec:6 te zawsz.e Ko.ści0ł zwy ... 

ciężył, iako mai~cy w Składzie swo ... 

im broń niezawodn~; a tak~ prze.z· 

k~lkanaście wieków walkę wsfrz.yma„. 
wszy n1e 11yzrzy w · rozun.1ie ladzkim 

nic nowego, a.ni mocnieyszego 1iad 

to, co prz~d tym wyi;rnteźĆ i wymy"' 

ślić usi"łowano. Te więc wszystkie. 

napaści „ 15tó~e wiek t!!raźoieyszy ma. 

z·a nowe 1 dawno ·od Keścioła zwy ... 

cięionem~ zostały; trze.ba tylko ie go 

głosu po-słuchać, a kazdy wątpliwy· 

zafpokoionym zostanie;· trz-eb-a się od 

' niego nauczyć, iak na. tako.we· ~arzu­

ty ocfpowiedziah 
\' 

Gdyby_ Ko-ścioł f:'.'.hrystusów me 

b.ył tak, iak i est zapewniony, od 
. .. 

~we go. Nat~czycicla 1 ż~ mu zbłądzić· 

~~ę 
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n~e dopuści: to, po li.1dzku mowią.c, 
sa:m Skład iego złożony z O.sób 

wszelkiego rodzaiu doskonałości,c;:zy 

nie powinien zapewniać wszystkich, 
't • • • • 

, 2e w OJJll w1ęcey się . powinno zna-
leźć nauki i światła, iak w którym Vi­
sarzu przewrot'nym i iego uczniach? 

Komu tu podobnieysza po·błą~zić? 

Komu raczey nale(y zaufać? J akiey 

są; powagi Pisarze próżności wzgl~­

dem Dokto'rów Kościoła Katolickie-. . ' 

go? Kt-órychże z pomię_dzy nich · po·. 

równać możemy z .Atanazym, Chry­
zostomem, Hieronin~em, · .Ąugnsty„ 

nem, Ainbrożym i inuemi? 

Oycowie i Dokooro,~i.e Iy>ścj~ła 
Katolickiego, którzy w roznych wie­
kach bronili ten Kościol od Schizmy 

i Herezyi, uznawali w _ni~ bydź 
dwoiakie, czyli z dwo.ch cz~ści 

isto• 

/ .._ 

" 
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istotnych złoi one Ap.o'itolstwo,to ie~t :: 
i nauki podaney i przesłaney mocy 

Rz~dowey czyli .<Ju,ryz.oy.kcyi~ Ci 
m1.wet,kt6rzy odł~cz~i się od Powagi 

-Kościo.ła, przyznai~: że Ap~s,tols.two, 

cżyli ' władza nauczania Wiary, iest · 

iemu właściwa i istotna „ i?ko chara ... 

'kterA k~6ry go r6żni od Sp:ołeczeńatw· 

od niego oddzielnych. 

Ci~ m6 wię, zgadzail! si~ w tey ·mie­

rze z Herezyarchami wszystkiemi pre'"' 
tenduiąeemi przywrócić nauktt KQ"' 

ścioła do C·zyst-0ści Apostalskiey. Ale 

Doktorowie tego Kościoła mówi!! tak 

do iedaych~ iakoi do drugich, źe iezeli 
Apostolstwo nauki iest k·o:niec.znie po• 

trzebne i właściwe pewne·,r Społe" 

czności Wiernych: władanie czyliJu­

ryzoyktya takie iey iest istotna. Ja-­
k.oi,:paselstwo prawne i w n:i1n udział: 

włada,„ 
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władania iest ściśle zł~czony z pra­

w~ nauką, gdy~ przez władanie tyl_­
ko, może byc:łź nauka podana, ogło­

~zona i zabeśpieczona. Gdyby ten ka· 

n·ał,przezktóry podane nam S2! taiemni'."· 
ce Wiary świ~tey, mogł bydź przer­
wany: iakbyśmy mogli bydź pawni, 

że nauka, któr~ nam Kości,ół przez 

niego podaie, wypływa z czystego 

~w.ego i właściwego zrzódła 2 Prze­
ślaaownicy Kościoła Katolickiego nie 

zaniedbaliby byli zapewne ozmtczyć 
i wytknąć tego punk~u i cza~u, w kt6- ' 

· rymbytł czność i ci:rnłość owego ka• 
- nału pr rwana została. . . 

C rystus Pan chc!!c, aby te swi~­

te iego Prawdy, które przyniosł . na 

ziemi~, nigdy zapt'tnmiane i zatra­

cone hie były; powierzył ie Urz~­
dowaniu czyli Ministrost...,u takieł'µa, 

if.1i.e 
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}akie nigdy ' ni~ ustaie , które- ciągle 
~odnawia sie, .i !est zawsze toz samo: ... 
więc ten święty Depozyt czyli skład 

nie przech~dzi przez odmiem)e ręce: 
bo iak całemu Ciału czyli Zbiorowi 

Pasterzów był oddany, tak ich na 
stępstwo- os.obiste i szczegolne ni„ 

gdzie gó ~ie przenosi; owszem fo 
następstwo nieprzerwane formnie i 
składa ciągł~ trwałość całości iego„ 
Każdy bowiem z tych Pasterzów od-. 

biera razem od swego Poprzednika i 
wszystkich w(pÓ!ników Traoycyq ,. 
to iest przesłan'fe wiadomości i nauki, 

któr~ znowu ·podaie zł~cznie z innemi 

.wfpołżyi~ceL-ni swoim następcom .. Jest 

to wi~c łańcuch 11i.eprzerwany, któ­

rego pierwsze o.gniwo. zaczyna si~ 

od JEzusa_ Chrystusa, a i:ozciąga. si.~ 
przez wszystkie wieki, dl.a zł.~qeoia 

ich 

)( 75 ){ 

ich w . iedney· Wierze~ . I tak Mini~ . 
strostwo czyli n~miest~icza władza · 

trwaią.pa w Kościele iest tai sa.r~1a, 
któr~ Apostołowi·e odebrali od.Jezu-. 
,ra C hrystuJ'a : iako --i nauka, która 

~ie ~tern Kościele ogłasza, iest taA . „ \ , . . 

S.ama, którey o~- Apostołów nauczał„ 

A pos~olst\VO władania iest twierdzl! . 

.t\postolskiey nauki; nie możn_a więc · 

wzruszać iednego. bez nadwer~żenia 

drugiego. 
I 

Kościelna władza i moc dw~iakie- ' 

go znayduie się różnego rod:zaiu:iedna 

iest szafunku łask i udzielenia chara·• 
ktern, druga zwierzchniB:wa czyli fu-· 
ryzoykcyi. Obiedwie pochodz~ od A„ 

postołów, którzy ie odebrali od. Chry'." 
· stusa; w ci~głey trwałości tych dwoch 

władz„ zacz~~szy od Apostołów, kt6„ 

rzy naypierwsi ich uzywałi, aż do Bi- 1 

\ ~.kupo w· 

•I 
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'\ ' . . slmp6w, kt6rzy ich teraz uzywauu iest 

/1postolstwo Ministrostwa, czyli UrzCi. 
dowania namiestniczego, Chrystusa 
samego. Mąc Oroynacyi czyli święce• 
nia i charakteru udzielania uwieczniła 

się be·z przerwy, przez Oroynacye, 
c:iyłi świę_cenia Biskupów i Kapłanów, 
podług przepisu kanonów. Aposto­
łowie poświęcili pierwszych Bisku. 

. p6w, a ci innych _; i tak Biskupi ży­
i~cy tenże sam charakter odebrali, 

który Q1ie1i pierwsi nas.tępcy Aposto­
łow. Jeżeli kiedy znalazł si~ iaki ZU• 

chwnły człowiek, który chciał konu­
trować kogo na Biskupa, nie odebra• 
wsiy sam wprzod pd następc6w Apo· 
stolskich charakteru Biskupiego: ta 

Konsekracya nie tylko była niepra­
wna ale i wcale nieważna. Taki - ' 
b.owiem udział charakteru nie b~d;gc 

tem1 
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tern, czem był Apostolski_, iest czczym , 
a nawet niciem. Moc .J uryzaykcyi 

.- maiąc swoy pocz~tek od }>ocząt~ą 
Kości-0ła, b~d~c przywi~z-an~ do St9-.,. 
licy pewney, od 'Vładzy naywyŻ• 
szey Kośeioł~ wyznac:zuney, ~ przyt~ ... 
czeniem nalęi~~ęy go nięy Dyece~ 
~yi ~· iey ro~<;if!gł9śc! : q~ ~ą§icb t~ 

$tolica9~ ciągłe J;łis~upqw pastęp~ 
/ . -

~twQ s~ąqąwi J\pg§t9l~~w~3~ry~(J~~ 

łfy~ 
Każdy n~stępuiący Biskup osie'! 

brął t~ j urg~aykcyq, kt9r' miał ie-. 
ge Popriedqik; o ~iem nie przerwa„ 

11a Tra3ycya utuymuie się, zacz~ 

wszy od samych Apqstołów. • 

Założenie nąwych Biskupstw u· 

czynione władz~ nast~pców Aposto­
łów, należy do tego~ samego nąstęp.· 

stwa. Jedne Bi~lmpstwa założone sł 

, w kra· 

,I 

·' 



)( 78 )( 
w kraiach) które · p~foiey przyięry 
Wi~rę świętl! są; ta~ Ap~stolskie,iak te• 
kt'óre Apostołow~e -fundowali., gdy 

naukę Chrystusa ogłąsiali:. przeto są 

równie fundowane „ iako i pierwsze 

władz~ Apostolsk~. Inne s~ Bisknp· 
stwa założone z . podziału tych, któ• 

tych Dyecezye zdawały się bydź 

zbyt obszerne, Biskupi , których na 
te Stolice installuiq prawnie; obey· 
mnil! tę część Dyecezyi, która im 

iest .n~dan·~ od władzy Kościelney 

Ap.ostolskiey. ·. W sżystkie te poźniey· 
· sze fundacye s~ nowe gał~zki od iedne„ 

go drzewa p~chodzące, kt6re wigor 
sw6y i żywioł bierze . od pierwiastko• 

wych 'korzeni, którym poc'zątek i za-
-sadę dali .Apostołówie. Przeciwnie, 

gdyby iaki Biskup chciał dli:i siebie wła· . 

~n~ swfwładzlA założyć - Stolicę now~ 

( 
\. 

,. 

... 
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riow~,tobycwych~dziło na to s~ttnQ,coby 
iaka inna władza nieapostolska śmiała 

\1czynić;oie będzie to Stolic~ Apostol­

sko-Biskupi~,gdyż nie będzie w porząd­
ku · n.astępst\va Kościelney i Apostoł:.. 
skiey :Juryzoykcyi. Ten, któregoby 

11a tak~! Stolic~ wywyższono , może 
n1ieć Poświęcenie Apostolskie, ate· 

nie będzie miał f uryzoykcyi Apo­

stolskiey ; a zatem nie będzie fpra­

wował Urzędu Apostolskiego. 

Obrońcy Sehizmy ~rancuzkiey 

z wyroków Zgromlidzenia Narodo­
wego zaszłey, znalazłszy kilku zu­

chwałych Biskupów, którzy się odwa­

żyli kon.rekrować nowo od tegoż 
Zgr~madzenia nominow~nych Bisku„ 
pów: przyznali bez trudnofri, iż !"li„ 
11istrostwo Kościelne powinno byd.C' 
Apestolskie takie; iaki · ie st , ich Ko-

ścioł, 

/ 
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· ~cioł; ale prftendui~ przywi~zać t.o 
Apostolstwo ied_ynie do, samey Or„ 

oyn.acyi; czyli Konukracyi, i utrzy­

niui~~ Że, gdy owi Biskupi kon1ekrowa­

ni byli. od tych, którzy wii~li Sakr#, 

od Następców Apostolskich: Urz~do­

wanie czyli Ministrostwo; które fpra· 

wuią,iest Apostolskie.Ale my zaś prze„ 
ciwnie dowodzimy i okazuiemy: A· 

postolwo Urzędowania czyli .Juryz· 
vy1ccyi ma zwi~zek_ nierozerwaiiy z 

,,Apostolstwem nauc~a!lia • . N a u wie„ 

cznienie bowiem nauki,którę Chrystus 

~owierzył J\postołom, nadał im ie· 

szcze do tego władzą czyli Urzędowa·. 

nie wieczyste,któreby trwało po nich~ 

aż do końca swiata. Wi~c nie sama Or· 

oynacya. czyli Konukracya, ale na· 

stępstwo Urzędowania, czyli .Juryz• 
cykcya przesyła i podaie przyszłym 

czasom 

- -

C2larom naukę. Mo_c~ Oroynaqji 
prresyłai~ -BisRupi .do ·nie.b.a ~Ju·Qdty 
~"'!ych Owiepzek, Ofiary .:śwj~te 

f pna1Wtui1!1 aomini.rtruit; .Sakrament.a; 
.alem.ocą. Po:slanników.i juryzoykcyi 
tJgłasz.ai~ ~-Rra-.m;J.y święte„ i nauciai~· 

t~g:o, -:cu ie st .crhi.awione, i .oci,Jfościoła 
do w!~rzenia pndaue 7.·wi~c .. na~tiępstwo 
. .J v:ry.1:()g:lccyi, ~ :n~e Or.ilynacryinw~e-
ci-piu: rra1rkę. Ww.my pa::p..rzykfacts~e­

reg Biskupów <prawpil! ·kon.rekro~„ 
ny.driałe, nie'"lliar~cych-swych własnymi 

Si:oli:c,.rln~których· byłaby p)rzy;,:i~~~a 
!f "!#ryzoylc6'!J(I. tak, ia~ są Biskupi .in 
R:artibu.r. 'Ni'e ·mail!c oni• włacjzy· wyko· 

~awczey ogł~~1roia nauki, iakte mog~ 
i~ inviec:zn4ć'~ I.J;waymy ywięc ·kpnie­

~zn~· pQtfz~bę , Szdcce/J!Ji ·cz-,yli n~st~p­
.stwa Juryzoykcyi, to ie$t, ci~gle pa„ 

~t~puiłcych Bi~kupów ha S~ol~c~· Bisku. 

F. · pie . , 

. I 
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pie, dla przesyłania z ·wieku w .wiek 
Pr,awodawstwa Chrystusowego. Ta­

ka zaiste była nauka wszystkich Oy­

ców Kościoła: uznai~ oni za naypier­

wszy fundament Trao!fc.yi Apostol­

skiey 'na_stiepstwo · ci~głe · Biskupów „ 
zacz~wszy ·od Apostołów. I tak mi~­

dzy wielu innemi napisał Ireneusz S. 

, ·.. Ao eam iterum trc:zoitione_m, quce 
ut ab Apostolis, qum per Juccef.;io­

nes Presbyterorum . in Ecclesij1 cu­

Jtooitur' provocamus eo.r, qui aa­
ver.rantur traoitioni. Contra Hreres. 
lib. 3. cap. 2. Do tey znowu Tra­
aycyi podaney od Apostołów i od 

ich Następ~ów Kapłanów w Kościele 
dot~d -dochowaney, powołuiemy tych-
2e samych Traoycyi przeciwników. 

•f.'** 
•• 

§ .. Ili. 
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§ 'III. 

' f]f)ZJELNOŚĆ w_ŁAbZY DTJCMOWNEY I 11.o:!Nośó 

I .Ev oo śwrrcKIEY7 • GDZIE D4LBv OK.Azµu~ 

~Jf; JUERARCHIIA KOŚCIOł.A ĘATOI,ICK~I,~Q J 

ST.A~OŚĆ JHJC~OW~ENSTW~ JE(:70, 

Jest w Kościele Władza Duchowna 

ró.:lna i oddzielna o,d Władzy · świe„ 

ekiey iakięgokolwiek rodzaiu Rz~du, 

Ta prawda właściwa iest naturze i 
istocie . Kościoła Chrystusowe.go. Ko~ 
ścioł iest' Zgromadzenie czyli Spo„ 

łeczność, w.ięc w niey rpµ~i bydi Rz~d; 
musi ' bydź Władza, Ętóra nią rz~dzi • . 

W Kościele iest Depozy! czyli s~łaq 

Wiary, Sakramentów i 'w~zystkich po~ 

żytków Duchownych„ które Chrystus 
oddał mu, przyszedłszy na świat: po~ 

winien więc do~howaq ten święty 

Depozyt wszystkirn wiekom, Trzeba 

ięszcz.e <;Ila tego sa1nego, aby był;,. 

fi iakaś 

ł 
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iakaś władza, k_tóraby nie tylko s~dzić 
mo-gła, na czem, się zasadza pm w dzi­

wa ńauka; · co iest koniecznie potrze­

bnego do przynależytego aoministro­
wania Sakramentów; ale także zarz'!„ 
dzała tern wszystkiem, co się ści~ga do 
dobra Duchownego, którego Kościoł 

daie uczestnićtwo Wiernym.Jest wi~c 
iakaś władza w porz~dku Duchownym, 
to iest tak~, ialta zdole rz~dzir, dzielić„ 
i 1 ~asilać ternie dobrem na łonie Ko­

ścióła złożdnern. Gdzież iest takowa 

w1a:dza. ? Jestże w ·Kościęle '? Jestże 

gdzie indziey? Czyliz Władzom Swi~­
ókim tia'dałC hryitus móe rz!Adzeńia itt­
gó· lfościołe1i1'; i-dozwolił stanowić oty­
-rolii "'>o.r'iego nauce, ·o·iego Sakramen­
Htih, <jo \\iszystkich · rzecżtH~h Huoho. 

wńydh"'~ Albo c:tyli postanowił władz~ 
tl(1ch0Wn~,-111óc - tak~ : inai~c~ '? Oczy. 

wista 

• 

' \ 
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w..isttJt'. ie.st, podtug własności istotney 
Kościofa, iż to s~aranie nie mogło bydź 
p.ąwierzone władzom świe.c.kiąi. , 

Kościol ten ie.st Katolickim, to 

iest uni1-11..t!-r,raln,y_m., czyli - pow.sza. 

e;bny,m. Gdyby prawu nim rz:ądzenia .i 
~tanowienia w rze,czach ~e~u powie­

rżonych, należ,ało do władzy ś;więckie.y; 

byłoby tyle Prawpda~stw w Kościele, 
~le s·~dów o.iegq nance, tyle. prawideł . 

~pimych . i naw.et sobie . p~z.eciwny~h · 
wę .w~zystkich widQk_aGh: ile ie.St 
Państw, Króle&tw i rodzaiO-w, Rządó\f' / 

Ś · ·e Ala. Kości_ oł iest i.I> . .:ien, na wiec1 • . ~...,, 

, \yirara iego i~d.na, Chrze~*- iędęn„ 

Euchari.rtia_ ied,na, Uxzędo_,wa..oie_ ie, 
dno; .sprzeciwia sii; tedy ięgo is.~­
ci.e.., aby Rz.ąd i~go, nąuką. i Są~i:~· 

rnenta _byly· po,dlagłe więlQ~c' i f~t 
k0,śc~ zd~ obcy(th, 

Wił· 

'. 

I 
/ 
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Wiara utworzona od Fnrtdato• 

rów Państw; przywi~Zana przez Poli- -
tykę do ich Konstytucyi; którl! po„ 
stanowili; rriaiąca to ograniczenie, ia„ 

ko i Kraie, dl.i których iest napisana: 

podległą iest wóli Rząqowey przez 

wyrok iey Autorów. Religiia zaś Chry„ 
·stusa,. wprowa:clzona od niego, dla 

złączenia wszystkich Narodów pod 
iedno prawo Wiary, która rozkazała 

p~ctległość wszystkim Władzom Rz!t 

dowym;żadney w szczegolności nie za• 

leca,ani nie wył~cza: bo iest dla wszy„ 
"ltkich ludzi, i dla wszystkich Rządów. 

Nie moze bowiem byd.ź podległ~ · ie~ 
dnegó rodzaiu ' Rz~dowi, wył~czaiąc 

inne; anł bydź powierzoni! woli ar„ 

bitralney 1 . a CZljlsto sobie prze ci· 
wney 1 rożnych Mocarzów i Mo· 
cartw. Jest tedy koniecznie potrze ... 

bna, 
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bna, aby taż Wiara miała sw~y Rz.~d 
osobny i Władzę udziela~. Nadto; 
Kościoł będąc powszechnym, powi-. 
nien bydź i utrzymywać się nie tylko 

w N aro dach, które go szanuią, i ie­

mu się poddały: ale nawet w pośrzód 

. Narodów, które Wiary iego nie uzna· 

ią; w pośr7.od nieprzy'iacioł i przesla­

dowcow. Sprzeciwia siit samemu 

rozumowi, aby C hrystiu dał władz~ 
rz~dzęnia Kościoł.ern, tym nawet, . któ­

rzy by go chcieli zburzyć ; aby owi 

rnieti sądzić o iego nauce, którzyby 
mogli użyć wszystkich sił do zaraże.­

nia iego_ nauki; stanowić o Sakramen­

tach, i one znieważać. Musiał wic;:c 

koniecznie Chry1tus postanowić w 

Kościele swoim Rz11d i Wła~zę, kt6- , 

rey nadał stósown~ do tego moc i 
powag~;,i to to,iest,co nazywaill Wta. 

·ozf 

. '• 
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ozq Duchownq, która prizez s.w"'y 
ce~ Śrzodki i objekta sohie podle ... 

głe, zupełnie się różni od władzy świe..o 
ckiey; któ.ra tak winna iest z~beśpie• 
czyć nam życie doczesne, spoko.yne 
i sżczęśliwe: iak Duchowna powinni. 

/ .prowadzić Wier.nyoh. do Oyc.zyzay 
.niebieskie1,,. prze-i sposoby ducha-

, wne, w iey· ręku zostawione, Gdy- wię.c 

Władza Kościelna zopelnie się rażui 
.od Władzy. świeckiey, . i· iest równie 

rrnywyiszir toc nie_ może-iey hydź. P,o„ 

dlegt~· Władza oepenouiqta o_d inney1 

nie iest istota~ i ud cielni! wladząi RZ"!d 
Koscioła nie może bydi po.wier..zn.nynt 
dwom Władzom: kt6re ież-eli .sohie::. ą 

rowne; kto:Ż ńiemi powo-doWAĆ będziet 
gdy się: paróini~; pokłócą'? Ck71'!Jsiu.t 
·pan ilie posiał Xi~ząt ziern,skicb; takiak 
sam byl"<>d.Oy,caposłaoyj;ale Apnu.oł~'# 

· l ich-

• 

t 
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i ich-Nas.tępcow, mo'fiąc do nieb: Qui 
vof auoit, me auoit, ~qui vorfper. 

nit, me fpernit: qui autem me ]per· 
nitJpernit Eum,Qui mi.rit·me. Luc.x. 

P.rzepówie~ział im nawet, że 

Rąd, którego i~ w Kościele swo- . 

im powierzyli wystawi ich· na prze.o. 

~-!Hdowanie i męc-zeństwa, . których 

doświadczać hęd~ ~d władzy śwłe-­

c~iey, od· Mocarstw świata i Królow•? 

t avete aut~m all kominibur: tra~ 

a~nt enim vo.r iir,' Concilii:r ~· ile . 
Syn-agogi.r .rufr. flagellabunt ' 110T; 

~ ao I{ege.t aucemini propter me ' 
-itt• t'e rtimwzium· illu &;-' Gentibu1 

Math: x. 
]-3kz-e- mogli Ckrg:rtu.r cfadź wła­

dzę- nad Kościofom swym tey M"ocy, 

lćtóra Uczn~ow ie-go,. Posfań'c6\~ 1~ 
10 prześlad11W%Ć" .miała·\J' 

... 
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, Rz!!d nie iest nic innego~ tylko 

staranie i ·opieka, dla utrzymama rze­

czy,swoiemu dozorowi oddaney: iak~e 
ią oddadź z umysłu można w r~ce me-

. , 2 
befpieczne, w ręce prześladowcow · 

/ 
Mówi w tey mierz·e iasno i mo· 

cno Osiu.r oe Corouba do Cesarza 

Konstanc ynsza: De.rine, qucuo, ~ 

memineri.r te mortalern efse; refoT'· 
miiJa oiem juoicij; serva te in illani 

oiem , puruni. . Ne te mif ce as rehur 

Eccluiastich, neque nobi.r in hoc 

genere pracipe. Tibi Deu.r Impe­
rium commisit: nobi.r, qum sunt Ec­

de.rice sua, creaioit . ... Osi. Coraw 

Epir. · aa Con.r.' lmp. 

Toż samo i inni Oycowie SS. 

zdaniem sw~iem ztwierdzili, iako to 

Atanazy s. Quando a conoito awo 
auoitum ~rt? Quanao ;uoicium 

Ec&l1„ 
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lłtclestm autCJritatem .ruam ab Im­

per'atore accepit? (!ut, quanoo un- · 

quam hot pro juoicio a_gnitum e.rtr 
ln sua Epi.rt. 

Grzegorz S. N.azyazeó.ski: An 
me libere loquentem a:quo animo 
fereti1. Orat· 7. 

Ambroży S. do Walentyniiana ' · 
Cesarza : Quanoo auoifti, clemen­

tifrime lmperator ! ~n caufi.r Fioei 

"8e Epifcopis j1f8ica.fu,? lta er:go 
quaoam aol!-latione curvamur, ut 
sauro<!Jtalif .f urif J'ŹmUJ' imm~tn(}• 

f'er,' €.!19 quoo Deu.r oonavit mihi, hoc 
ipse alii.r putem efse creoenoum. 

s; aocenouI est Epiicopus a laico' 

qui() uquatur: [aŹCUI ergo ()ź.rpu„ 

tet, ~ Epifcopu1. auoiat; Epircopur 
aiicat a laico. Epif. 2~. 

Teodor S~udita: Ne tentu, b 

lmpe• 
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Im-pe.raf.or! Eccle.1iaitiatm. Statum 
aij.t0l,v.ue.: ait mim Ap,oJ'tolus :. 

Qu.osiJam quioem posu.it IJ.ę,u.r in Ee. 
clesia; primum Ąpo.1to.l01, aein0e 
IJ.rophetas., , te.rtia Ea.1..tores ~ Do­
lloru aa eerfę,ffionem San/Iorum: 
non oixit, Reges. ApuO, B11.ro11 ~ 

ao ~n: 314. n. 2.t. e- 22. 
. ! 

Toż samo przyznali naymo· 
cnie,ys! Obrońcy "'·łąd_z'-' świe,ckiey, 

iako wi~lki Bof.rµ_f!t.: K_ąści.Qł i;· Mq. _ 

„, narcha .~~ dwie władA.e nikomu nie 

'"· _podle.głł, al~ z $.obą, zł~,ez_oIJe_, 

T e.nż~: 1.-n-, eQ, .ti'r,t Patru a; 
11tmts~1 u.~ Qmbą(, PQf#J,a.tu· (''QiiJdic~t 

.r9ir:i~ua.lem. tł ~gcu.,larem.) aivino 
'IJJlmine .r.e.par;at.a.r; ac .w.Ż:f, finihtu 
ci,r:cum/pripkt..f· unice !).eo .rubj~ffas 
efu prceoict:_nt.1#. oefeN.· ~lvi~G.4Jli; 

Rar.. ~ I. ~:c . .i.-.t-
Ten"'. 
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-TenZe; Sacereotalfr "Principa­
tu.r fł>rnra, "Cf> re-girn~n exprefae .runt 

a Deo instituta ; Civile Im pt1ri1nn 
\ 

gmerdtim tantll_m tra3itum; i1zorn.i· 
nu•m arhitrio formta reliffa ,est~ ~.ri· 

ve illa lrlonarclz.ica,· .rive Aristotra· 
tica, :riue PopulariJ' ef ret. AtTJ~ru'fn . 

quiaem ~saarao!inm, iliiu.rque· ·Fo. 
te1tatfr legitim~ . a3miniJtrdtło-cii!lł 

vera Religfoń~ ·tonjuńfla ut; lJ~npe· 
t'i'a vero · legititn/a·'~; 'a.pUfJ;inftiJMt;i 
vJ'gent. , Ibi~. :patt: ~. li'b. T5. crtp. "3· 

l1czyznali t~ f1ra:wdę -safui Mo­
carze '·świata ) i ich Utz1idnicy. 'Takte 

bnwietn 7 zda_ni:e' Watenty_niiana, iednc­

go z · a·ayznakotni-tszyc!h · i "łtayp~tę· 

źnłeyszych Cesarzćtw, ~aś.wia.Qcza 
dllwrtych ·1 Dtiei6w !. lfoście'łrtyeh . 7'Pi­
satz ~ozottłen: J. Pi,e 'ti'a'tndtltt."ln ml De­

itm ;aJ~·ffur fuit/il~~o' tU,> >teftie ·\~?. 

cero o· 

, I 
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cerootihus quioquam imperare, ne~ . 

que novare aliquio in In1tituti.1 Ee~ 

. cleiia:, quoo J'ibi oeteriuJ .vel meli~ 
us. vioeretur, omnino Ćtggreoeretur. 

Nam '/.uamvis efsse optimu1 1aną 

Imperator, ~ ao res agenoas val„ 

'ae accomooatu.r: tamen hcec suum 
juiJicium. superare existimavit. So· 
zomen Hist: Eccles: tib. 6, c. 2..t, 

Honoryusz Cesarz to powiedział; 

Si qui() iJe cau.ra Religionis inter An„ 

tźstite1 ageretur, E.pifcopale opor­

tuit efie ju.ilicium, Ao illos enim. 

rerum Divi~arum interpretatio; aa 
n<n Religionif fpeEfat ob.requium, 

llpi.rt: llonorii Aug: ao Arcao, 

Zdanie i słowa Karola W. wzmian· 

kuie Bofsuet w Dziele swoien1: mówił 

cm do Biskupów; je veux qu' appu· 

g#s ae notre IC' OUrf1 ef SCCon'i)e.r iJą 
· Ttr;tr~ 

' . 
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·'1.otre pulfsance, com.me le bon orar~ 

le prescrit: vou.t pu~fsiez executer, 

ce que votre autorite Oemana~.· Bo.r­

~ruet Politique J'acree. liv. Art: 5. 

prop: J..t. „ Chcę, mowił on do Bisku­

„ p6'w, iżbyście wf parci nasz~ porno­

" c~, i utrzymywa~i naszl! siłą, iak do· 

„ bry porzqde~ przepisuie: mogli wy-
1, konyw a6 to, co władza wasza wy· 
„ maga. „ 

Parlament Paryzki to Dekretem 

swoim przyznał: Pro regimine b' 
Politia Reipublicfl'! Deus Summus 
Collator auo Brachia, vi3elicet Sa­

cerootium ~Imperium, ut oua.r.Ju- · 
riioi8'ionu . ab invicem separatas, 
oistinlraI, tt iJivifas, ab ipso Deo, 

c·oa:qual1. penotntes, • quibu.r princi­
paliter . munou.f regitur, oe.ruper 

.contulerit, eo oroinavit. Arr:et ou 
Parl. ce Paris au ..t4 Aout. .t4j3. 
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Dla Rz~du i Policyi Rzeczypo• · 

spolitey Bóg, Naywy:iszy Prawodaw„ 

<:a dwie władze.pozwolił,to iest duchQ• 
wn~ i-świecką, iako dwie Żwier.i.chno„ 

ś~i oddzielne i różni~ce si12 ·między 
.sob~, temuż Bogu równie· podl~głe, 

któremi . to nityistotniey świat ie$~ rz~„ 

d~any, z wszechnwcney Woli swoiey 

?Mldał i postanowił. 
Przeciwnie Pisarze teraźomysi 

o Władzy Kościoła pis~~ i m6·wią; to 

' ieśt tak: Władza . . Kościelna zasia~ 

iedynie i szczegolńie -rzeczy Ducho· 
wne, to iest te, · które do ;zbawienia 
Dus~y należ~ .i pod zmysły dusznę 
podpadai%· W cale zaś nic nie nale„ 

ŻI} do rzeczy docześnych i zewn~· 
trznye:b; bo temi rzą·dzić -powinna 

władza ·Cywilna.. Odpo-wieda~c na· 

to, tak mówi~: J?raw'da iest) i-e KQ• 
bcwt 
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~bi?i i Rz~d iego nie ina inn_egó' ce· 

iu, iak po~więcenie i zbawienie dusz 
1u~iżkich: aic . działać· w fprawie ich, i 
boe iJro\vadzi6 do tego 2;~tiiiani, nie . 
może bez użycia ~rzodkó\v powier:z­
chownyc~. Kośtioi iest: zape~n~·· 
Zgromadzeniem buchownem, ale wi­

tlzialnem; gdy za§ ten ie oo iest ~ha~a-
k .o 

' ~~r pryncypalny i konieczny, dziala-

iue więc iego bydi inusi widpczri~ iia• 
Whe; Pasterstwo, ze Osobom Du~ho-
. J. i .\ 

wnym należy, nikt tego nie przeczy: 
a iakże go fprawować mog~ bez ~ia- . 
dania p'ch~ierzchownego? jak prze- · 

pisywać i st:uiowi6 fposoh - ocldawa-· 
nia winnej ·cz ~'i Bd gu;- bez mocy -· 
bnego i1sfanówi'ertia i zachowania~ . 
Jak w tey mierże przestępnych od 

błędu odwie~dź; upornyt:h ukarać ~ 
hkodliwych ~ddalić? WszJitkó t~ 

ina„ 
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inaczey wykonane bydź me może, 

tylko przez czyny powierzchowne. 

Rozr6żniai~ w Religii te trzy czę­

śći: Naukę, Moralność i Dyscyplin;, 
· czyli ka.mość. Nie może nikt temu prze­

czyć, aby nauka hę dą.c . w Ręku i 
Składzie Kościoła, nie była obie-

, ktem duchownym należ~cym do zba· 

wienia, toż samo i" Moralność; a te 
obiedwie aby były bez błędu, aby 

Nauczyciele byli do nich użyci, aby 

byli dobrzy , oświeceni; nie może 

niemi nikt inny władać, iak Kościoł; 
tak przeto, ie w składzic· iego znayduil! 

~ię,iakoli też że straż tego wszystkiego 

powierzył mu B6g i Prawodawca Nay­
wy:l&~y. Gdyby ta Władza podzidona 

była: iakżeby sam Kościoł mogł to 

wszystko wykońać '?Jak wiele Rząd ie· 

go dot.naw alby przeszkod do pełnienia 
swych 
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'swych obowi~zków ! a tych doz[iai~c 
'uc-hybi<łiby Zl'łpewne tt?go celu, dla 

którego iest postanowi0ny i a zatem 
byłoby na ziemi tyle Wiary Nauczy• 
cielów) Jłe prawie lu<l.zi ·: tl'lk iak teraz 
doświadc2':amy, gdy każdy sobie przy• 
w.Łaszcza wolność> nie tyłko rezona• 

weć o Wierze, ale i o niey nauczać; 
:gdy każdy chce b.ydź Nancz_yeielem, 
nie Uczniem„ 

Oczywistość tyln żdań i dowo • 
-d6w gdy od przeciwników i Filozo­

fów teraźnieyszych odpartą. bydź nic 

m oże : usiłuią 'Oni osłabić i·l:! swoiemi 

•excepcyami, . mooyfikacyami, 'Czyli 

raczey wykrętami ·; trzeba nam , więc 
postępować daley w tey materyi dla 

okazania ws~ędzie niewątpliwey pra­

wdy, i tey pewności : że iwi~ż.ki 

dwoch Władz nie niszcz~ ich v.:zaie. 
l'nney niepodległości. G !l 

• 

I, 
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Wszystko to, co było o.kaza~ego 
(mówi~ przeciwni) o · pewności, nie. 

podległości i rozciirnłości Władzy 

Duchowney: może bydź prawd~~ U• 

ważai~c Kościoł udzielny, żadnego nie 

mai~cy zwi~zku z ziemskiemi Mołar· 

stwy. I tak było w pierwszych trzech 

wiekach, gdy świat był ieszcze VI 

bałwo~hwalstwie; gdy Wiara Chrze- . 
ściiańska nie miała żadnego znaczenia 

w Rz~dzie kraiowym; trzeba wi~c 

było, azeby sam Kościoł urz~dzał, 

bez wpływu innego, to wszystko, co 
mu było potrzebne. Był więc pe­

wn_ie w _ten czas, zupełnie niepodle­

głym w rzeczach nawet nayrnniey­

szych swey oy.rcypliny. A~e gdy 
Monarchowie przyięli Wiar! Chrze­
ściiańsk~:uczynili it! Wi:ar~ Państw swo­

ich ; zaszły zatem zwi~zki mi\;dzy Ko· 
I • 
sc10: 

)( IOI ){ 
I 

ściołem' i Ptrnowaniem, które wpro-
wadziły nowy rzeczy porz~dek. Co„ 
kolwiek iest w iakiem Państwie i kraiu, 

musi w swym względzie do niego aale· 

:leć; a st'!d Kościołnabywa kr~iowych 

zwi~zków, gdy ' tam powstaie • i i est 
przyięty. · Skutek tych zwil!zków to 

fprawuie : ż'e wiele obiektów, kt6re 

wprzod nie intertf.rowaly Rz~du tego 

kraiu, i do samego tylk9 Kościoła na· 

le2ały, któremi on sam władał : stai'! 
się ważnemi obiektami w porz~dku 
politycznym; a zatem \Vładza Cvwil· 
na powinna niemi zarz~dz~ć : p~nie­
waz ta. Władza ma prawo niew~tpli- • 

we do tego wszystkiego, co należy 

do poriq.dku publicznego. Tego więc 
rod~aiu .rzeczy naleil! do porz!!dku 
działań interefsów doczesnych, do 

których Władza Duchowna nie ma 
· żadne· 

.. 
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żadnego prawa; gdyby go zaś miała„ 
fatwo. iest pc;>zri;ać, iakiby stąd nastą· 

pił nietad w Rz~dach Cywilnych: in, 

t~cefaem . bowiem. publicznym czyli 
' Stanu, władałoby D1rnhowieńswo. Ńie 

była pewnie w tern. W·ola "Pana Boga 

Autora. Wł.adzy Ko.ścielAey, aby Mi­
nistro~i· swey Religii dat moc włada· 

Eia i rzl!dze.nia kraiami, i'. prz.ez to, 

czynienia zamieszanie w Społeczeó-. 

stwie politycznei:n. Potrzeba iest ko.­

nieczna,, aby w podobnych okCJliezno.­

ściach była moG przewagę. mai~.ctt, i, 

estatni-st-anowil!c:a wyrok. W tako „_ 

wych więc obiektach dwie. Władze . 

flie 1~og.ą zachować swey względent ' 
siebie- n\epo.dległości;- a w zhiegu obu­

dwoch, Cy'wilna z-apewne musi mieć 
pr-zewag~; tern bardziey; gdy obie­

~ta,które- ie. interef.rz1ritJ.~nie nałeż% an~ 

dQ, 

.„ 

, 
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do Wiary, aoi do Moralności Chrze­

ściia11skie y ~ ani do Sakramentów. 

Te trudności i zarzuty wym~gai~ 

po nas, abyśmy uważyli dwie 'Vładze 

w nowym względzie. · Dotąd kładli­

śmy ie iak oddzielne od siebie, i nie 

maią.ce żadnego z sobą połączeoia. 

Trzeba nam ie te rnz widzieć, iako 

zbliżone · do siebie i łączące się; a 'ź·a· 

tern dochodzić , iakie bydź mogą skut­

ki tego poł~czen i~. Zobaczymy lV,ło.­

narchów, których dotl!d widzieliśmy 

oboiętnych względem Rządu Kościo... 

ła, Prote~~orami onego, i pokażemy-: 

iakie prawa daie im ta prerol].atywa. 

Dowodzić przeto b~dziemy, że Kg~ 

ściol„ ani przez poł~c zenie swey Wła. 
dzy z Cywila~, ani przez Prolekcy4 
Monarchów, do którey się zwykł uda. 

wać w okolicznqściach m1.gl~cych: nie 
utraca 
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utraca byn'aymniey, ani nadweręią 

śWey Władzy Duchowney; owsz~"' 
wszystkie iey części w zupełności do-: 

•cbowuię, tak iak i sw~ niep~dległość. 

' Nie masz k~niecznego :zwi~zką 
. I 

· między Rz~dem Kościoła, a Państwn, 

·czyi~ Stan\1: Chrystus Pan zafundo­

wał sw~ Wi~rę, wolną od wszelkich 

p~ł~czeń ponądku czy\i Rządu Cy-. 
wilnęgó, tak co do s.wego celu, iako 

... c'b rc;ło ś~zod~ów 9ążących do niego. 

~Q do c~lu Relig\i, ten iest iedyny:. 

pr9wa.~zić :f-.uq do błogosławieństw~ 
więą~~ęgo, , s,tara~ąc się, ab.y· tenże Lud 

zył fpokoynie ~ SZ(;Zęśliwie. Co do 

śrzodk6w d-~ tegQ prze:z Rei~~iią uży-. 
wanyc;:h, te s~: mmczanię artyk~dów 

Wia~y ~ przyk~zow Boskich i Prawa 

. 'r:hry1t1J~OZ1Jeg'o, zachowanie obyczay~ 
'nosci cnotliwey"i świ~tey, aaministro~ 
. . rl • 

i.Vanie Sakramentów, pobożność, po-=. 
• - • • '• _,_ '• • • • • • • .' a ł 

4le~ło.~~ 

' . 

. t 
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pQdlegtość Pasterzom iedynie w rze„ 
(:Zach do Religii naleŻ~<;ych, ukarania 

~ędynie ~uc~owne. , 
Wsz,ysko to nie tycz_e si~ ~calę 

Społeczeństwa Cywilnego; nie prze· 
~i"kad:ia Obywatęlowi do pełnienia 
pbowi!!zkó\V wzgl~dem ~ey Oyczy• 
ż.nY. ; ani !la koniec pfuie w czemkot­

wiek po.rządek Sp-0łeczności. Skutki 

i~'."ne si~ tu pokazui~ na wfparcie te­

go rozumowania. Przez trzy pierwsze 

wieki, Monarchowie władnący Pań· 

~tw~m Rzymskiem byli bałwochwalcy, 
i nawet prześladowcy Kościoła: na 

ow -czas, ten rz~dził siit bez żaą_oey 
Monarchów pomocy,nie maiąc żadne­

go zwi~zku z Władzl! Cywilną; prze. 

9iei się utrzymywał, nawet wzmagał, 
i rozs~erztał. J~sna wi~c iest, ze dwi!J 

W,ład;z~, o ~tórych tu 111owa, nie m~. 

!~ koni~cznych z aobł zwi~zków: ie 
mog~ 

, · 
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mogą się utrzy 1"!1ywać oddzielnie, i 
znpeinie od siebie oddalone; uzywać 

1 swego władania -bez znoszenia się z 

sob~ i układów wszelkich. Ale ieżeli 
porządek Cywilny nie iest z natury 
swey poł~czony z porządkiem Kościo· 

ła duchownym: to też w temże wzglę­
dzie nie s~ sobie -przeciwne : obie­
kta bowiem czyli cele l.ch są; różne, 
ale nieprzeciwne. · Tak, gdy w pier­
wiastkowern swem postańowieniu dwie 

Władze nie są. połączone: mogl! na­

stępnie bydź w właściwym związku: 
który lubo nie iest nakazany, ale tez 

ani zabroniony ; owszem bardżo iest 

zgodny z widokamr Opatrzności opie­

kui~cey się temi Władzami: ponieważ 
iest pozyteezny o budwom; 'wfpiera­
iąc się bowiem wzaiemni~, wfpolnie 
się utrzymuią. Co prz.yznaie Koncy-, 

lium 
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lium Aureliańskie ; Aa Divin,am gra· 
·tiam referendum est, cum vota Prin­

, cipum cQncoroant animi1 S acerCJo-
tum. Corze. 41'r. ~· A. 549. pr:<:efat: 
Uznąć w tem należy łaskę Bosk!!, 
'gdy wala -Monarchów zgodna iest -z 

duchem K~ścioła Kapłańskim, to iest 
}łzq(}zcbw iego. Jeżeliby · zaś te Wfa. 
dze przeciwiły się sobie: µ<logłoby 
~t~d nastąpić wiele złego~ . 

Gdy Monarchowie przyięli Wia-
- ' 

r·ę Chrzesciiańsk~p uzaali zaraz, iż gor-

iiwość ich i pobofoość wymagała te„ 

go po nieb,, aby byli iey Obrońc~mi i 
Protektorami? co w dwoiakim fposo. 

·bie dopełnfali: ·nakazywali wyt:"okami 
~wemi posłuszeństwo kanonom; nada ... 

wali Kościołomfunausze i przywileie~ 
ł te si! iedyne zwi~zki1 które zaszły, i ' 
dot:id t~wai~ mi~dzy Koś.ciołem a Cy4 

wu~ 

' . 
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wilcem Panowaniem: inne się nie 

zqayduii; i iest nawet rzecz~ do oka„ 

z~nia nader trudn~, aby iakie były 

siczególnieysze. 

Co zaś do ustaw Monarchicznych 

ściągai~cych się do exekucyi Praw 

Kościelnych, należy się ta zastanowić. 

Gdy· przed -przyięc.iem Wiary Chrze­

ściiańskiey przez Monarchów Kościoł 

Rz:td swoy, sam utrzymywał Władz~ 

od.Chrystusa sobie nadaną.; czyliż ta 

Władza uszczuplon~ i zmnieyszoną zo„ 

stała, przez przeście Monarchów na 

łono Kościoła? Czyli zaszła iaka U· 

stawa· podległości Kościoła Monar­

chom? Bo trzeb a koniecznie utrzy· 

mywać, albo że wyznanie Wiary prz.ez 
Monarchów nadało im Wład!ę nad 

Rzą.dem Kościoła, kt6rey przed tem 

nie mieli; albo przyznać, ze Kościoł 
-~~ebował pod Monarchami ·Chrze-

, .. 
liCUa.• 

I 

\ 

,, 
-< 
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~ciiamuni zupełność ·i niepodległó~c 

swey Władzy, którey używał pod 

C esarzaini bałwan o\V czcicielatni. 

Wsżakże, wszyscy się na to zga· 

dzai%: że tak Monarcfot ·prawowierny, 

iako i niewierny maią znpełną w pa­

nowaniu swoiem władzę; że~ budwom 

równa należy się po,słnsze I1stwo. I 

tak, Kon1tantyn Kościoła Protektor 

me więcey miał prawa do włftdzy 

' te goi Kościoła duchowney, iak Dyo-:' 
klecyan prześladowca. Czyliż moż~ 

kto rozumieć, ze wyroki Monarchów 

mog~ uwłacrać prawom Boskim, i one 

d · · ać 2 A przecież powinienby o m1em . • 
nam tego dowieśdź; ie, stanowiąc pra'..: : 

wa w rzeczacrh dawniey do same go Ko. 

ścioła nalez~cych, Monarcho wie na1hy- „ 

li poiniey tey- władzy. Qd Boga bowiein 

Kościoł ma sobie· Rzi!tl oddany, 'Co ·. 
n ale-

·. 



I 

)( Itó )( 

należy do iego stałości wewnętrz1;1ey 
i karności czyli oyscypliny. Błędna 

iest rzecz i bezbożn_a s~dzić~ że wła­
dza iakakolwiek Cywilna może od• 

mieniac, zmnieyszać i odabiać moc 

od samego Boga Kościołowi nadan::tt 

i ie to,,co było rzeczi! duchown~ przez 

wyrok Chry1tu1a, prżestało bydź ,ta"' 

kit . przez wyrok Karola. W takowem 
rozumieniu nie sam to tylko Kościoł po„ 

dleąły byłby Monarchom, ale samo 

Bóstwo i święte iego prawa. 

Kiędykolwiek w pierwiastkach Ko• 
scioła Monarchowie wydali swe wy• 

roki stósqwne do potrzeb iego, do 

zachowania praw i ustaw iego : uczy­

nili to dla dobra tegoż_ Kościoła, dla 

dania z siebie przykładu ; i często na 

. z~danie Władzy Koscielney. Tak bo· 

wiem uczynili: KonJtantyn, Theooo„ 
zyusz 

){ III)( 

zyusz i Karol Wielki;a któryż nad tych 

był większym Monarchą.? Który znał 

lepiey sw~ władzę? Który nabył wię-
2 kszey sławy · 

Są. w Kośc~ele, iako i we wszy• 

stkich Społeczeń~twach, dwie Władze 

pryncypalne: prawgdawcza i wyko­

nawcza. ~czez Protekcyq, którą Mo­
narchowie dai~ Kościołowi, nie nu• 
bywai~ mocy Prawodawstwa ; ale ra­

czey nieiako wykonawczą, gdy się 

przykładaią. do wyko1rnnia pnnv od 
K~ścioła postanowionych. Gdyby zaś 
inaczey było ; ta Protekcya przemie­

niłaby się w gwałtowność, i wywróce· 

nie tego porządku, który się tylko u­

trzymać może Rządem i \Vfadzą sa­

mego Kościoła. Rozwiązał tę ~rn­
dnoŚ-Ć Fenelon Arcybisk.up Kam­

breyski, Ml!Ż nieśmiertelney sławy i 
wys o-

'1, 

"-. 
I 

I 
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\Vysokiey m%droki: ;, Pewna ie st, że 

Monarcha pobożny i gorliwy, nazwa.o: 

ny ie~t Biskupem Zakościelnym i 
Protektorem Kanonów; wyraz to iest; 
ktory nieustannie ż tadoscią powta­

rzamy, w znaczeniu umiarkowaneni; 
którego starożytni używali. Ale Bi-

-skup Zakolcielny nie powinień bra6 

si~ do Urzędowania Biskupa w Ko­
ściele będ~cego. Trzyma on miecz 

W rtekti przy 'drzwiach Kościoła, ale 

si~ wystrzega wchodzić do niego. 

W tern samem czasie gdy proteguie; 

!est posłusznym. Proteguie uchw~ły 
ustanowione; ale zadney nie czyn!. 

Otoż to iest dwoiakie iego Urz~do.­
wanie„ w którego ograniczeniu zo­

staie: Pierwszi icst w utrzymaniu 

Kościoła w żupełney wolnosci prze­
ciwko iego nieprzyiacioło1n zewnę;• 

trznym i J 

„ 
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:rznym, aby mogł wewnętrz~ie be* 
zadney przesz.kody wydawać swe 

wyroki, oecyoować, potwierduć, po• 

prawia.ć' ~oniż-at wszelkie za-p d -
1. . ~ ' y, 
l!\.t6re się podnosz~ przeci\vko nau~ 
c ·e Boskiey:· n · · · - · ~rugze icst Monarchy 
takowe!.'Yo łJ .z d - · . -o r ę owame wf p1erać - i 

,_vcalat .Kos·cioła oecyżye~ gdy te· 

5~ od . ni~go ustaaowione ~ nię da· 

zwal'ai~:c sobie , ni'gdy pod żadnyln 

po-zo~1n, one tłomaczyć~ To pr.ote• 

.gowanie Kanonozv słu.Z_y iedynie 
przeciwko _pieprzyiaci-ofoiu Kościo• I 

ła, to iest, prz-eciw~e n-owym- Nau• 
czy~ieloµJ , prz~ciwlro f'Ol\~mt>m 
krn~brnym i z·araźiiwy1n·, i tym wsży­
stkim, którzy się·· upornle poprawić 
llie ch'C!, Niech Bóg tego n'ie do-. 

puszcza, aby Protektor r:z~dzil~ 

· ł!lbo Uprzedzał tó, <:o · Ko$cioł ttl.a 

H po~tal 

' 
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~'Y_ić. Słucha on 7 P0.wol.rty~ 
/ ieŚt z pokorą j wierzy bez wałiania 
\ si" : sam b~d~c posłusznym , przy. 
\ wodzi ii.mych do posłuszeństwa tak 

powag~ swego przykła.du, iako wła· 
dzt!, kt6rl) piastuie. ~rszaki:e, na 

· koniec, Protektor wolności nigdy 

iey nie zmnieysza: gdyżby Prote· 

key a iego nie była porno Cf!, ale 
iarzmem iawnem , gdyby chciał 
przynaglać Kościoł do Betermina· 
cyi, zamiast . żeby on się sam do 
.niey skłonił: ,, '. Fen,lon, Sermon 

preche en .z707. au Sacre ae l' Ele­

Ueur oe Cologne. 

· Justyniian Cesarz w Pnl\vach swo„ · 

ich nazwanych N ovelltZ, tak mowi: 

Ipsas leges post Cano~es ~ ao ~llo.t 
fovenoo.J toi. J2uoo otJCYLmen. Jl. a1;• 

cura• 

)( u5 )( 
'CUrat~ expenoifrent neoterid qui­
flam; non aoeo .fe afJJUrOŻJ' opinio• 

-nihus im:plic-uifs-ent; quibu.r autlzo~ 
ritatem Printip~m ultra limites a 
D~o prmfcriplo:r por-rigunt-. Par:Jg. 

Nie '<lowodz~ tego przeciwnicy.; 
w ·cze1nby Rzl!d Duchowny miał si~ 

pr-teciwić Cywilrremu. Bo czyliż mu 
szkodzi opowiadani'e prawi.d·eł Wiary> 
meraln ości C hrześciiańskiey, aiJmini-... 

-nracya s~kramentów, ro-zperz~dze­

nie nabożeństwa, rozdawanie iafom­
·Żny,używanie postu; in:rtytucya i ąe­
,..rtyt'l1.cya Pasterzów, uaznaczanie kat 

duchownych? A to wfzystko;s~ to pryn• 
c.ypalne obiekta Władzy Duchowney-. 
.] akimkolwiek f poso bem t@ byłyby roz. · 

rządzone: w czernie mogą; bydź szko• 
\ ., 

dłiwcmi R-zl!dowi Politycznemu~ Pra-
\Va C3wilqe s~ż tem obrażone~ Do •. 

· H ż pełnia„ 

„ 
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peł{lianie obówiązków Cywilnych iest 

ie przesŻkodzone? Bieg rzeczy świa­

towych iestże wstrzymany? zamie­

szany? Jakkolwiek Kościoł uiyie 

swey _ duchowney \Vładzy i niepodle• 

gło_ści, wszystko w krain w iednyin 

zostaie stanie; wykonywanie więc tey 

władzy nie m9ze szkodzić żadnemu 

Rządowi: owszem . przez dopełnienie 
.oney zapewniaią się obyczaie, utwier· 

dza się f pokoyność i befpieczeństwo, 

tak publiczne ia1m i prywatne. 
' , 
Pdrzućmy tedy to błędne roz_u. 

mienie, żeby Kościoł miał .panować 

w ktaiu; bowiem to iest przeciwko 

iego prawidłom, przeciwko iego za­

miarom; j tego się solennie wyrzeka, 
iako nie na to od Boga postanowiony. 

. . Mowi~ przecie i ieszcze. : Czy.,. 

liz nie mogłoby to by di, ii by te · dwie 

władze 

• 

• )( II7 )( 

\Vład7.e, prz:eciwti.e sobie dawały wy­
roki: któreyżeby w takowym przy­

padku słuchać należało? Odpowiedź 

iest prosta: \V rzeczach Ducho­

w_nych Władty Kościelney, a -w Cy­
wilnych kqi.iowey. A iako . obiekta 
tych dwoch \Vładz Sl! w sobie zupełnie 

różne,nie mogą więc ich Ustawy bydź 

przeciwne; chyba w przypadku, gdy­

by ci, w któryćh s~ ręku i mocy,chcieli 

sobie przywłaszczać wyższość i pa~ 

nowanie iedni nad drngiemi. 

Pewnie i to powiedz~ : iż bydź 
może, że Ministrowie Religii na złe 

używai~ swey \Vładzy Duchowney; i 
oraz czę~to się zdarzało, żę uniesieni 

'YYniosłością, usiłowali panować w 

tem, <;:o należy do Władzy Cywilney. 

· ~le coż to za zarzut? Cz,yliż ·moi·e 

kto zabrońiĆ i ograniczyć tak czyi~ 
che i„ 

; 
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chciwość, aby on nif! nie był wzru-. 
$Zonym_? Czyliz Us,tawa i Prawo, dlą 

teg.o iest s~kodliwe, że t,noie go kto. 

zgwałcić, albo chcieG- ten wy.stępek 

p.opełIJić ?· ·Nigdy zaś niepodległość. 

Kościola. nię.aadaie mocy ni~omu, aby 
dla niey rniał wdzierae·· się w niepo,.. 

rlle.gfość· Władzy Cywilney; owsze1n 

kładzie wieczn~ granicę między sor 

hą, a Wł~dzą Cywilną, i oney z-gwał-. 

ł:e-nłe uznaie za rLecz, arcy zł~ i szk o#. 

dliwą, tak Kościołowi, iako i wszel .... 

tie.y Społe.czuości. Mowmy w po.­

dobieństwie. wfpomnionego- zai:;zutu: 

MQnarcha. czyli ma prawo p-rzesta­

p,ienia grani.G swego S!!siada, zagarni;. 

nia i~g0. ziem-i, dla t.ego,. że t-0 czyni:? 

ka:idy pnyzna, ze nie ma. pra~a ta­

kowego: i czyliż dla tego złe iest 

(ł~tq;eżenie, $.ranic:k~żd~ga Państwa-~ 

ąl.Q,9. 

)( I19, )( 

elbo daremna i szkodliwa Monarchow 

niepodległość~ Coż dopiero mowić 

o \Vładzy K~ści~ła i iey niepodległo­
ści, którey obiekta s~ zupełnie ró­

ine od Władzy Cywilney? Dopoki 
/;'lin.iJtrawie Religii. będ~ zostawać w· 

granicach. tey \Vładzy, które im o zna- . 

czył ich Pm wo dawca ; gdy z naywi«i· 
l,tsz~. niepodległości~ Rządy Kościoła 

{prawować będą: nie_ przynios~ za-
.pewne żadney szkody Społecz110.ści 

polityczn,ey. · Tak i \Vłaclza. Cywilna 
nie zaszko.dzi Koś.ciałowi i Religii, 
gdy przy obszerności i wfasoościswo­
i.ey zostawać będzie, Tak sic:;.wszy„ 

, . . . 
stko ut-rzyroywac powmno na z1em.1; 

bo nieogranic~ność Władzy.i Wszech­

n1ocności. saJ,Tiemu.. tylko- Bogu _iest 

~łaściwa· · 

S~~fa~ niektfffZY bydź niewzru­
~ZO• 

, 
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szonym argumentem przeciwko. ni~ 

podległości Władzy Kościelney,wfpat:'­

tym na zdaniu Swirtego Oplata DJJ-. 
· ktorm ,„ Że Kościoł ie st. w Państwie A 

:nie Panstwo-w Kościele. ,,, Atoli co~ 

tu iest trudnego. do odppwiedzi;. ii 

ti~wet_ do zniszczenia tego z-li'rzl:ltu ~­

A tQ dosyć iest, tyle powiedzieć: Ko.,_ 
scio.ł" l(ato1icki ie st powszechny, . to 

ięst-, 'Vniwe"J·:-salt;zy wzglitdem całego. 

· świata: wiEtc żadnego krain i Państwa 

· nie - iest ś.ciśnio.ny granic~. Swięt_y 

Doktor utył te-y uwagi dQ F!onata„ 
· który urafony przeciwko Cesai::zowi, 

modlitwy za nieg.o· w Kokiele swym 

zakaiałi kt6ra, pa.dł;-ug nauki Pawta 

Switttgo., czyniona ~ydź powinńa za 

Moń·arch6~}. gawet i bałwochwalców, ' 

\t6,rzy za CZRSO;W ieg.o- światem r.z~ 
dim ł bo Pm\stw pomyśb10ść zł~„ 

~ZQ.Q..Jl 

)( IZ! )( 

t'ZO'n~ iest z zwrostem Kościoła i nau„ 

ki Chrystusowcy: bo zamieszanie i 

woyna każdego kraiu równie ies_t 

szkodliwa tak Kościołowi w nim b~„ 

d~cemn, iako i kraiowi. Zaczem, po· 

dług wyroków Kościoła, nie dość ie~t 
prosił: Boga o pokoy kraiu, w ktory~ 

-się Koś.cioł znayduie, przeto; że ni~ 

kray iest w Kościele, ale I.\ościo.ł w 

kraiu. Jest, prawda, Kościoł w Pań­

stwie, z awex strony, któ.ra n~leiy do 
11raw Cywilnych i do Politycznych, do 
podległ-Ości winney, Władzy prawey 
Hządo.w,ey"; alezna.wu Państwo iest w 

Kościele w te·m wszystkim, co nalezy 
dQ Rz~du Duchownego„.i cO'tylko sama 

Władza Ko.ścielna stanowić roozc na. 

mo.cy nadaney sobie.od Ckry-stusa Pa­

na. Gdyby bowiem Władza kraiowa Cy. 

9łitilna chciała znosić Usta~y Kościoła, 
dawać,„ 



I 
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dawac wyroki przeciwne prawidlarn 

R-eligii, od~ieniać obrz~<lki, wywra­

cać Rierarchiiq Kościo~a: w tern 

pr;ypadku nie byłoby w takiem Pań-. 
~twie Kości()ła Katolickiego;ale raczey 
Schizmatycki, i nie mai~cy żadneg<> 
społeczeństwa, i. zwi~zku z Kościołeru 

C hr.ystus.a. 
N ad ciągnienie przeto :i dania i. 

wniosku Swiętego Optata przeciw-. 

ko rozciągłości Władzy Ducbo."'.ney 

iest bardzo źle użyte ~ bo nikt prze„ 

czyć te.go nie może, iżby iey wła­
s~ości~ . nie było to wszystko, cokol­

wiek się tycze \Viary i nauki. Wła .... 
dza nawet· Kościelna w inny1u wido.­

lrn wzięta"' nie tylko się nie przeciwi 

Wła,dzy świeckiey kr~łowey; a_łe o-

. wsz.e.m z iey woli praw sw.oich uży~ 
wa: b.o d0: któ~egokolwiek .kniu Wiaxa. 

. Chu.ę-: 

• I 
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Chrze~ciiańska Katolicka wprowadza~ 
ni! była, i ie st : iey prawidła,i Rz~d iey 

Kościoła od Wfadzy kraiowey Cywil­

ney nie " tylko przyięte 'zą.stai~; ale• 
prawami tego~ kraiu zaręczone Sf ~ 

?abefpieczone. Tak uczynił Miecz~ 

Jlaw L Xi~że Folski, gdy wezwał d(l 

;iwego krain ~ auczycielów 'Wiary 

Chrystu.rowey.Zadnego. bowiem pra ... 

widła Rz~du Kościołowi · nie przepi­

sał, ani władania, nim nię o,strzęgł dla 

2iiebie ; ale taki przyi!!ł, iakim się ten­

że Kościoł powszechnie rz~dził. ~o.­

dobnież uczynili wszyscy Mo.carze. i 
Rzeczypofpołite w przyięciu Wiary 

C ht:y.ftu.rou;ey, i z~łożeniu Kościo.ła w · 

ich kraiach. t~c·z~ się nawet kraie . 

do kraio.w, z warunkiem . niektórych 

~wych praw{i.przywileiów: ,czyliż dla 

teQ:o. }?Owst3ie PP.WY ~tan, w Stanię.? 

la~ 
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Tak przyh~czyło się do Polski Xię ... 
stwo Lite\vskie, Pruskie i Inflantskie. 

Inny ieszcze iest zarzut takowy 

na wyrazach Swiętego Augustyna za­

;; s 'adzony. Wszystko to, ćo nam roz„ 

;, kazui~ ( rnowi . ten święty Oyciec) 

,, powinno bydź zacl10\vane dla po.ko· 
„ iu po\vszechnegoA- gdy nie ie st prze­

" ciwne Wierze i dobrym obyczaiom~ 
A że oyscyplina i Hz~d Kościoła nie s~ 
obiektem Wiary i Moralności: należy 

' więc Duchownym bydż w tem. wła„ 

elzy swieckiey posłusznemi, cokol# 

wiek im rozkazuie. Na to nie trze~a 
:hdn'ey od,rowiedzi, tyll{o wiernie ten 

·text Augustyfta. Swiętego wyłożyć; 
to iest, mowi. ten Oyci~c Swięty tak: 
QuoJ enim, neque contra· PiDem; 
neqzu contra· bonoj,· mores ef.r.e con­
vincitur, inoijferc-nteP ut habenoum.~ 

b' pro~ 

J.. 
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es prop.tar -eorum, inter_ quo]' viv.i­

tu r ~ societatim servanaum ej se: 

Episto: 54~ tz(} inqui.r: Jak tu z te:" 
go moina dowodzić obow iązkn po„ · 
słnszeństwa Duchownych \Vładzy świe­
ckiey, w rzecz a eh qyscypliny i Rzą7 
dLt ·Kościoła: łatwO' kaidy osądzi. 

Fleury, znakomity Dzieiów Ko„ 

~cielnych Pisarz, w wiel~u z~arz~niach 
i zatargach th!ędzy Kości~ln~ a świe­

ck!! \Vładz~ w zdaniu swein użyty! sto­
ią-c naprzeciw iedney, brQni drngiey 

tak pis„ząc: Jako \Vładzy Rzędu Cy• 

,> wilnego iest istotną _ i naywłdciwSZIJ; 

'' 
Zwierzchności iego cz~stką sta-

„ n owić Prawa, Magistratury; Sę ... 
„ dziów i Ministrów; tak do Wła„ • 

„ dzy i Rz~dn J(ościola nalezy, sta'. 

nowie' swe Prawa, Kapł:anów, SP-„ <: 

_,, d.ziów 1 Urzędników. : bo \to · i~st 

·n Fra-
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,; prawo istotne każdego Społecżet\„ 

,, stwa. Fleu: Di.re: 7. sur l' histz 
Ecc: Art: J. 

Przywodzi! ieszcze na dowód 
podległości Władży Kościelney Rz~· 

c:łom kraiowym Cywilnym przykłady 
i czyny Koncyliow złożonych R. 813. 
iednego w Tour.r, drugiego w Chaloń 

nad Son r1:ekł! leżącym, trzeciego w 
MÓguncyi. Te Koncylia, powiadaią._ 
prezentuiqc swoie Us_tawy czyli Kano.-

ny Karolowi Wielkiemu upraszały go; 

aby w nich popoprawiał, coby było złe„ 
go; dod1.1ł, czego by nie dostawało; po• 
twierdzjł, co ' inu si~ :zdawać bc;:dzie, 
~zyż to nie iest poddadź Władzy Ce-. 

sarskiey Cywilney praw ~ościelnych ~ 

Żeby na to odpo~iedzieć do" 

stateczn,ie,trzeba ~yłożyć słowa tych• 

że Kontyliow każdego z osobna: 

Kort• 

• -
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Koncylium Turońskie tak.1no\vi: 
A które (ustawy) podfog reguty Ka• 

nonow poprawy potrzebui~: oddziel• 
ne te zflpisaliśmy; aby były Nayia­
~nieyszemn Cesarzowi o~azane: ,, 

-Szalońskie czyli Kabilonsfcze: 
l 

Ażeby przy rostropnem iego roztrz~- -

śnien~u, ,to, co rozśądnie postanowili· 

śmy, potwierdzone zostało ; tak, w ' 
czein mniey ·dokładnie post~piliśmy,,. 
ie go doskonałością zast~pione ,było. n 

Mogunckie: A -co w nich, (to iest 
ustawach,) poprawy godnego zn~ydzie 

s-ię,,Twoia wfpaniała Cesarska Ood11ość 
niech k~e poprawić; ażeby tak popra„ 

\Vne, pam wszystkim, i całe mu Ludowi 

Chrześciiańskiemu i Następco~n na„ 

5zym były ku wiecznemu zbawieniu.,, 
Co do pierwszego: Zasięga to Kon„ 
cylium. zdania Cesarza w ustawach 

iwy eh 
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swych należących do ay1cypliny~ 

Azaż ten się s~dzi bydź podległym~ 

gdy cżyie.go zasi~ga zdania? 

· Co do drugiego~ Wzywa to 

Koncylium, potwierdzenia C esarża 
Ustaw swoich; i dodania, co się zda-. 

wac będzie iego doskonałości, ktor~ 

on słynął w rzeczach ~awet tyczą­
cych :>iit Hz~du Kościoła. Wtem więc 
Koncy,lium szuka raczey rady Cesa• 
rza, a nie wyroku. 

_Co do trzeciego: Oświadczi 

Koncylium Karolowi Wielkie'mu, że• 
ieieli s~dzi bydź co potrzebnego po„ 

,prawy w Ustawach swoich, może roz. 

~~Zl'l.Ć, aby poprawione było na innem 

Koncylium;tak,aby st:!d. był nieomylny 
pożytek d~a całego Ifościoła. Ni" 
gdy bowiem Kościoł na' Koncyliach 

2gromadzopy w ~zecżach ay.rcy~ 
plin!J 

)( u9 )( 

pliny; nie . przyz.naie J;obie .n~eo~yi­
hości: bo i~ ma .. sobi_e tylko przyrze-

. ~zon~ od Boga w„nauce .Religii. Je· 
.ieli udziela .to Koncyli:um ~wey Wła- , 
rlzy Cesarżowi ,; ,tzylii t.en władz~ 

tttraca;- który ie-J t1dziela? Owszem 
dowodzi pi.z.ez· swe zez-..vole.n~e /(pn. 

r:ylium., ~~ be~ il~~o ·11ie tnoił .s~.~ 
Cesarz m1~sz.ai; do 1ego ustaw. Go-

dzien il.ł!Wet był Kargl Witlk.i tako­
~ego z nim się znasżenia ·RZ!du j{o~ 
Jscii>ła: gdyż on był ~ielki111i~o~ro· 
te.ktoreril ~ oń K oru:yliri -z_gr:ó.madz.ał 
,za_ dołożeniem .się Stolicy Apostol- , 
:Skiey; 1 ieJ zezwoie.nieirt; on !ba t<> 
..koszta pattz.ebne 'lażyf; .Dn ,prnwłe · 
wfpolnie z .Duch.ot«ieństwem 'Pt.acc„ 
w.al ()koło dobra Seligi.i i Io.śl;ioia. 
On .kr.a; o.bs.zernj , Stoli.cy Ąpostol- ' 

. .skiey nadał; wiele Katt.dr i Ko~ciol.ow 
fundował. I tJ rz~„ 
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Urzitdowani~ Pasterskie w OW'· 

· czarni ChryJtufowey ie~t niezawo­

dnie z istoty swoiey duch6"':ne i Ko­

ścielne : osoby wi~c wybrane. do nie­

. go n~e' mogą bydz od.samey Władzy 
· świeckiey; tem bardżiey gdy te urz~­

dy mai~ do siebie przywi:izan~ Wła• 

~zę Zwierzchności i Rz~du nad du­

szami Wiernych, którey udzielić, i 
· nadadź i ą w Kościele szczególnym ten 

tylko może, który ią ma w Kościele 

powszechnym; · a ten nie ma iey so­

. bie .nadam~y od Zwierz~hności świe­
vkiey: bo ta sama iey nie mai~c, na­

· dadź iey nie może nikomu. Nikt al­

bowiem ieS"lcze z tein się nie odezwał, 
aby Władza świecka rniała moc du-

chowną w Kościel~ Katolickim; miała 
'ten charakter do udziału Paśterzom. 
iakiego oni d·o Rz~du wn~tr~nego Ko-

5cio-
. , 
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. ~ciota "koniecznie potrzebuią. Miał 
Kościo_ł o ~ł pocz~tku swoiego ten Rqd, 

. .gdy iade n Monarcha, żadna Zwierz-

. cą noś.~ św :ecka :cie mi2szała . si~ do • 

, niego; gdy żaden ieszcze kray, ani . 

- f\1onarcha, W.iary ChryJtUJOWt!J za 
swoię nie przyiął, nie uznał: wi~c toż 

• ~arna dowodzi niepo9ległość Wła­
. dzy Ducnowney. 

._. Ż.adne Społecze6stwo utrźymać 

.. się nie może bez Przewodnika, be-t 

. . Wodza; ten, potrzeba; aby był znany 

. od. ,porlległych iem u .; ąby nikt nie 

. pr;zywła~zczał s·obie .iego tytulow, ie-

.· . .go mocy urzę-dow~nia; spo~ó.b także 

, .wybrania iego powinien by~ź. pewny 

~ ·Z przepisu. prawa. I to ies.t prawidło 
- istotne i fun8a.cnentalne każdęgo Spo­

. łeczeństw.a. Kościoł wyobrażony iest 

. p.rzez Społeczeństwo Ludu wiernego, 

12 bo 

- , 
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ł>o z tego si~ składa, ie st wi~c Spole„ 

czeństwen~; Pasterze iego SI! Urz~„ 
dnikamr; Magislratami, bo Sf! S~dzia„ 
Uli. Cł odebrali moc i prawidła Rz~· . ' 
du Kościoła -od Bog.a, i \\!szystko to, 
eo iest potrzebne go iego si~ utrzy· 

myw~nia. 

. Jeżeii Wh,dza ~wiecka, Monar-, 
chiczna Prawowierna, z powodu \vido· 
ków politycznych przyznaie sobie 
IDO~ wyboru Paster:z6w, lub prze pi· 

tania praw·icfeł Kościołowi Katolickie. 

mu na ich obieranie, bez dołożenia si~ 
'Vł~zy. ttęgoz Ko$cioła :· wi~c Mon*· 
chowie inQ,ey wiary b"dtcy, a nawet 

· i 'M'ą,ahom6taftst-y 1 i b;iłwo·chw11łey, 

magM&y soł>re. tęz S11m2! IJ}oc f.Jrzywła. 
~:~et9'; mogliby Urzędy· Xośc~łne 
P-1\·SJeHkre na.cład~ nłewiemym ł prz-e­

łia(łowcom Włu~y CftfZ~eii-atłslłiey. 
. . . . . Mo· .• 
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MQnarchowie i wszelkie Zwiert• 

cbności kraiowe, s~ Protektorami 
praw Kościelnych ; w ieh iest . mocy 

. . > 
podawać ie do wiadomości Podda• 

nym, ich przestępstwa pr~estrzegać, 
2 tern bardziey bronić ich gwałcenia 
i prześladowania. Gdyby -;aś przy­
właszczali . ~obie moc praw Kościel· 

nych stanowienia, musieliby bydź Ko· 

Śćioła Pr~wodawcami; raczeytWładzy 
iego uzurpatorami niż Protektorami, 

) obronicielami. Kościoł Katolicki iest 
uniwe.r.ralny, czyli powszechny; ie· 

dne~ prawem wszędzie rządzony i U• 

t;zymywany bydź musi: gdyby Wła· · 

~za każdego kraiu mogła inu nadawać 

rz~dowe prawa, ta nie rozci~gai~c 
si~ za swe crrirnice; więc w róznycb. . o 
kraiach różnym fposobem byłby K9· 
6cipł rz 11dzony: ~oby si~ iawnie fpr.~e~ 

c1y11. 

.. 

/ 

' 
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ctwłało porządko.w~ · i · ~ednośći tegO. 

· ~ościoła~ 

z. okrzykiem przyięto we Fran-.. 
~yi obiera,nie Paste z6w o.d Ludu;:· 

utrzyn:?i1i~c , ·' że w, r>ierwiastkaGh. J(o-._ 
ścioła l:Jył takowy· zwyc?ay, czyli pra-.· 
wo. Nie powtar.zaiąc teg.o, co się w, 

tey mierze. wyiey powiędziało,. przy-: 
/ . . . . 

znać l)ależy: Żę iak był,o w mocy 
· Władzy Kościełney postiuwwić go,, 

~ak i qd(I!ieni.ć i o9~ą-lywać go więc i, 
przywra.ca.ć nikt ni_e moze' t~lko ~la~ 

Ści~y Prawod awca. Nadaremno. te­

dy usiłuie iakakolwiek ino .t Wła.dza 
wskrzeszać to' prawo i do skut_kn przy­

wodzić_ , gdy go, właściw.y Prawo­
dawca nie odwołuie. Grl_yby 'Wł-a"!. 
\łza ś...yie~ka kaid~go. kra~n tJ10gła 
przywracać dawne . Kościoła Usta.~,r,„, 
~d tegoż ocJmiei;i_ione i. il~h~lone: wi~c. 

Y• O \bł' 

• 

. . 
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by cnły Rząd- Kościoła odrnienić nio-
. gła; to wprowadzać, co Ifośc ioł uznał 

bydź sz~odliwe. A ieżeli kto s~~ 
clzi, ie wszystko to, co było zacho.,; 

wane w pięrwiastk~ch lfośc:ioła iest 

dobre, i Wfóconę by~ź powinno; . 
przyznać ·musi, że kaidcgo Rz~du 
dawne prawa nie mogły się stać ~ieu­
~yt~cznemi, an\ szkqdliwemi;. '1łięc 

na proźn.o dawne znoszą, a nowe' sta„._ 

n(lwią_.ieźli w~zędzi~ 9~woY-ch si~ trzy· 
mać powinni. l_ tak, n~leży w Ko.ścięlę . 

l?rzywrócić ~~wn~ zwyczay poż_ywa­
nia Kommunzz Sw1ętey pod ob1emą 
~nakami ~hleba i win~ pr:zez ka_żd ego; 
noszenia do domów S. EucharyJ".tyi j · 

~dprawiania. publiczpey pokuty przy 
drzwiac)l Kościqła; oddawania Dzię:-

. $ięcin Z' kążdęgo ,pożytku, i tym pogo-. , 
Q.ne. 

.Ch.~~ do~odzi'ć, że. nom_inowa._ 
me 

I , 

\ 
\ 
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f!ie czyli W'J?ranle Pasterza nie ies.~ 
6bielt,t dl1cliownaś·ci; p-Ortiewaz świec"!: 
cy, tllfWet uiewierni, rozd~h! Benefi„ 
cy({, ~lęoapiię; lfroiowie nomirzuiq 
Biskupów~ Ctylii nie prżyzwoit~z( 
i'est, :izby lud obiernf sobie Pasterza„ 
kt6rego iest i-ntereffem Jl aby był iak 
nayi~pszym; a tak, ze by 'go Zwierz„ 
chnQŚc~ Kościęlne y pre~ertfowat dQ 
ln,tytu,cgi ?· 

N~ ~o tak się od~.owiada: ze Ko-. 
ścioł cłożwolił świeckim nomfoowa„ 

· ~ią Plebapów 1 mskup.ów r czyliź dl~ 
t~gQ Władzą ' świecka tno:Ze ludowt 
nadawa6 moc· ~bięrania Paąterzów ~· 
K.ościół' (fad~ł prawą świeckim nomi-­
n/nvani:a dsół) . s;ia s~neficya, któryc4 

~tali' ~i~ f unaatorami: czyliż pi;zez. 
to ro:tci~gnl}ł' to prawo do. wszyskicłiP( 
~tó~zy ~i~ <,łq tęĘq ~1~ przyłożyli~ 

- . z.~_~ą"< 

. 
. ' 
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Z·arontadzenie Narodowe Francuz.; o . 

kie nie ·m·ogło nadawać Bisku·pom 
Metropolitanom Whdzy ' Kon.firmo· . 
wania )lowych Biskupów, iak chc.ia­
fo, i uczyniło : bo ta Władza nac!arta 
od· Chl'!J.rtzua .Namiestnikdwi iego 
Pap idowi, nie . n1oże bydź pr~ez ni­
kogo komu innentu ttdzielona: ·ho z 
tey Władzy wypływa ckara~ttt" istó­

tney ZwierzcĄnośe!i, któte,go ten tyf„ 
ko udzielić moze;, który go 1ua„ Mie-­
lr Metrapalitatf,ie tę Władz~, i mie6 
i~ m.ógl!; ale_ c:>tl Kościoła przez Pa­
pieża udżiefoń~, iak żrzóclła, z któ_re­
go· on~ wypfywa: inac:tey powzi~ta, 
nie ma właściwey ceóhy 1 nie ma ńa­
leinego: charakteru; ale tylko sarn'2 
p-owiertchowność, i ubócżnołć.' 

fd~ w tey mierze llp'Otczywi do in„ 

p7ąlł p~tykład6w: prtyw-odz%: ie na. 
wet 

' . 
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w~t w sa\nych pocz~tk~ch ]\oś cioła , na-
. Urz~d i\p~stolski lud .\Yybrał Swięte­
go M aci~ia_ m~ 1"!1ieysce j uoaJz.a_:Piotr 
Swiety pr:ezyoowal na tey elekcyi,_ 
ale \;szy~cy \Vi~r-ni przytornni zdania 

swe dal~; i gdy się zgodzić ni~ mogli 
na iednego z dwoch M acieia i Bar-. 
.rq,b(, ~da.li .się· do l~sów, i przez te 

Maciey obrany został. Otoż ia~.ny 

fposc)b obięrania Bis.\\upów, Następ­
có w Apost<?łów; i ten gdy,o,d samych-. 

:ię Apostqłó.w po,sta,aowioay,. czyliż 

się go .godziło · odmien.ia.ć, i gwałcić 
. - 2 prawo lu,dtl w o.w qas m_u przyznane . · 

Odpowiada tąk na to wi~lki Bofsuet: " · 
Wy branie .iV1 a.cieia .b.y.to raczey_ wy-

- horeqi Bo.skim, .iak ludzkim i . prze-. 
cież nie kto i_nny; tylko fio.tr_ S. zło-. 

. żył t~ Elekcyiq,: b~ iemu w tey lłlie­
rze moc byla od f;hry.t1u1arr~d.ana.n, 

· · ll,ist: 

J 

lli.rt: oe V~r. l . .t.?· · Nadto, ze Piai~ · · 
Swięty wezwał do· tegQ wybo.ru. w~zy-
11tkich Wi(=;l'nych, których li czba tyt„ 
J\,o była . 1:20.; czyli idzie za temr ż e 
tak chciał, aby na· zawsze w Koście· 
l.e czynione były Elekcyie, gdy nic 
w tey mierze nie po.stanowił~ Czy 
:it:;d wnosić m_oina, ie iako Gł iwa 

.I\ postołów ,_iako Namiestnik Clirystu-. 

sow, nie mogł sam mianować i wy­

brać ńowego Apąstoła ? Mogł ZHpe· 

wne .' ale chciał w ow ·czas okazać 

Wiernym, że iest dalekim od o ob~­

:;tego kom n sprzyiania, czyli f a wor u;, 

iak przyznaie Swittty C hryzostom,gd y 
mowi : :ouiCJ ergo, Pet-np1r. ipsum 
eliaere ;;;n licebat? licebą z~t-tque;' . l5 

.reo ne vioeretur a() grati~m facer:e„ 
t{!brtinet. in Alf. Apost: Homil. 3. . . 

Jehli Ji>rz.ykład ~i?tra Swiętego 
W WY,~ 

' . 

'„.,. 
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w wyborze Swiętego Macieia ma byda_ . . 
naśladowany od Następców Aposto„ 
łów ·: a czemuż ciż sami Apostołowie 
onego si~ nie trzymali? gdyż Bisku­
pów sami wybierali i stanowili, iak 
uczynił Swi~ty Pawel w Qsobie Ty· 
tusa: Huju.r rei gratia reliqui 
te Cretce, ut ea, q2u:e ae.runt, ,orri­
gtu; ~ con.rtitua.r per Civitate.r Prt• 
sbytero.r, sicut ~ ego ć'łi.rposui tibi. 

r . Epist. ao Tit: Mowi:i, że Apostołowie 

I \ 

·oddali Lndowi moc obiuania Dyako­
nów • . Prawda) że to uczynili tak Apo. 
.stołowie dla tego, że Dyakonów by. 

. ło ohowi~zkiem rz1!dzić 1 zawiadywać 
dobrami Wiernych na '\vspołk~ od. 
danemi, ~ których potrzeby ubogich 

opatrywali, i im służyli do stołów, u 
których pofpołem iadali. Gdy zaś 
lJya!L:oni ·powzitli na siebie i8me o-

)( 141 )( 

hć>wi!zki duchowne i świętośc chara· 
kteru: wybor: ich zaJeźał ie dyni~ od 

·\Vładzy i Rz~du Kościoła. 
Twjerdz~, że na~et Odszcze­

p.ieńcy Die· byli wył~czeni od obiera- · 

mia Biskupów: gdyż Swittego Ambro­
iego na Biskupstwo Meoyolafi.rkie . 

Aryanie razem z Katolikami obrali. 

Pra~da iest, ze byli Aryanie przy· . 
tom ni ·w-ybtaniu Siui1tego Ambrożłgo; 
ale t tey przyczyny, że -chcieli mieć · 
Biskup·a ~ pomiędzy swoich Sekta­
rzbw. Ałboz ci s~ wszyscy Elełto-. 

rami 1 którzy sif2 na mieyscu elekcyi 
znayduł!! 1 ~hoćby też swoiemi okrzy­
kami radość, lub nieukontentowanie 

oka21yw&łi? A gdyoy sit tez i wci· 
śntli _Ąryanie do tey e!ełtyi Swicte­
ge ~ c-z.yliz idzie za tern, ze do nicy 

pti;rptts:rcreni byli? i-e mieli prawo 
dQ 

\ 
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do nicy należeć.? Waż% si~. i ~o i11 6 ~ „ 
• " \. . . ·v 

' :~~ż:; ~: ~~:~c,:•;~~~~P:~ i";~~ .. 
~te/~ó 'w? .~lboż iest ich . .żnterifsem 
zły c:h obi.erać 2 

Jest zapewne, na ohydzenie ~ia·. 
. ry , k~~f PY ni~nawidz.ą. Ale zpytać 
, się raczey nalezy., czyli iest Odszcze~ 
pieńco>v intere/um obierać · do• 

.. brych ' fi,tstC'rzów Kat~li~kich '? Nie 
: zaP.ewne ; bo i~h nie obieraią dla sie~ 
· 'b1e; an; naw~t zpać i wiedzieć n10~ 
„ "- . '. . - # . • J 

g~ i~kich Ko§~ioł Katolicki · Paste• 
r?ÓW · p~trzebuię. 

. . Koncylium- Niceński~ Jl. tak sta. 
I nowi; . o",nnem eleOionem, qua fit a 
. MaQiJtąitibuI, Epijcopz, velPre1hv• 
. teri vt! Diruunz, irritam mantre ex 

. Canone, iJicente : · Si qui.r Epifcopuf. 
, JVJa3i1tratibu1 ~1;ecularibu$ usu~, per 

eOJ' 

' ·' 

\ > 

I 
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eos Eccle1id11i obtinuerit, ae,pona• 

tur, ~ segregetur; ef om nu, qhi 

·cum 60 communicant. Opattet etzim 
eum, qui est promoven . .-JuJ aa Epi· 

jcopatum, ·ab Epijcopi.J e1igi: quem· 
aomooum a Sanfli.r Patr:ibu.r Ni-
ccea iJecretum ut. Conc. Niccen. 

J.t. a. 7g7. Aa. g. Can. J• 

Koncylium Kon1ta?ZtynopolitaA-
1kie IV. toż twierdzi: Quisquis au­
tem sceculariu.m Prińcipum ~ . Po­
tentiurn vel alteriu.r oignitati.r laicte, • • aCJversltm communenz ac consenta-

neam atqll;t can·onicam eleaio!lem, 
EccleJia1tici Oroini.r agere . ·teńtaz;e­
rit, anathtma sit ; o<>nec obeoiqt 
& con.rentiat i~ hÓc, qi1.oo '"'Ecclesia 
ae elec7ion~ b' oroinatione . projlrii 
Prauulir u velle mon.Jtraverit. Conc • 

ConJtant. JY. g69„Can. _ 2ż. : ·· 
Co 
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toża cz~stk~ ' mieć moie wia„ 

dza ~wiecka w nadawaniu Biskupowi, 
lub Plebanowi Władzy Duch9wney ą 
Jak ta moie wyznaczać im lud; i od• ' 
dawać do rzl!du; do nauczania, do 
~awiadywania iegó sumnieniem? Re• 

. · ~uty i prawidła do tego użyte, czy• 
liiby wsz~dzie mogły .bydż iednako„ 

we? A nię b~d~c; iak wiele byłoby 
wprowadzonych zwyczaiow szkodli­
wych„ oraż świ~tosci i iedno~ci Ko· 

ścioła, ,które są iego fundamentem, 

~przeciwiai~cych ~i~ i 
· Powiedail!: ie .iest w mocy Wła· 

dży kraiowe1 dazw-0lit, 1nb nie, wpro­
wadzenia iakowcy Religii ; a zatem 

illo.ze i~ prtyi~ć pod pew.nemi wa­
runkami. I tale, gdy Religiia Kato1i· 
eka ptzyi~t% do którego kraiu była; 
Władz~· C3wiln11 musiała wyznacżJ6 

'Mit• . . 

,• 

I 
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Miasta, Stolice i Dyecezye dla Bisku· 

}lów. Co więc p~zed tem uczynion~ 

byłu b~z dołożenia sit Zwięrzchności 

Kościęlney, za co terai nie ma 
bydź czynione ? 

I 

Na co tak si~ odpowiada: Jest: 
'W m~cy kraiowey dozwolić wprawa· 
dzeoi.a R!'ligii do swego · krain, · lub 

nie; ale nie iey ie~ władzy odmieniać i 
stan~wić prawidła dla nie_y : boby 
przez to odmienioną bydź mogła; bo­

by nie była tak~, iaka iest w swey 
f istocie · boby w każdym kraiu inne • 1. 

prawiciła maiąc, nie była iedną Wi'arą. 

Nie dowiedzie nikt tego, aby Reli„ 

giia Katolicka weszła do którego kra· 
iu z in~emi prawami, iak z temi, które. 

iey nadał iey Prswodawca i Nauczy­

ciel C~rystus:, i · z temi, które iey 

przepisały ~flory powizechne z po· 

K moc~ 

. , 
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moc~ i natchnieniem Ducka Switte~ 
go i złożone z ludzi nayoświeceń. 

szych, i naycnotliwszych.Nadała Wła­
dza .kraiowa mieysca na' Stolice Bi­
skupów, z ·nich niektóre fond owała, 
dochodami opatrzyła: lecz to czyniła 

stósownie do woli, iey Nauczycie· 

lów, i za potwierdzenie,m Qaywyi.szey 

Kościoła Katolickiego Władzy; ale 
tym Bisknpo1~1 Władzy D~chowney Aie 
dała: bo tego udzielić nie mogła, 

czego sama nie ~iała. Nie mogł~ 
nawet oznaczyć granic dla Dyecezyy: 

bo tych obszerność zawisła była od 

liczby nawro<?onych, i od obszerności 
ziemi przez nich osiadłey; nie mo­

gła nakazać ludowi p.osł.us~eństwa 
pod · 'Ob~wi~zkiem Smnn~ema: bo do 

tego mocy potrzebney me ma, i mieć 
iey nie może, by na,Ypotężnieyszy_ Mo~ 

nar· 
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tiarcha-. Wszystko więc, cokolwiek 
czyni Władza kraiowa przyymui!c 

Religiif Katolickq, musi bydź vr tem 

fposobie przyięte, w iakim Sl! prawidła 
powszechne tey R~ligii: inaczey po­

st~ptii~c, byłoby raczey oddalać i~, 
niżeli przyymować; i nie chcieć iey 
wyznawać. 

Mowi~ ieszcze~ Kościoł nie ma 
własnosci · ziemi, a zatem wsielkie 

iey podziały w rozległości, nalei~ do 
Władzy Cywiłney, iey istotney w.la'." 
~cici elki; st~d wnosz~ , że do niey 

mlleiy, a nie do Władzy Duchowney 

wyznaczać rozci~głość Parafiy i Dye4 

'cezyy, oraz im granice stanowić. Oi;ł­
powiedź : Gdy zachodzi . potrzeba 

kray dzielić, grani~e iego stanowić 
i oznaczać: nic pewnieyszeg_o, , że to 

należy do Władzy Cywilney, i do te-

K 2 go 

' , 
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~p Rząd Kościelny nigdy ~1~ oi~ 
p1i~ga; lecz gdy Kościoł wyznacz3 
9soby. puchowne do rz~du Parafiy, 
Jub · Dye~~~yy, nie mo_ie żadna inną 

władza przywi~zać i~h zwierzchnie: 
t~a do p~wney rozciągłości mieysca; 

lub, zi~mi; bo nie może udziału t~y 
Władzy uczynić, którey nie ma: ani 
pcietp wyznaczać owie pewa~ liczb~ 

· f~sterząw sobie ~iepodległych w ie~ 
m~wo,ł~ni11, stósowoie do nlieysc~ ~ 

BOtrze.b{ mi~szkańcó~. Kto nawęt !Ilą~ 

~e inny., iali Rz~d Kqscielaj uznać po· 
· tf,ze.bo.~ liczb~ Kapłanow, s~o~ownie 

rlą, nłieysca i liczby mi~szkąńcąw ~ 
Co gdyby było mylnie i nie.prop.,ac.._ 
~yar.ialn~e ' nrz~dzone, p,rzyniosłoby 
qszs;zer~·!?k, Parafiźanom_ albo P.1~: 
~an,om; ą zatem Dnchownę,ll,lu &zi: 
~ło.~~ ~a_;od w naµce ~ostatę.cznęy i. 

po· 

• 
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p'ofrzebney w posłudze Wiernyn'!. A 
zatem nie iest nic nad to )?ewniey-

' szego, ie gdy przychodzi stano\vid 
rbzciągłość Parafii, lub Dgecezyi: 
nie inoże tegd nrz~'dzić i ustanowić 
~adna inn~ Wła'Clza, iak Kościelna. 
"'ła~riość" kraiu, fob ziemi zb~taie za: 
\VSze pod Władżą i Rz~dbri1 Cywil: 
11ym ; Zwierchność Ko5cieln«' .swoi~­

fprnwnie w tzetzach Dnchowtlych; 
·Tak iesieże w tey mierze mo~ 

~i~~ kfifdy rrioie się przenieś~ z rn:­
dńey Dgecezj/i db inney, przez co, pó: 
dłu<T woli i ihterefsc>w swoich, obie: o 

ra sam sobie Plebana, Biskupa; có 
Ji10ie ie den' lub wielu uczynić, mo~ 
gl! wszyscy: a tak nie Kościoł; tzjlł 
ie go Władza poddaie Parafiian6w, 
Dyecetttnów; Plebańom, Biskupom , 
al~ ltażdy ich sobie podług npodS: 

bania 
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bania obierać moie. Gdy to każdy 

prywatny czyni,, za coż Zwierz~ 

chność kraiowa nie ma rozrz~dzic. 

swą Władz~, i pastanowić ·tub odmie ... 
nić,. tak rozci~głość P,yecez.yy 1 · iak<> 
i .wyznaczyć Biskupów do tychze Dye ... 

: cezyy; lub ich z iedney do d.rugiey 
przenosić ę Odpo.wiedź:: S3m -Ko­

ścio.ł widz!łc potrzebę konieczną,i- czę .... 
:sto mogą.cą się wydarzyć, izby ludzie 
mięszkania swoie odmieniali, przeno ... 

sz~Ć s.ię z iedney Parafii dg drugiey „ 
łub z ied!1ey Dyecezyi do inney ~ nię. 

tyłko te go dozwolił, ale postano ... 

wił czas zamięszlrnnia 1 podług któ ... 

rego wymiaru kaidy podlega tey. 

Zwierz~hnsści duchow11ey, pod któ ... 

r~ zostaie.. Lecz przez· to nje od„ 

wołał, ani odmienił r~z nadaney 

Zwierzchn.oki tey, lub inney Dye ... 
e·e~94 

> ' 
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cezyi Biskupów. Czyliż Władza .Jl.1a- ­
cistratu dla tego . ina ustawać, :Ze . 

niektórzy mięszkańcy Miasta z niego 
•• ~'1; . i., 

się wynosz~? Czyliż dla tego, Że- · 

niektórzy z i~dneg~ Miasta wycho· 
dz!! ·na mię,szka~ie do innego, Wł~­
dza kraiowa.utraca moc swoię utrzy­

mania Magistratu, lub iego odmie· 

nienia? Luboby była rzecz przy· · 

zwoitsza, iiby · się Władza Cywilną. 

odmieniać, i przenosić mogła do inney 
sobie podobney; iak żeby Władza Du­
chowna przeniesła się do Świecki~y: . 
Tern bardziey iest w tern przypadku . 

rzecz d'o uskntkow,ania niepodobna; 

gdyż charakter Władzy Ducbowney 

nie może bydź przystosowany i prze· 

lany do Osób świeckirh; a gdy tak 

bydz·nie moie # iakie Zwierzchńo.ść 

Świecka udzielać ma tey Władzy D'u..:· 
cłlo-. ~ 

. . 
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cłiowney, IConiecznle pótrzebriey Ple. 

bimom i Biskupom.; którey sama mieć 

nie 11lóŻe? Cz~stokroć tak sl~ wy, 
d:arz2; że Dyecezyi'e pogra.niczoe kra:. 
iów przechodzą ich granice; i lubo 

one zaymuią w swey ró~ległósci 

dwóch kraiów \Vł~d:ze Rz~Cłowe, ża­

dna iednak z nich nie stahowi iJyece;. 
%alney obszerności; bo rlawet pra­
wem Cywilnem i Narodów czynić te• 
go hie może; ale czyni to Władzi 
Kościelna, która iedna i taż satna bę, 

d~c w kazdym kraiu, iey Religii~ wy„ 
2ńaczai~tyrn, w iednosd tegoi Ko„ 
ścioła będącym ; przeżnllcza ten w; 
bim porz~dek, który i\zhaie byŁłź tło:. 
godnym, sWy111 w·yihaWCóni rówdi~ 

s'obie podległym~ 

W ~oc~~ttabh op~wia<lanla Świ~~ 
fe 4'~.!hge1~i1, h\bo . 1C~r!/rtu's Pa& 

, powie-
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~owiedziai do ~szystkich Apostoł6~·~ 
Eutr.tu fo Muńauni univer.rum~ prt~. 

/ 

'Oicate Evangelium -omni cteaturd 
Mare . .t6. „ Idący w Świaf ,'opowia: 

wiadaycie kwangeliiq wszystkim lu· 
lizióin. ,: Nie m11gli przeci~ź Ap~sto:. 
łowie in'aczey post:}pić, iak ułożyć 
się, i podział mi~dzy sob~ tlczynić, w 
~ którł stron~ świat_a ma si~ z nich , 
który rldad~. I tak S, Piótr zostAie -
w Rzymie, s. Jafcob udał si~ do Je~ 
tuz~l~m ~ S; !I jorzejj aó Ac lh\i , 
S. Szymon db Egipi:tt, S. To1~1%J·.! 
tl'ó Ihdyi; i~rll zaś w inne kraie pószfo 
Ńie kt<> inny, iak sami Apostdł~wie 

wyznac2yli Biskupów tym anieyscolli 

ł Vyec'eźyioht I ód k,t6rych , się oddi.: 
Ułi. I takS. Piotr oddał S. Marko:. 
fili A!exandryil!, S. Pawel Tymoteu:. 
11i~wi Efez, a Tgtur~Wi 1frett. 'Czj; 

tamy 
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tamy .w księdze Obiawienia S . .Jana„ 
czyli Ap ocalypsi.f, siedmiu Bisku„ 
pów ~· siedmiu Miastach Azyi nmiey„ 

szey postanowionych. Od tH~tego 

c;zasu, aż dotąd wydział Dyecezyy był 
zawsze w Rzl!dzie Władzy Kościel­

ney, Traoycyia w tey mierze iest 

stale nieprzerwana i nieodmienna. 

Ka~ony, to iest Ustawy Apost<>l.­
.rkie; które s~. naydawnieyszey staro­
żytności; które ni.e s~ nic innego, po­

dług Fleurego, iak prawidła_ oyfcy­
pliny dane od Apostołów, iachowane 

długo. przez sam~ Traoycyiq, a po.. 
t~m zapisane; od wieku IV. W oaywyż, 

-szey . zostaią. p.owadze. Fl~ury ois~. 
7 .. ru.r i' lli1t.Eccle: Art: ~. Które to 

Kanony za~raniai!! Biskupom święce­
nia Xięży w obcey Dy.ecezyi, w Mia­
stach i Wsiach 'do ich Rz~du i3ury~--. 

. oykclJi 

, 

'. 

' ' 
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(Jykcyi nie należ~cych; a to bez po­
zwolenia Biskupa mieys~owego. A w 

przypadku temu się fprzeciwienia, 
wykraczaiitcy ' Biskup powinien bydź 
z Biskupstwa złożony, to iest oepo. 
rwwany, 'i ci, których święcił„ Epi·„ 
scopum non auaere extra .ferminQ.& 

proprios otainationu factte in Ci­
vitatibus ef villis, qua! illi null„ 

jure .rnbje8'a sunt.~ Si vtrO. convi• 

Uus fuerit hoc feci'/se prtl!ter eorum 
scientiam, qui Cil!itates & villas (}~ 
tinent, ~ ipn iJeponatur, & qui al> 

illo .runt ori)inati. ,, Can. Apost. ]6. 
O wy dziele ' zaś tak Dyecezyi, iako 

Parafii, S. Cypryan naucza: Cum 
.tingulif PaJtoribus partio Gregi.1 
sit a<lfcripta, quam regat unu.rqufr• 

l)Ue ~ gubernet, rationem sui allui 
Domino reoaiturur. „, S„ Cypr: . Ep.~.' 

f5· oa. Cornll. 
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Jakiego s~ pożytku i pótrźeb.y \V 

Bierarchii Ifościelney Kapituly Ka. 

~eoralnei, następni~c.e uwagi dowiod~: 

Po~Hug Kanonów pierwiastkowego 

Kościoła i 11aydawnieyszego zwycza· 
iu, !{ apituly Kateora lne maią. prn)VO 

wła<ianig, to ie st .f iir1Jzogkcgi· i Rz:i­
dt1 w Dyeceiyi po zmarłym Biskupi!, 

lub iego rezygna~yiJ dop~ki irlńy Bi­
:iokup nie obej'tnie prawney Rzqd6\'Ó 
władzy. W kazdyrrt za~ t'zasie te! 

Kapituty t-'tprezeńtuiq Svittt ogtce. 

·ialny) 0soby ie skłaaaifce s~ radł ł 

pomocfk Biskupowi do Rżidu Dyece~ 
zyi. W pocż~tk:rch Kóścioła Ktzpt; 
tulg obierały Bis-krtp6w; ia o i dotłd 
ohienti' ich w Nremczech. i innych 

kraiach. W Polszcze <>del1t;tł Kali· 
t~fvm ten prżywiley K azimiti~ :fa­
gi~ilończ!Jlc ,~ z9stawiw$z}' -irtt $llałj. , 

.for„ 

• 
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fo.nvalnofć, a sobie abJ'olutnq no• 
n~inacy~. Nie tylko Hierar~hiia Ifo. 

ścielna poniosłaby wzruszenie swego 

pprz~dlrn z zniesienia Kapitu.f. Kate!' 

0.ralnych ; ale ~ały Rz~d Kościoła w 

Dyece:;;yiach ~woich nie mogłby bydź 
' utrzymany' bez tych części i ~to· 

pniów D~JChowieństwa, kt<:Jrych do 

Rz~du koniecznie potrzebnie; na wz6r 

i poqobięństwo innych Rz~dów i Sta; 

npw. Nią przeto pewnieyszegó, iak 

ieby w iad1iey częśc\ Rz~cłu Kościel­
nego, nie było dozoru, ani htdu: gdy, 

by w Stanie Bucqowoym nie ~yło 

takiegoż podziału. Gdyby nie był.o 

w Kościele, tak Kap,itut Katt!oral-; 

tJych, iako i KolP~giat: sk~dżeby Bi· , ' 

skup usiągat rady i pomocy d<> rzf!~ 
du Dyecezyi ? Nie qd Ple bal'\ ów; ~o 

i tych c{:\oćp'y niekt&rzy byli zdatni, 
nie 

I 

. ' . 
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fli't naleiJ ich odrywać od obowi~z·~ 
ł:6w Past-erskich. Sk~dby nawet mo„ 

żpa Osoby zdatne wybierać na Bi„ 

~kupów? Do którego to dostoieó­

stwa trzeba wielkiego przyfposobie· 

nia-; trzeba wprzod bydź pomocni· 

kiem , a niżeli Rządzc~; trzeba bydź 
na Urzędzie D~iekana, Archidyiako· 

na i Officyała : a dopiero temi sto­

pniami idący, nie zawiedzie wyboru 
sw:oiego na Biskupa. Gdy za$ uchy· 

};;ono tego porz~dku i doświaaczenia; 

wybor -dobry musiał bydź zawiedzio­

ny; zły raczey był i szkodliwy. Nad 

to, iakżeby mogła bydź czyniona nad. 

groda wysłużonym i wypracowanym 

w Stanie duchownym, gdyby w niin 

nie było stopniów los zasłużonego po· 

lepszaiących; a gdyby nie było Pre­

latur i Kanonzy, iak1eby tych sto.• 

pnió~ 

){ 159 >c' 
}>1ii6w ne.dgrody były? Bez nadgró„ 

dy zaś nie · zdołał nikt w żadnym Rz~­

dzie, w ż~dnym Stanie osi~gn~ć tegó 

dobra, dla którego iest postanowio: 

, ny. Stan Duchowny więcey ~ad in­

ne Stany pot~zebuie ludzi uczonych; 
w któreyze iego Klafsie mog!}; bydi 

takowi, iak w składai~cey sift z ,Pra­

latow i Kanonikow? Gdyby wi~c 

tey Klafry tak użyteczney i potrze~ 

bney w Hierarchii Kościelney nie by: 
ło, musiałaby bydź inna tey po:dobna~ 

Nie wf pominam tu użyteczności Pra:. 
fatów i Kanonikow w Polskim Rż11~ 

\ 

dzie Cywilnym: bo ta iest dobtze . . 
wszystkim wiadoma, do iakiey ci po.;. 

sługi publiczney s~ używani. Koście>~. 
ły Kate'dralne s~ pier:wsze w kazdey 

IJyecezyi; s~ wzorem i przykładem dla · 
Kościołów Koll1giackich, a te dl~ 

innych. 

I. 
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ipnych. Prawodawcy tych Usta,\, K~· 
icielnych, ludzie światli, cnotliwi ~ 
"dos~onali , znali dobrze u~ytecznoś~ 
~.topniów · swey Hierarchii ; nie pro· 

!'adził ich d'? tego żaden widok pry~ 

!Vatny, lub próiny, ale dobro pq· 
!łszechµr. ~ daremnę iest wi~c W terq. 
ysiłowanie uprzedzonych, s~anu r:ze• 

·~zy ni~ znai~cyoh, aby te pożyteczn~ 
!-Jsta~Y. mieli poprawiać lub znosić. 
Widok ich powierzchowny nikogo 

ni~ nauczy, ani' tez komu okaże istot~ 
r~eczy. Jeżeli kto z widzenia nie, 

kt6rych Os6b nieużytecznych wno~i 
~obie · nikcze1~ność wszystkich, wiel-: 
k~ Vf tern popełnia omy.łk~; i ró­

~aięby' pobł~dził, sl!dz11c tem fpos~~ 
~em o· Urzędnika.eh inne go Stanu. 
~ip masz~ i nie byłp żadnego urz~dq 
'·~ świecie, nawet (lRyuiytecznieysze-...... . .... 

go, 

)( 1.6 I, ) " 
' . 

go,, którego!:>Y, -nię. posiada? o~ytle· 

~zni i pr6źniacy, dobrzy i sz/rn.dliwi1 · 

~aden, Prawo_dawca nje i~s~ zd1oln1 
zaP.obiec zł.emu uzycip, ~raw sV!_ołc;,h, 
i '-!_rz~dów, od śi!'bi~ pos~anowionych; 
a].e: wie do,skonąle, że dobra ustawa· ... \. ' ' „ . ' " " 
"f. r~ku, d,obrego wrkonawcy byd~ 
musi ~1.ŻJt~<;_lffi~ Spo.~e"c'zn.ości : dl~ t~: 
~owe&~ wi.~c on~. s.tąnow1. _ 

~na. ~o)r~_ę St~n D.u.ch9,W;DJ:, 9~• 
czę go ~a~~s.~n\ Re~i.gii sl!dZ§ ' byd~­
l!Au;a.(d#itJ ię,go w. I;apitu,!9ck . oq: · 
~}\',Cz~ę ustano wio n~ nieuż yteczn!} \ 
n\cpotrzębni; że te ~nio~łszy, St~Q 
~~ły nac91lotiY do, upadką ~o~tanie; 
potem zgini~ ; a z qiin i Rcligiia ZO· 

' ·-
stąwsz y ogołocoD! z Opi;ofitą~~ Nap-
~zyÓ,ięlów -~ Praco~nikó~ W,i~nicy 
f kryrtuso;,ey, konieczn\~ u_pą~4i ptu; 
~i. S~ teg~ w Histµryi śyilltfł iawp! 

·L i oczy. · 

,• 
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i oczywiste przykłady, tak dawniey„ 
_szych, iako i teraźnieysŻych er.asów. 

Wszelkie w Kościele Schizmy . i 
odszc~epieństwa zaczęty powstawać 
przez wy'zucie się ·z pod Władzy Pa· 

pieiów, N ai1iiestnikÓw · Chr.ystuso- · 

wyck. Jakoż, iawna iest .~ze'cz, że 
kto si·~ wybiia ~ pod iakiey Władzy i 
Rz~dn, musi powstawać przeciwko 
temu, który ster ie go trzyma: tak tez, 

kto si~ wyłamnie z Społeczeństwa Ko.;. 

ścioła' -Katolickiego, n'msi odstąpić 

naywjższey iego Władzy i iednośc~; 
Nie chce takowy uznawać tey Wła- · 

. dzy, któ.ra ma moc karania podle„ ' 

głych sobie: więc ocl tego zaczyna' 
buntowniB:wo swe, ie się ogłasza bydź 
niepodległym ; ż·e owsżem ·ma prawd 

dÓwodzić; iż ta Władza nie· porhod~1 
z ustawy i wyroku Boskiego, ani ludz:4 

. „ ~-- · · kiego ; „ 

,· 
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kiegcf;' ze iest wymysłem ludźi wyriic); 

i!łych, chciwych panówania; że nie 

tylko nie iest dla Kdścioła i Religii 
potrzebna; ale nawet sżkódliwa~ sł 

iednak między ódszcżepieńcami od 
Kościoła i Wiary Katólickiey-, którzy . ' · . 
·z Władżą Kości~ln!! ni~ tak nagle po.;. 
st~puią: a to szczególnie dla oman~ie· 

nia mn~ey' oświeconycłi1 i dla· przy; _. 
tią.gnieóia ich do swego błędu~ Tacy; „: 
tiiżeli ogłosżą. się wcale niepodległe; 

. mi Władźy Kościelney ~ hchylai~ '.·si:~ 
nayprzód od wielu iey praw i wyrb~·· . 
ków ; twierdz~c; że tych umia~kow~z .. _ :.. 
nie i prżyiicie naleiy do Wła~zy _ Cy;;. 

wilrtey ; poterri że"_hie Sł . tycz~ce si~ _, 
Artykulbw Wiary; że w niateryi fa; .. ,:··,-_ 

~ówey Beć~oowat mai~ -~oc · ~ame, ,.· _-:·:.:. 
Zbory Ekumeniczne; to iest, po wsze-

' chne, zebrane z ,Bis kuf 6w . całego Ko-
l.i Ścio~ 

·. 

. . 
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śeioła, którym sam Papież iest podle• 

gły. T~ zaś podległość tak rozci~. 

gai~, że Namiestnika C hryJ'tusowego 
,.,-1"..J~ , 

bez wszelkiey zostawuią: a· takim go 
bydź twierdz~c , łatwo sw% . spraw~ 
tern wnioskiem kończ~: że podlegać 

temu nie masz przyczyny, kt6ry z in-­

nemi ro w nie ie st podległym ; że uchy-
/ 

lenie się z pod władzy wymyśloney i , 
narzuco_ney, nie tylko nie iest występ• 
kiem, ale ,owszem zaszczytem razu· 

mu i doskonałem poznaniem praw i 
ftzmoamentow oświeconego wierze~ 

nia. Odst!!piwszy Głowy Kośćioła, 

•odstępuit i istoty ie go, to iest same­
goż Kościoła ; a zatem podnosz~ inny 
Kóśeiol podług swych prawideł : dai1 

mu tyle- rno~y, ile im się podoba; i 
nadanj odmieniail}, odbieraią podług 
nowe,Y Schizmy, ktora zwykle rui~dzy 

nie· 
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niemi wznawia si~ i powstaie; przez 

co dzie,l~ · si~ na wielorakie cz~ści i 
rozmaite Sekty. .Na koniec prz,yc'ho· 
dzi, Że wielu z nich wierz~, w co im 

się podoba, lub. niczemu nie wierz~. 

T? są stopnie Schizmy tak iawne, że 
ich dowodzić nie potr,Że :Ha; tych sku· 
tek iak się, widocznie o'kaz~ł teraz ~e 
Francyi' : ktoż tego nie uzna? 

GdJ' się znayduią takowi, którzy 
odeymui~ Władzę Głowie Kościoł,, 
a zos~awuią; mu samą czczl! powag~ 
i pierwszeństwo mechaniczne : ci tJtk 

s~ - względem zaprz_eczai1!cych wszy- _ 

stkiego, .iak s~ Deifci względem At1i-. 
stów~ a tak ie dni, iak drudzy w aoga 
.nie wierz!. Jedni bowiem mówi~, 1.e 
Bóg iest, ale. si~ do s'praw ludzkich i 

·do rz~du świata wcale nie mięsia • . 
Drudz1 twierdz~ ie ,go we: ale ia4ne­

&G 
• I 

·? 

\ 

' ' 
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~o nie masz. C:.zyli._ _ więc ten B6.g; 
+J~ii:tów iest ,_ iak~y nie był; ,czyli g.o 
wcaJe i;iię masz, 1?9dług · Atefrtów.i; 
istota i:z.ec;;z~ i ~d1:1nia i.est zup.tłnie. 
·iedna. 

I. • „ 

, '/f on1tyt11cya. Cywilna Frnncnz-. 

ka w ten feosó.b o.blłliła 'Wł-adz~ Stol:i· 
'rY Apo.s~ołskiey w kraiu Francuz.kim: 
,, Zakazał-a wszystkim_ Ko~ciofom i Pa­
,, . rafiiom., oraz wszystkim Oby\vate-:. 
„ lom Francuzkim uznawać w iakim-

'.J kohyięk, b.l!dź przypad.ku. i potrze­

,,_ hie ~'ładzy Biskupa Dyecezalnego, 
,/ lub MetropQli_ty, któregoby Stolic.a, 
,_1 byt.a po,d. obcem panowaniem; ani 

„ tego ~ 4t61yby. by:t iego. Posłanni-. 

„ kięm r;,e%youitfcym we :Francyi, lub, 

, 1, : g.dz.ie~ in:dz.ie.y; tak ied:nak,_ aby to, 
,/ wszystko. było bez zerwania.. iednor. 

•i,;ACi_i, Wi~f-! i_ ło~111/lf;,1!~kacY_it ta.i.est,, 

- ,, ·' ' 1/, ~-~«?i"--

- ~. ' 

• 
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1' Z00SZenia się I które Utrzymywane 

„ będzie z Głow~ 'o/i~zialnl} Kościo­

" ła powszechnego:. t.i.k iak będzie 

„ ,niiey powiedzi rmo. „ ConJt. civil 
au. Clerge tit . .z. art, 4. 

. Zobaczmy ter:ąz, iak chce taż 
. Konstytu.cyia, żeby była zRchowana. 
iedność Wiary i . znoszenia się z Pa:„ 

pieżem; a to pod~ng następuif!cego 

_ p~awicUa: _ ,, Nowo obrany Biskup nie 
. „ będzie n:1ogł udadź się do Papieża ' 
„ dla .otrzymania Ko·nfirmacyi; ale 

. „ napisze do niego, iako d~ Głowy 

„ widzialney Kościoła pows?echncgo, 

„. na okazanie iednoś.pi \Viary i ~po­

" łeczniawa czyli komm-µnikf;l,cyi., . . ' . . . 

~' któr-ą z nim utrzymywać powinien .. ,; 
.Co~~t.' Civil i)u Clerge Tit. ~. m;t .. ~9. 
Ż : ty,ch dwo.ch ~Yr°.~9~ 'Kan/tytt1-­
ft1.i f t~n~~zki.~y kt~.ż nie uzna, ie ta 

• # ·~ • • 

wy12· 
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'yi~fa Kościoł Francuzki i iego llu­

·bhowfeństwo ·z pod WładŻy A postoi::. 

"skiey; Że iey w niczem słuchać nie 

chce i nic ·każe : ale zaleca tylko no­

wym Biskupo1n , aby donie~li Papli!· 
łzowi o swoim na to Dostoieństwo wy­
wyzszeniu, tak, iakby lito tłonio~ł 

~PrzyiPcielowi o takowem lub innem 

zdarzeniu. Wfpomnienie wi~c ' o ie­
dnoki Wiary i Głowie Kościoła iest . ~ 

' tylko samem omamieniem w pr6inyeh 

słowacn zamkni~tem. 
, - ~ Ci Nowaio~owie Frit'neuzó'y 

chcieli póprżeć zdanie ··swoie. ~toso. 
~wne do wybicia się z ' pod Willdty 

Pap1ezk'iey, wzywii~c na po\iioc ozy• 
wanych 'lrolnófci Kościoła 'Ftincuz. 
łt1ego, · i tWierdząc: ie podług' tyth„ 

..i Pap1eł nie' ma ia.dney W1aazy1 nad 

•\em Jfij~ćłdłem rta \~aś, k~~t, 'a siłbie 
przy„ 

/ 
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'przywłaszczał, ·pocho_dziła z· fałs?y„ 
' wych praw nazwarlych 'Decretalu. 
1He trzeb a wcate ni-e 'znać W oJ.noići· . . 
lfośeióła Franctizkieg·o, ałty tak opa· 

1 ' czbłe i płónnle o nic'h sądzić. Tr_zy-
. 'ma/prawda, ·ten 'kdścioł, 2e \Wtadża 

Pipiezka ' n'fe fest abiolutna i arf4„ 
-iralna, -ale że_ ie st' urż~dzól'm ptz-ez 
·Kanony: że, procz' teg'o, rlżyc1e iey 
$tÓsb1*ać si~ winno 'do ~pierwszyCk 

. ''priepisów i żasad. Gdy'zaś si~ m6·. 
wi, · że Wład:ta ·Papiezka funduie ·sł~ 

' Iła prawach' tem samem istność i~y 

·przyznirle się. )ak zaś ; żaCłna W1a­
dza ludziom powierzona· nie 'iest bez 

·prawideł; tak Kóścioł Fn ... 1cuzki tn:y• 

'ma, iż WolnoJci ~go 1 fundm~ t ~i~ i i 
'· tifrzymu1t' na·-~dawnycb prawa.eh ieltlu 
idułłcych, '•a b'ynaymrliey me uwła. 

, rozaifty h prawey i· lflaywyżr.zey Fa„ 
p1•~ 

,; 

, 

• 
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_pieiów nad temże Kościołem· Zwierz~ 
eh noś ci, równie i1k i ńad powsze­

chnym ; owszem takie iest w tey mie~ 
rze zdanie Kościoła Francużkiego :-

- . N ee- defuere,. qui earum ( libertatum) 
obtentu primatum _B. Petr.i,. ejuJ.que 

_Succefsorum Romanorum Pontificurµ. 

a Chrirto institutum, eisque dehitam 

ab Qnmibu.r Chrlstianit oheoientianz, 
. Seaisque ApostolicO!, in. qua Fioe.r 

_ prcedicatur, ~veritas ser.vatu.r Ee­

. duitE, revertnoam omnibus Genti­

·:. bu.r potutatem, minutrt non verean­

tur, Declar. Cl~ri Ga,llić„ A. .t.6$~. 

. prcefat: Articul .. 

U mieścić tu naleiy wyznanie. 
iednego z nayzcakomitszych Bisku-. 
pów Francy.i i Męż6w· uczonych.tegóż 

kraiu , · które uczynił publicinie na 
swyrt) Ęazani~, ~ówh:c o Wfad:?J. 

- J?apicz"'.. 

• 

i 
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fl~piez kiey:. „ W szy~tk<> iest podle~ 
i' głe ięgo kluczo.m (Pio,tra,) 1 wszy­

~a scy (ino.i Br~ci~) Królówie i Nara~ 
·~ dy, Pasterze i Owieczki; ogłasza­
~' {l1y to z rndośc~~ : bo ·1ubimy prą­

u wdę; i chlubimy si~ ;,r; n~szego, 

~' posłuszeństwa. ,, ( *) 

Toż wyznaie samo ~gromacłze„ · 

nie Kościoła Francuzkieg'o:. Capif,t 
·· ~st Eccluice Ro7p.anuJ' Pontifex, cen-

' ·trum unitatis; obtinet. ille. in nor 
primatum„Authoritati.r; juris'()ićlio­
~i.t, sihi ~ · Ch:r.ifto .Juu. in Per.rona 
Petr~ collatum. Qui ab ha.c. veritate ' 
?ifsentiret, Schismaticus. ef.ut. Co- „ 

,P,it. Clęr. G.ąllic •. A"'' .t4S J~, . CQ, 

(i'.) Totit ef.i sóum.is' a ses Cle.(s. (de Pi.errc), · 
tous, M F. Rois &. Peuples. , Pail:eurs & 
~r-oupe~ux; Nou.s le pyblions ave<; . jQią: 
car nous aimons la veritć ; & nous . tenons 

. ~ glolre not,re o~ći,fs~nce: · B~f~u,tt,Serflłpn 
s,ur l'· unite' del,' Eglsse, pr~~ a-l -0~11ertur1 
~~ ~' ~/~.'"'·~'" i.61 z_. 
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Co do 'Zarzutu, lub si~ odwo­

. Ltnia do Decretale.r, czyli · fałszywych 

ce~retalnych listów ; . tych ·ważności, 

•lub niepra~ności , nie roztrr.~sai~c, 

·mówrć ·Śmiele ·mozllmy : ~e ·gdyby 
tp-oźniey od nich_, · powstała Władza 

~apiezka, iey dawność byłaby o·d ty· 
--si%~a lat; a taka Pąf.ref syia, tak cią­
~ gła i prześwia~czona, gadna iest 

$ZanBwnno-wania, ile 'będąc tylu wie· 
ów utrzymana --wyznaniem, bez za­

-dnago . odwołania si~ całego Kościo· 
lła:: o-wszęm .uest 'Znakomitl! prawno„ 

~śc'~ ' i..prawidłem, któremi si~ .l\g. 

·tcioł · ~~'!dzi. 
Fonie.waż Nowatorowien i Fit/o. 

z6jo.wie_ tak dawni „ iako i ter~źnieysi 

J."%awsze "\Si! odwoluil} do\I czasów, i 
=~wye2aiówl pierwias.tkowego · Kościo­

tfa = ~ ud1111y si~ wi~c do nich , aby· 
. , - śmy 

'\ 
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&my tam zobaczyli, iaka był,a Władi 

Papieiów, i iak„od Kościoła poważa, 
na. W drugim wieku Kościoła .wszczce· 

ła sit w~tpliw_ość Q czasie, Wielkonct.· 
cnym. Rozwł~zafa i\swym w„yiCo.ki.enl. 

·stolica · Ap_ostolska; lecz gdy, t~mu 

nie by,ły posłuszne Kościoły, Aiy;a.-. 
t.yckie i inna niektóre, Wiktor; Pa,.„ 

piez pogr.oził. im. kl~tw~. Ttako-W..}f 
zamiar Wikto.ra, nie z:daw.al 5'$. nie"'\ 

którym Biskupom bydź _zgodg~ z ł~~ '. 

g.odności~ Oycowsk~; wzyi'1tąli g~ 
wię.c do niey : mocnych. nawet uzy· 
wai~c przełożeń: nie był°. iednak. :żą„ 

dnego, któryby się zdawał w tem 
po~l!tpiwać o Władzy Papiezkiey. 

Między innemi S. lreneu.r;: przekła­

dał Wiktorowi, iak naymocniey „ ab.Y, 

go odwrócił od te.go przedsiew~i«G· 

cia; ale nie pGwiedział ten Sw.i~t~ Qy„ 

ciec, · 

- . ' 
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iiec ; i·~by nie było w mocy Papieia . 
tak sobie post~pić. - ('~) 

Swięty Ątanazy przeilaqowanj · · 

· od · Ary an ów , oskarżony fałszywie · 

ó wielorakie wystefpki, tidał · si~ dd· 

.f uliusża Papieża ; ZR pozwał przed 

niego swych przdladowców: a ci 

beż wyłamywania się z pod Władzy 
-Papiezkiey; łndzić il:} ' tylko usiłowa· 
·u ; lecz przysżło do wyroku' kt6ryni 
S. Atanazy nięwinnym uznany zo~ 

stał. (**) 
' 

Takowych prżyklad6w i~st haf.; 

tho·· wieie, które zamykai~ w sobift 
Dźieie Kościoła; . . 

Niewiado1n1 tundament6w ~fili. , 
gii Katoiickiey; a a wszystkim \ cd 
~i~ ieytycze, stand,vi~cy Śmiele hvler~ 

dz~: 
_____ ...;;„ .• „ . '• . . - -

('") Euseb. Hifi: Eccles: lib. f· cap. 24, 
(?i<) Fleuru Hit'Ł: Eccle. lib. U; 11. io; 

~ . . 

,. 

. ' 
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dzq. : ze Konstytucyia Francuzka nie· 
iest Religii przeciwna i szkodliwa. 

Ale iakie ~ie iest; gdy znosi iedność· 

Kościoła i Apostolst\VO Stolicy iego 

, , niszczy; gcty Posłannićtwo i Namies­

tnicz~ Chrystusa Władzę niczem by.dź 
nznaie; gdy Zwierżchoość Papieża: 

nad całym Kościołem odwiec~ną, 
przez dwa Zbory powszechne uzna• 

ną zaprzecza; Prtzbiterom oddaie 

Wład.zę,samy1~ Biskupom służącą-?C~y­
liż to Sf! zami~ry dla Religii · oboi~· 
tne? Czyliż to nie było iawne usi­

łowanie obalenia Kośc.ioła Katoli­

ckiego, a utem i ie go Religii?(*) 
.Ale prożne są te usiłow.ania prze• 

ciwko Kościołowi całemu: bo ten 

iest pewien trwałości swoiey, tak iako 
i Wia~ . 

(i<) Co si~ iuż oczywiście wyzey d9wfodłÓ: 
i .ca sam lkutek ok"zał w Koś ciele i kraiu -
Francuzkłm, 

,.1 
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t Wiary ; 1 p~dłng_. ~yroku-' Iłoslciegot 
Por;,tf,C, inferi npn, er awale.bunt ao­

vęrs~.r . eam. · Eramy piękielne nitt 
nrzemog'ł przeciwko niemu. Hmc 
e..s.t Domu.r Jłomi~i J!.rmiter aoifi.ca~ 
t/:z., bene. funqata .rup(_a firmam Pe• 
tr:;,m. T~n iest Dom 'Pań~ki ~o~n~ 
wy;~~~io,ąy, doJ~rzę ugr~~towąny. ną 
~-t~ey ,, to ięst, n},ęw;zruszoil,ę3. „ O_pą· 
ce f'iotra!' 

· , Że, n~.epodległosć D,uchowięń .... 
stwę, iakiegokoh~i'ek bidź W;yzoa_nia, 
iest temuż koniecznię/ potrzebna, dl~ 
utrzymania Reli.gii i iey karno~ci ! ~- ­
znali to sami Bałwochwalcy, flacho-

. m~tanie, i wszyscy ~m podobni: I tak 

Ęgipcyif!.nie, byli naypierwsi z Na. 

rodów dawnych, kt~rzy m~eii Wiąr; 
' oogmatyczri'l i rz~d duchowny świe­

. ckiemu niepodległy; świadczy o t~1u 
llisto• 

/' I 

• I 
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lliitOryia Starego Tutamentu. Gt• 
nu. 47. v, 2.t. Jak zaś szanowali, i O· 

chraniali własność swych bałwochwal· 

pic, w teyże . ksi~dze i est zapisano: Że 
gdy Egipt srodze był głodem uciśnio­

ny „· dobra wszelkie przedawano dla 
kupna zboh ; lecz tych nie tkni~to, 
które były oddane na utrzymyw~nie 
bałwochwalnic i Kapłanów ; Emil 

igitur J ouph omnem terrarn !Egy· 
pti1 • • . (versu 20.) absque terrtiSa· 
cerootali, qum lióera 'ab ' kac conoi­
tione fuit. Cap. 47. v. 26. 

Kalwin i Ka pito postrzegłszy wie. 
lość Sekt w ich wierze powstai~cych, 
uznali konieczn4 potrzebę do utrzyma­
nia Rz!idu w swym Kościele przez przy· 
wr'6cenie Biskupom dawney \Vładzy. 
Calvin : Ep.ist: p. 50. ef;Jycyi Gene· 

'Jl}eń.rkiey. Podobnież l~kał si~ Me-
. M, lan• 
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lanchton mówil!c : Nie odw~iayiny 

„ się w niwczem osłabiać Władzy 

„ Duchowney; bo bez tey iaki mieli· 

„ byśtTły Kościoł? nayokropnieyszf! 
„ tyranniiq: iakiey ieszcze nie było.„ 

Lib. 4. Epfrt: Jo4. 

Własności Ila danych M uzetom 
nigdy się Soltan Turecki tykać nie 
oś111ieli ; skarbów złożonych w tychic 
Meczetach w ten czas tylko używai!! 
na ·potrze bet woienną: gdy Mufty 

naypierwszy Duchowny os~dzi i ogło· 
si, ze woiować przychodzi za Wiar~. 

Per.rowi~ trzymaiący się Nan· 

czyciela Ali utrzymuią dotąd w rzą­

dzie swoin1 dwie \Vładze, Duchowo~ 
i Świeck~ · Królowie ith nie s~dz~ si~ 

~ ' • • I 

bydź nigdy następcami Kalifow. Od 

lat kilkudziesiąt kray Perski niszczo~ 
ny iest od buntowników t lecz od 

tych 
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tych nawet wieki Kapłan Sear, i wsty­
~cy iego Minfrttouiie sq. w uszano­
waniu; i własność ich w całości. 

Inne są wcale pra\~idła terafoiey­
•zych Nowa.torow względem Wiary ' 

i Kościoła Katolickiego. Mowi:t bo­
wiem oni, .że trzeba Duchownych 
przywrócić do tego. stanu ubostwa, 

iak' byli w pocz~tkach Ko§ciofa. LeGz 

zobaczmy, iakowy on był. Gdy ie­

Jszcze sa111 Chrystus nauczał) ieden z 
Apostołów był strożem składu ofiar, 
które prawowierni dawali s i z tych 
czynił wydat-ek na potrzeby Aposto­

łów, i wfpomeżenie ubogich. 3oan~· 

.:12. v. 6. 

Nie były zaś .te ofiary nikcze„ 
mne .; bo pr-zyymuiący Wiarę łnd w 
iznaczney liczbie: iedni ·częś6 mai~t­
.ku , inni c·ałkowity ofiarowali .; a wszy. 

M '1 scy 
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scy oddawali Dziesięcinę ·nie ze zbo-
2a samego, ale ze wszystkich ich 
dochodów i pożytków. 

Po Wniebowst~pieniu C hryftu· 
sa Pana, gdy się nauka i ego przez 
Apostołów rozszeriyła; gdy Rz~d 

Duchowny i prace ich powiększyła: 

do Rzl!du zatem ekonomicznego po· ' · 
stanowili i kreowali siedmiu Dyako~ 
nów. Aff. ApoI. cap. 6. 

Tym oddali Rz~d Kościelny. A 

.że ich dochody nie były ńikcze­

rnne, daie o tem świadećhvC> S. Pa. 

wet; ·oraz męczeóstwo Swittego Wa­
.wrzeńta iawnie dowodzi , przez któ­
re chciał Decyusz Tyran skarb Ko­
ścioła pod dozorem tego Dyakona 
będący onemu wydrzeć. Dla małey 
bowiem rzeczy nie czyniłby był pe„ 
wnie takiego okrucieństwa. Serm. S. 
Leon: Pap. lee. 4. 

Fra-Paulo zawzięty prześladow· 
ca Kościoła Rzymskiego przyznaie: 
Że prześladowania wszystkie 1 które 

Kościoł cierpiał, zacząwszy od Kom­
moaa, brały - naywiększą. pobudkę z 

chciwości slrn.rbów..Kościelnych. Fra­
Paulo, oellemat: benef: pag: ..c3. · 

Zobaczmy ta~że, iakie · były bo­
gaćhva. Kościoła, dawnego Prawa, 

który był tylko figurą terafoieyszego 

Kościoła . . Co było, i jest wfpanial­
szego i bogatszego nad Kościoł Sa­
lomona? Kapłani iego używali do 

Ofiar oaybog:ątszych ubiorów: De 

hyacintha vero ef purpura, vermi­
cula ac by fa a fecit ve.rte.r, quihu.r in­
oueretur Aaron I quanao miniitra· 
bat irr. San9is, sicut prmcepit Do­
minu.r Moy.ri. Exod. 39. v. 2. 

Nie Kapłani z. dochodów swoich 

L . spra· 
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spnwiałi te kosztowne ubiory, ale 

Lud pobożny: Vestes quoque, qui-.. 

b.u.r uterentur in SanEluario Aaron. 
I ' 1 

.rei licet er' filii ej us, obtulerunt filii 

lJ'rael ~ .ricut pra:ceperat Dominu1,„ 
Ę:?Coo. 39· 

Pondt M oyres ~ Altare aure"4 
) . 

u,m sub teffo. testimorzii contra ve ... 

/lj.m, &- aoalevit .rup~r eo incensum. 
aromatum „ .ricut jufserat .(lominus 
JYJoy.ri. Exoo. c . .t~. v. ~4. · 

Nie tylko wię.c bogadwa wiel ... 

kie składano Bogu na Ofiarę i ozdo„ 

hę Ołtarzów. ie go, ale czyniono to, 
z wyraźnego rozkazn Boskiego. 

Zobaczmy teraz cokolwiek, w 

iakim stanie były Narody w pocz~t-. 

kach nowego Ewangelii światła. 
\ 

Gdy Chrystus Pan zacz!!ł opo ... 

wiada~ 11a\1k~ swo1~ A Narody był,: 
ro.4 
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pod ow czas w naywiększym nierz11-
dzie: Prawo Natury nie było· ni­

gdzie , zachowane; ludzie żyli w roz­

wiozłości, rozpuście, nieprawości i 
anarchii ; nie widziano różnicy mię­

dzy Monarchą, Dupotq i Tyranem; 

Wiara publiczna stała się igrzyskiem, 

przemocy i gwałtów; nazwisko cnoty 

przywiązano do mordów i praw wo­

ie nnych, którego używali Mocarze 

ziemscy ., aby nim zachęcHli swych 

liiewolników do zaboystwa i łupier­

~twa. Rzeczypolite nawet, były w 

tern okropnym stanie i obłąkaniu : 

gdyż i Rzymianie stawszy się Naro­

dów Tyranami, dostali się w nayo· 

kropnieyszą niewolą. Cesarze, zbro· 

dnicze ~iodąc życie, i okrutne utrzy­

{l)uiąę , p~nowan-ie, byli. rządze_ni od. 

~wych niewolników; ~zystkim zda-· 
wała 

\ 

, ' 
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wało się bydź występkiem, godnym 
ukannia tego, który by s;rncował wol„ 

ność, lub bronił prawa własn~ści. 

Ktoi w tem szczupłym rysie o­
wych czasów nie widzi wielkiego, 

podobienstwa do teraznieyszych? 

Zmiłował si~ tedy Bóg nad tak 

okr.opnym stanem Ludu, iako_ n·acł 

wyborem sworzenia swoiego; przy• 
niosł na ziemię światło i nankę za­

łożon~ na pewnych i oczywistych 

fundamentach cnoty, iako m.uk~ 

nayczystsżey i świętey moralności, 
koniecznie potrzebney do rziidn i 
szczęścia N aro du ludzkiego; do u­
wolnieni:t go z tego okropnego obł~. 

kania, w którem zostawał; no wpro. 

. wadzenia w społecznosć iego, pra-

wideł ludzkości , sprawiedliwości i be­

f piecień.stw11. Dał poznać naukę swoi'1 
wyb~,, 

)( 18ij )( 

wybranym Uczniom~ zachęcał ich 
do opowiadania i nauczania iey pra­

wdy całemu światu, bez względu na 
..gwałty, prześladowania i . okrucień~ 
stwa, których używać prz~n:iwko 

nim nieprawość będzie; bo ta dla u-. 
trzymani.a swego panowania nie· ma 

innych fposobów. Doświadczyli te~ 

go wszystkiegb Uczniowie Chryłtu.­

Ja, co im przepowi"edział. Z·obacz· 

my teraz, czego ich Na~tępcy doznaii: 

Filozofiia iakaś nowa postano„ 
\viła, nie tylko prześladować nauk~ 

CltryJtu1owq, ale Kościoł iego i 

Wiar~ zniszczyć. . Założyła . siedlisko 

swaie ·pryncypalne 'we Francyi , i 
fam otwarcie panować :zaczęła; iey 
duchem i moc! rz!:!dzone było Zgro~ 
madzenie Narodowe, które wyro­

kiein ~w1m zabrało własności Ko„/ 
:. ściel„ -
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ścięlne; wyzuło Duchowieństwo z 

Władzy Stolicy Apostolskiey; prze­

wrociło cały Rz~d i porz~dek Ko-

, ścioła Fraocuzkiego; swoi~ Władzlł 

iednym Biskupom nadało Zwierz­

chność i Juryzdykcyi~, którey nio 

mieli: innym odi~ło, którzy i~ pra­

wnie posiadali; iednych Duchownych, 

stałych przy iedności Kościoła i ie· 

go nauce, wygnano z kraiu; innych 
'bez sądu okrutnie pozabii.ano. Na 

koniec, ogłoszono iawny Ateizm. Ni­

ieli za ś przyszło do takowych wy­

roków Zgromadzenia Narodo"".ego, 

starali się Filozofowie przewrotni Lud 

błędny o'mamic, nauczyć gu wzgar~ 

dy D~fchowieóst'wa' n,,,uki ie go, i ob.,. 

rz~dków Religii; mieysce Zgromadze­

nia Narodowego napełnione było Gmi­

nem obł~kanym i przekupionym, ~te.-: 
ry ' 
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ry hałasem i krźykiem, zdania i głos 

cnotliwych pr:zytłumiał, wszystkich 

słuch zagłuszał, okrucieństwem i · 
śmiercią groził. Nie przeląkł si~ ie· 

dnak tego wszystkiego JX. Maury 

teraźnieyszy Karoynai,MfJŻ wiekopo"" 

mney sławy ; zdobył się na odwag~ 

zadziwienia wielki~go godną. Mowił 

naymocniey" i naydowodniey, oka„ 

zmiąc błędy zdań burzycielów spi ... 

knio11ych na zgubę llaństwa i Religii; 

mowił w pośrzod nay\\{_ięksŻych prze„ 
ciwności i wrzaskow, nie lękał si~ 

1.guby :Zycia -, na któr~ się heroicznie 

poświ~cił, tak; że i~sność dowodów 

~ego edięła śmiałość zuchwałych mo„ 

wców, a odwaga wstrzymała zaia„ 

dłość zaboyc6w. Słusznie więc o 

nim powiedzieć można to, co Lukan 

papisał na Cezara pochwał~:- mer.uij 
tiu~tri, 

I 
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timeri, nihil timen.r. Lucanus ae 
Ca1are. Godzien był, aby się go 

bano, sam się niczego nie ob~wiaiąc. 

Ca1e prawie Duchowieństwo 

Francuzkie stanęło przy całości pra­

wideł Religii Swiętey: iedni poszli 

na wygnanie, drudzy zginęli od mie­

c;za nieprawości. Okazali to więc 

iawnie całemu światu, ie icst w Ko­
ściele Bożym ten sam duch cnoty, 
męstwa i odwagi, który był w pier­

wszych iego Męczennikach. 

Tego Filozofowie dokazawszy, ła­

two wrnowili w Lud próżność zatru­

dnienia ' się zachowaniem prawideł ia­

kieykolwiek Religii; omylne nieoświe­

conyc~ rozumienie, i samo bałamuc­

two, cokolwiek dot~d mowiono, i 
nAuczano o Jestestwie iednem, Nay­
wyższem i Wszechmocnem. 

Tu 
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Tu si~ dopiero obszerne otwo~ 

r~yło po-le dla wynzdaney rozpusty 

ia.dnegó pie maiąccy hamulca i śmia„ 

ło i_ .• otwarcie powstali--marnotrawcy 

wfniszczeni, chciwi. cudzey własno• 
ści. Półmędrk1owie i Sofilci cl.okazy• 
wać zaczęli i filozofować, podług 

.swego przywidzenia, wracaiąc się do 

ciemnoty dawnieszych wieków, w któ• 

rych ludzie, ńie maiąc obia.wionego 

światła, prowadzącego ich do pozna· 

,nia prawdziwego Bostwa, tworzyli 

sobie rozmaite dziwaczne bożyszcza, 

i onym wystawiali Pant~ony. Wszy· 

scy tym podobni Mędrcom zaczęli 

politykować, nauczać „ prawu daw· 

czyć, sądzić i niszczyć. (*) 
§. ·1v. 

( •') Filo.wf Filozorow Jan Jakob Roufseau 
P:.łE_>isał; Que Ies P~i losophes dev!ennent les 
Ma1tres & bient6t 1ls scront plus 1ntoler~ ns, 
que leu~s adversaires. Jak tylko Filózofowie 
panować bęcłą, _tak _wnet fi:a~ą si _ę bardzieJ 
nitznośnemi, iak 1ch pr,zcc1wn1cy. 
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§. IV. 
l't.\ WIDŁA Tl:P.AZNIEYSZYCH PÓLITY!tOW ! 

DOWODY IM PRZJi:CIWM.E, 

' 
, p~fpolst~o było_ zawsze, tak iak iest 

1 teraz, igrzyskiem swych dowodz.. 

ców, udaiących ! że ie go sprawę u„ 
trzymui~, aby swoiey wyniosłości , 
żyskom i złości dogodzili. Ci ludzie 

·zapamiętali krzyczą zwykle na ucie­
miECżenia Rządowe, dla ukrycia pra. 

wdziwych swych zamiarów , a tern 

podstępem, dla pociąsnienia do siebie 

płytko widzących. Podobnie uczy„ 

nił J unius Brutus, kt6ry zbuntował 
Lud Rzymski przeciwko Senatowi; 

Trybunow Władz~ wywyższył nad 

wartość i naywyisżą oznak~ \Vspa· 
niałości i powagi całego Narodu: i 

.... tern fposobem tę tak znakomit~ Rzecz· 

pofpolit~ do upadku nachylił. Sylla, 

lwy· 

( ' 
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i w.ykonawca iego okru..cieństw Ket„ 

tylina, umieli wystawić Magi1traty 

Rzymu za gwałtowne; i tych za aie­

przyiacioł-Oyczyzny i wolności, któ· 

rzy mogli im bydź zawadl! do ich 

zbrodniczych układów. Hugonoci 

Francuzcy, za panów~nia Karola JX, 

i Henryka 111, nic innego nic gło-

3ili, iak miłość Religii _i dobra publi­

blicznego; a czyny ich, i sk ~1tek usiło­
wania, były uciemiężeniem oboyga. 

Kromwel uwiodł Narod Angiel­

~ki, gdy go zbuntował przec..iwko 

wfasnemu Królowi, widokami wol­

ności i szczęścia: stał się zaś iego 

zuchwałym Dupotq, pod tytulem 

Protektora. 
"\Kl nadziei pewnie panowania 

Filip o' Orlean1 był inJtrumentun 

tera~nieyszey Rewo lu cyi Francuz­

kiey._ ~ 

j 
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kiey. Ten to ohydny zbrodzi~ń, 
który, iak haniebne od młodości pro­

wadził życie: tak, gdy tyle złego po· 

pełnił, że iuż więcey nic uczynić nie 

mogł, zgin~ł od teyże katowskiey r~· 

ti, którey oddał cnotliwego Króla. 

(*) Ten sam Lud, który bust iego 

aa pocz~tku Rewolucyi w tryumfie 

po ulicach Paryża nosił, cieszył si2 

widzl!c go sromotnie zabitego. Gdy„ 
by prawda była prawidłem teraźniey ... 

szych Filozofo-Politykow, · musie„ 

liby przyznać ; Że wielka iest rożni· 

ca mi.1tdzy rozumem prywatnym a 

publicznym , od którego zawisła 

~zcz~śliwość powszechna. Rozum 
publiczny z każdey nauki pochodzić 
me może, a tem bardziey znaleźć 

sitt przy warstatach nemieślni· 
czy eh, 

/ -(„) , Dał Wotum na imirn; Ludwika XVI. 
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btie~lnika rtie czyni go zd_atnym do 

lłz~du, ani S~d~wniawa: za coż go 

'Odrywać od tego, co czynić umie; 

do tego; czego wcale nie rozum!e? 

Lecz tak na to odpowiedai!!: . Nie 

dla tego c.hc"emy mi.eć panowanie w 

ręku Pospólstwa; aby to przez si~~ 

to iest, W swych Osobach rzą.dziło: 

ale, aby wybranym od siebie Rządy 
'Oddało. Nie zgadza się to, riayprzod; 
ze zdaniem i naukę; Prawodawcy te•" 
raźnieyszych Filozofow, bo nawet 

i eden z nich znakomitszy napisał: . A 
l' . inJtant qu' urz. Pe.up le, se (Janne oe 
RepresentanJ, il n' ut plus libre, il n', 

est plus •.. Contr . .roc. l. 3. c • .t5. Ja~ 
tylko Lud stanowi swych Reprezen• 

tantów, tak nie ie st iuż wolnym, nie 
iest ini. , , 

· Nie można takie teniu przeczyć, iz. _ 
N 1 UL1)1e• 

. ' 
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u~ieiętność dobrego wyboru Urz~ 
dnik;a publicznego nie iest pospo­

lita, owszem bardzo trudna i rzad­

ka; iak więc Lud zdólnym bydź mo-. 

ie do takiego wyboru~ Czy nie iest 

wiadomo , iak Lud zwykł wybierać 

tych, którzy mu umiei!! podchlebiać, 
onego omamiać, i przekupić? Bo iako• 

w Pofp6lstwie naywięcey iest uha• 
gich, tak też nayłatwieysi oni ~!! do· 

przekupstwa; ie dno słowo, ie dno ha-. 

sło Ludowi do myśli iego,dane, czę­

sto u niego wszystko stano~i; wola 

ie go . łatwo si~ za wiatrem unosi; 

czego doświadczył Cycero w Rzymie, . 

gdy tak mowi: Imperium populare, 

ventosum. Phil. _ Jl:·. 7· Panowanie 

Ludu do wiatru podobne. 

Jak tylko lodzie oastępui~ przy­

rodzoney qiepodległości, ą1a korzy­

stania 
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stania z pewnych pożytków życia 

.s_połecznego; iak , tylko obierai!! so­

"Qie„ iaka im się podoba, Jormt Rządu, 
i tey się poddaią: tak zaraz wQlnofć 

ich i nieP.oaleglo„H: przyroozona usta­

wać musi; bo na iey. mieysce wstę­

pnie moc, i po.waga praw Rzl!dowych. 

Ktoby więc, przyi~wszy takową wła~ 
dz~, iey się przeciwił, i chciał sie 

wracać do pierwszey wolności: ni; 

tylkoby gwałcił obowiązki na siebie 

przyięte; aleby się stał wiarołomn~rn, 
i społecze11stwu, w htórem zostaie . , 

. ~zkodliwym. Ani może kto słusznie 
' I 

mówić : że c~ciałem mieć nad so bi! 

Władz~ Rzl!dow~, gdy iey się podda­

łem; ale ta ustawać powinna, gdy , 

iey dłużey uznawać nie chcę. Bo 

zaiste , ieźeli nie i.est nikt 'lllocen, to 

iest, nie powinien, łamać i odrzucać 
za war-

' . 
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zawartego 2r kimkolwiek Kontrał;.tu: 

tern bardziey nie nRleży, i nie god~i 

się odstępować dotrzymania Wiary• 

publiczney; wyłamywać się z posłu„ 

szeństwa tey \Vła.dzy, któ1'ą kto nacl 

sob.ą za pr~wną t;1znał; i gdy ta 1;trzy ... 

muię się przy praw~ch ' Sobie służą„ 

cych! bez narusze.n,ia praw kraiowych .. 

Nie nad to pewnieyszego, że Kon-. 

tr.akty,· Przymierna, i Traktaty po-. 

wmny ł;>ydź obostroi:rnie dot-rzyrnane;· 

inacz·ey '· ie dna strona ucliybiaiąca 

swych oóo.wiązków ' · uwalnia drug! 
od dotrzymania o.nych. Nie wolno. 

iednak każdemu o tęm ~ądzić, pq:~ 

dług swey szczegolney woli i własne­

go prz§~idzenia. W Rządach nawet 

Państw i. kraiów, goy zach.odzi spór 

mi~dzy Władzą, a Podległością; arcy-. 

J·rqdnę ~ niebefpiec-zne iest ~ńego. 

rozwi~-
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rozwiązanie : Są to konwu/Jye śmier­

telne których gwałtowne leczenie 

pewnieyszą śmierć, a niżeli zdrowie 

przynosi. Stan rozm1rniących iestestw 

ńigdy się nie poprawiał przez Rewo­
lucyie, ale się -raczey pogorszył. A 
niżeli przyszło do zamierzonych ko­

rzyści, przyszłych Pokoleó: powita­

ły inne zamięszania, które albo z~ró­

ciły stan rzeczy daw~ieyszych, prze­

ciwko którym powstano;' albo ie w · 

gorsze zamieniły. Coż bowiem czło­

wiek w przyszłości pewnego upa• 

trzyć może? Co dla niey zabefpie­

czyć? Wszakże to nie iest d7.iełem 

stworzenia śmiertelnego. 

Zobaczmy to w poźnieyszych 

przykładach: Zburzył Kromwel 1 i 
iegó ·wf połnicy Angliią; ziemia · iey 

krwi~ si~ ialała; :tepchn~li ·Króla z 

Tro-
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Tronu do grobu; ucisnęli kray cały 

gwałtami niezliczonemi. Po śmierc~ 

/(ro!nwela wstąpił na Tron dziedzb 

czny Karol II; Angliia uyźrzała si~ 

w tern stanie politycznym , . w ~akirą 

pyła z'a panowania · Karolr;z I.t \ d<:>'! 
świadczyła: że wzb~1rzęnie iey, ~lę­
ski ięy, były wzniecone wyniosło~ci~ 

zuchwalców, dla ich osobistych wi- ' 
· ~foków, nie dla d~bra publicznego i 

'\lCZl)ła klęski okropn~ w próżność o­

~r?pQne, ~ 'hańb~ .okrucieństwa wy-.. 

, ~9mtne~q pa_ Osobie Kr9la '- k~órt 

'~łot~q uz,naie! 

flan~ryia Austry\'iCk~ uciśnio,na 

od ~r;a j o~efa 11. wypow.ieda 

'łJ\1 ~szęństwo ; podnosi \Voynę 

kositem krwie swych mięszkańców: 

a ~iżeh .użyła swobob zamierzonych, 

~i~\goąa ~omowa w~nie~iła chci-: 
w ość 
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wość Rz~du w Pofpólstwie; musianp 

si~ wrócić do pierwszego panowania; 

~traty w~zystkie przepadły. Tem cza­

§em„ powstała woyna Francuzka, po­

grąż.rła Flandryi~ w przepaści okro­
pney ~ieszczęść i znis?czenia. „ . . 

Oyczyzriy moiey naysroższeg~ 
losu nie mam tn serc~ wymienić, do 

)ttórego obce racz'ey-usiłowania ?two„ , 
~zyły drogę.: niżeli własne prze ds.ie„ 

wzięcia naygorzey umiarkąwane. J es~ 
wiele przykłaqów podobnych, któ­

rych nie wfpomina~, aby~ ~amię- • 

Honey szczupłości Pi.~ma tego. ę,i~ 

rozszerzył. 

Jest to. iawnie s~mem slrn!kiem do'! 

wiedzione: że teraźnieysi Filozofowi~ 

i Prawodawcy, chwyciwszy się oay­

szkodliwszey mrnki i polityki, nie czy:. 

Pi!! r6żni.cy mi~dzy prawami człowieka 

w dzi-
' I 
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w dzikich lasach mięszkai~cego, a ży­

iącego w. Społeczeństwifil oświeconem; 

sk1!d wpadli w zamięszanie i wywr;,óce• 
nie porządkufi.::ycznego i moralnega. 

Naleiy i to uważać, że Wolność 

Konitytucyyna nie iest woln,ości1ł 
n~turalnq , ' owszem wielce si~ od 

niey ró:lni. Pierwsza bowiem wstrzy­

rnuie popędliwość drugiey: stąd ia­
wny d_ow~d, że nie są z sobą zgodne. 

Ci zaś, którzy tey oczywistości nie 

przyznai~, iawnie s~ w błędzie; a gdy 

~ innych do tego ci~goą., staią, .się im, i 
całem\1 Społeczeństwu, w którem ma„ 

j~ znacie~ie, arcy szkodliweń1i. W ol­

ność Konstytucyyna czyli ,Cywilna 
zasadza rilię na pożytkac~ prawem pt. 

sanem zapewnionych wszystkim człon-. 
kom Społeczeństwa; te _ zaś pożytki 
znacz~, i zaymui~ to ws.zystk0-, co s,ta ... -

nowi 

I ' 
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nowi los każdego tey ziemi mlę-­

łlZkańca i obywatela, na którey si12~ 

znaydpie, i ci~gle lub długo na nief 
przemi~szkiwa z to iest, befpieczeń· 

stwo Osoby iego, sławy i własności, 
Pochodzi 'to wszystko z p.rawa natu- · 

ry, ale pewność tego zadI,owani~. od 

ńiego zabespieczona nie iest; trzeba 

koniecinie · prawa Ka,,,.rtytuc-yynega ' 
i dzielności iego, do przymuszenia 
człowieka, aby innym i sobie nie był 
szkodliwym, ale owsze'in pożyte„ 
cznym, 

W olnośĆ, uważana w prawie na„ 

tury, powinnaby bydź od wszystkich 

· li,1dzi i Narodów iednakowo wzi.ęta ' i 

rozumiana ; ale przeciwne mamy do­

świadczenie: . U iednych bowiem na 

tem .' zależy, , aby sob-ie wo lnie obie„ 

tit4 Pfzęwodników- , czyli Naczelni. 

' ków, 

• i 
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k6w; j tym wypowiedzieć mogli po-

' ~łuszeństwo, gdy im się przestaną po­
dobać. , Inni tak che~ bydź wolnemi, 
iżby . się ; zawsze mogli uzbroić, i użyć 
swych sił, podłng upod.obania~ Inni 
przeciwnie, wolnemi si~· bydź s11dz~, 

gdy tak SI! rz~dzeni, że żad11a poryw· 

' . ~zość, iadne gwałtowne wewnętrzne 

przedsiewzięcia, wzruszać' ich fpo• 
koyności nie s~ zdoloe; a stl!d wno• 
~z~, że Rz~d Monarch#c~n.y , dosko­

nały i fpl,"awie<lliw_}!, nayzdólt:iieyszy 

iest do ntrzy~ania wolności, człq-
. wieką dobrze zrozunJianey : bo. mu 

może skuteczniey bronić #~ czyn.ić„ 

;i dopomagać do tloqrego. 

A lubo '.z~pał nieumiarkowany 

zd~ie śię nienawidzić samego Kró· 
l6w Imienia, iakoby Wolności naro­

dowey szkodliweg_o; niech iednak te• 
go 

" I 

. . 
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go zdani~ ludzie naucz!!· się z ~oświad~ 

ezenia i dzieiDw świata, Że me tytut, 
1mi Urz~d, los Rz~·dowy· stanowi, .ale 
iego użycie. Wszakże, Spartańska . 

Rzeczpofpolita miała dwoch Króló\V 

dzied~icznych, którzy nie tyl~o ieJ 
szkodliwemi nie byli; ale owszem ich 
pawagl! i staraniem stąła siedm wie'„ 

ków• 

s~. niektórzy R'epublikanie, któ ~ 

i'7:J sądz~ : że ńie masz · wolhości za 
ich1 granic~, cho-ciaz nie doz'nai~ ża­

dnego slfotku wolnofoi: Uciśnieni 

przemocą· chytryc.h, przymuszeni do 

dźwi-gania ich iarzma, niszcze,ni We• 

wn~rz i zewnątrz, wą'tpliwi losu i 
życia: chlubi~ si~ 'iednak z tego, . Że 

ich kray mianuie si~ Hz~cząpofpolitl!· 
Nie masz nic dziwnieysze-go., iak sły­

szeć taiu okazałe uwielbianie ·.wolno-
' . 
~c1 , 
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ści, gdzie s~ ia~ne skutki śrogiey nie-· 

woli. 

Rozuniicif! niektórzy, Że Rzid 
tylko Republikancki uszczęśliwia Na• 

· rody; ale musz~ ci nie wiedżieć,w iak 

okropnym stanie dawne Rzet-zypof po„ 
lite znay-dowały się! iak 1 i~ woyny do• 

mowe czitstó niszczyły! Inni twier• 
dzą, że Narody pod Rządem Repu ... 
blikanckim będ~ce, zapewnią Euro­
pie p'okoy: , bo si·ę łatwiey miłości~ 

· braterską ziednocz~. Odesłać i tych_ 

ilalezy do Historyi powszechney; a ~ 
tey dowiedż~ się, iak okrutne . pana~ 

wały woyny . między Rzeczamipofpo-: 

liłemi ! iak- wiele krwie ludzkiey wy. 
lali Rzytttianie; K artagińczykowie 1 

il.teńczyko zvie, Laceoemońf?tykowie, 
Tebańczykowieiinni, cbc~c iedni dm~ 
gich. wyniszczy~ i pokonać; bo każdy; 

z tych 

. ~ ' 

,, 
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z tych Narodów, chciał nad mne 

górować. 

Rząd Gminny Dtm.ok(atyczny . 
nie zdaie ~ię bydź zgodnym · z pra­

wdziwl! wolnośc~l! , a_ tern bardziey. -
· stałym bydź nie ~~że; bo tak łatwo 
si~ mit;sza i wzrusza wiasnym i . ob­
c.ym duchem niefpok_ono~ci, .iak mo­
ne powietrzem.; · tak n.iszcz~ i po­

i era ludzi, iak wiatry 'rozbiiai~ okr~­
ty i zatapiaii żeglarzów; a iak burza 
morska nie uBtaie, póki wi~try trwai!!: 

tak b~rza Pofp6lstwa nie uśmierzy 
się, dopoki ii! wzr~szyciele podnie­

cai~. Demo1tenes cał!! sw~ wymow1 
nie zdołał w Atenach tego wstrzy„ 
mać, · co czynić u11iłowali przedayn~ 
Filippa Ma-cedo.ńskiego Ateńczyka-
1.llll. , 

Roznmiem 1 że rzecz dogodnt 
. \\CZY.• 

' 

,. 

. / 
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uczyni~;-wielbicielom Rewolucyi Fran-~ 

cuzkiey, gdy tu przywiodę pdanie 

iednego z znakomitych Członków 

:Ko·nwencyi Francuzkiey, to iest to, 

co poyviedział Bqifsy a~ Ang tai priy 
~prowadzeniu Planu nowey Konst.y­

tucyi w Rokn ' teraźnieyszym „ R.o-­
„ ~~ośt powszechna, iest chimer~: 
,, gdyby bowiem bydź mogła, trze:­

" ba, żeby wszystkim .Obywatelo'm, 
• I „ Cnoty, talenta i, fortuny, równo u-

" · dzielone . i .nadane były. Sama tyl­

,„-ko , własnośc, czyli Pofaef1ya przy­

„· więzuie Człowieka do Krniu. Czło­
" wiek bez ' tey własności b\:d!cy, 
'„ · trzeb~,iżby przymusem stałey- Cno­
. ,; tt. przynaglony byl do zami~owa„ 

. . " .nia· i utrzymywania. porz~dku rze­
,' czy, któren m~1 żadney iegu .,wła­

„ ,, sności nie dochowuie. Gdyby Lu~ 
„ dzio 

I 

)( ao9 )( - . „ dzie nie pofsefsyonaci tzłdzili, wło-

'' żyliby nieumiarkowanct ~axy han· 
,; dlowi i rolnićtwu szkodliwe. Kray 

1 „ rz~dzony przez Pofsefsy~nat6w u-

„ trzymuie .si~ w porzl!dku przyzwoi­

" tym Społeczeńst\':u: Tam bowiem 

11 gdzie rz~dzl! nie pofsefsyonaci, nie -
„ masz istoty Społeczeńtwa. · Ta 

„ prawda znana była od Narodów 

11 naydawmeyszych •••• Aby bydź 

„ Obywatelem, trzeba bydź zupełnie 

„ wolnym i nikomu niepodległym : , 
,, Człowiek w gminie b~dl!CY, nic nie 

„ posiadai2!cy, . nie iest ani iednym, 

„ ani drugim: Jest bowiem innemu 

" podległy, któremu łatwo si~ moze, 

11 . dać uwieść. 

,, Trzeba wi~c, aby takowy nie 

„ naleiał dopóty do czynów rz~do­

,, wych, dopoki uwi~zioney swey wol-: 

Q „ .nf>ici 

\ ,' 

.· 
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„ ności nie odzyska. Nie powinni i Ci 

„ naleZ:eć do czynów Obywatelskich, 

„ którzy nie umiei~ czytać, pisać, ani 
,, też. nie ' mai~ .żadney ' umieiętności 
„ Rzemiod wyzwolonych. Żebraki, 
„ · włóczęgi, hołysze ,nie n alei~ wcale 

„ do Społecze{1stwa: Jedni bowiem S% 
„ ciężarem Społe.czeń$twn, drudzy nie 

„należ~ do żadnego Kraiu.("„)Bankruci, 

„ oszuści, są w'tymze samym rzędzie: .· 

,, zerwali bo~iem wszelki~ zwią.zki, 
które mieli z Społeczeństwem, sl! „, . 
nawet dłużnikami całey Rzeczypo­

" „ spolitey.(*ll') Kto chce uzy,vać Pm. 
wa Obywatelskiego, powinien peł-„ . ' „ n1c 

("') Sa ' ~awet bardzo śzko?liwe_mi, łakną i 
V • d bro pracowitych 1 nawet n&y-czuwa1ą na o , ·. 
tl . h Ob-ywateloW, łatwo s1 e' od-cno 1wszyc • 

ważaią na ich zaboyftwo. ~ . 
(1<·~) Nie tylko .bqwiem takowi ~rzywd,z:uą 

lićhfiarzow 1 ale i tych ws~yft_kic_h, kto~zy 
z temi mai'l incercfsa l 1ak1ckolw1ek 
'1.Wi:\t.ki, 

l ' 

)( '.lll )( 

,,, nić onego' obowi~'zki i znosić ci~­

„ żary. Sprawiedliwa więc iest i: 

1, potrzebna oddalić tych od zaszczy· 

„ tów Obywatelstwa, którzy nie Sl} ' 

„ zapisani w Taryffach Podatków Pu­

'' bli~znych. Podamy wam. Projekt­

" ieszcze do iedney Ustawy, która 

11 będzie straż~ Konstytucyi: To ie.St, 
,, żeby przez iak~ś liczb~ ląt, nie 

11 mogł nikt osiągn~ć Urz~9u w rze-
' „ „ dzie Politycznym, któryby wprzod , 

„ nie sprawował Urzędg niższego; 

·" Ruf.ro dał tę rad~ Polakom; Mira- ­
" qo .Zgromadzenia Konstytticyine-
„ mu. 

W s'zak i Kartagińskl! R~eczpo­
fpo~it~ przewaga Pospoltwa w .iey 
Rz~dzie zgubiła: Na końcu bowiem 1 

dru~iey woyny Punickiey " · Rzymia-
. nami, w czasie w~tnymanego ognia · 

O'i tey . 
, 

\ 
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tey woyny przez umowione Anni· 

sticium Przysi~gł obóch stron zabe­

spiecz.ooe, l;.ud Kartagineński uwie­
' dziony namow!! nieprzyiacioł Publi-

. . -
czney spokoyności ·, niedbai~cych o 

Los Oycr..yzny, wzgardziwszy . Radl!. 

i. Powag~ · Senatu, Zdaniem i rozsf!­

~~<ln~ gorliwości~ znacznieyszych 0-
bywatelów, stał si~ wiarołomnym po· 
tęinemu nieprzyiacielo\vi, gdy _Ma­
gi.rtraty swe przymusił do zabrania 

Statków Rzym1kich., które w ufności 

bespieczeństwa do Portu Kartageny 

przypłyneły; Co dało pow9d Rzy-
. mianom do rozpocz~cia woyny Kar„ 

tqgine1iczykom nader szkodliwey. 

Denis Tyran Syrakuzy nie przy­

~~edłby był do naywyższ_ey i Despo­
tyczney Władzy w tey Rzeczypofpo­
li~ey, gdyby · był nie umiał Lndn iey 

Sto-

-1 
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Stolicy z\vodzić: \Vy1nownym b~­

d~c starał sitt w Pnbiicznych Mo­
wach pod~blebiać Ludowi, Rz~dzc6w 

ganić, oskarżać, iakoby się zaprzedali 

Kartagindiczykom, w 6w czas uci!!­

żliwym Oyczyzoy Jego Sl!siadom; 

wzniecał Ludu nienawiść przeciwko 

znakomitym Opywatelom, . aby ci O• 

słabieni nie przeszkadz;i.li mu do ie~ 

go wyniosłych zamysłów; dow~dzić 

usiłował, że mai~tki bogatych od La~ 

du pochodz~, a zt~d wnosił, że s~ 

ie go własnośćią., co iak ie st mu pod· , 

chlebne, tak też łatwo u niego znay­

duie wiar.ę. 'YI zmacni11ł ten Tyran. 
swe ArgJtmenta hoyn_ości~ i prze„ 

kupstwem, nawet pieniędzmi ze skar­

bu publicznego uiytemi. Magistra· 
ty · dawne poznosił, nowe postano„ 

wił, sam b~d~c w nich zawize pier „ 
W i Z% 
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wszą sprężyn~. Osiągni!wszy \Vladz~ 

-nad \Voyskiem naywyżs~~, wyiednał 
dla niego we dwoie , podwyższon~ 

płacę, co mu wiele dopomogło do 

dalszych iego zamiarów. Udał przez 

uiętych do tego ,ludzi, iakoby nasta­

:wali n_a życie iego zawiśni Dobru 

Publ~cznemu i iego Patryotycznym 

czynom przeciwni, dla- :rnbespie­

czenia wi~c Osoby iego, dozwolono 
mu mieć· straż szcze góln~, czy li 

Gwardy~, którey on1 umiał użyć do 

czy~ienia wszelkiego rodzaiu gwał­

tów i do utrzymywania się przy 

Władzy Tyrańskiey, pod któr~ N a­

rod ~ycyliyski długo ięczał. 

Ani w Rzymit obrońcy niewin­

ności Scypiiona .Afry_kańskiego zasło­

nili go od niesprawiedliwego wyrokn 

Ludu, ha wygnanie go skazui~cego •. 

Ary· 

t 
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.ArystyJes Ateilczyk tegoż losu do­

ZnHł, za to , ze był od wszystkich . , 

iako f prawiedliwy czczony 'i wielbi<>· 

ny. Sokratesa smierć sądem Ludu 

Atdukitgo wykonana, od tegoż, za 

występek , pqczytana. Wolter pyta­

ny, pod którym wolałby bydź Rzl!­

dem: Despotycznym, czyli Demokra­

tycznym 2 Odpowiedział, Że pod 

pierwszyqi: ho lepiey iest mieć nad 
sobą iednego Despot~, iak wielu. . ~ 

Pomimo. światłey zdrov.,rych Poli_­
tyków naHki samo doświadcz<:?nie da­

ie nam to iawnie poznać, .iz nie masz 

sta~ości, fpokoynośdi i befpieczeóstwa 

w tym Rz~dzie, w którym nie masz Wła­

dzy Zwierzohniey ,nad innemi niż1tze­

mi. Mus,zą bowiem w nim powstać Pizy· 
straty, Megakle, Maryusze, Syllo­
wie, Ce:ary i tym podobni: bo tacy 

Sl~ , 
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~i~ postawią na mieyscu Zwietzchniey 
' władzy zasiadaiąc tron przemocy; ale' 

bez prawa, bez ograniczenia ich woli, 

2· ~ał~ siłlj gwałtu, zdzierstwa i okru-

. c~eństwa. W ten czas, nieszczęśliwy 
• Narod, ięcz:i!C \V kaydanach, oddałby 

ch~tnie hołd' owey \.Vładzy, którą był 
Z!Jienawidził i zniszczył. 

FiŻozofowie, którzy gardzą świa­
tłem rosFopności i doświadczenia, 
nie dqkaz~ nigdy tego; aby Śwoim 

' . 

uniesieniem się, omamieniem i entu-

zyazmem zawrócili głowę. wszystkim 

Narodom i ' ludziom; aby i:iieszczę-

. ścia 1 których są narzędzi!.mi, we 

wszystkich wznieciły chęć ich naśla­

dow:1nia. A lubo zdaie się szerzyć ta 

popularnego równowładzt.wa uau: 

ka; wi~cey atoli do niey prowadzi 

'ciemnota, duma , chciwość nowości, 
iak 

,• 
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iak potrzebne koniecznie zastanowie~ 
/ 

n.ie i gruntowne przekonanie. Ktoi 

bowiem nie po,vinien poznawać pra~ 

wdziwych przyczyn i skutków takiey 

Filozofii? N aymniey uważny wi­
dzi, Że co gubi iednycb, tego si~ in„ 

nnym chronić .należy. 

Prawdziwa Wolność nie na tem 
' 

zależy, aby wolno pyło każdemu 

.czynić, co mu się podoba,. ale ra„ . . 
czey na tern, aby to czyniC co n~­

komu s.zkodzić nie może i' aby Pra­

wem i rź~dfem, w· dochowaniu życia, 

mai~tku i fp.okoyności, tak był zaba­

fpiectony, ażeby sam ~z~d nie tylko 

nie mogł mu przeszkadzać do uzycia 

przy~woitych ~ swobod, ale owszem 

do .ich osi~gnie·nia i używania dopo­

magał • . Tam bowiem, gdzi<? t~go 
.zaręczenia i skutku nie masz, wolno~ 

ści żadney bydź nie może. 
, 
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Prawa Kraiowe zgodne bydź po. 

winny z Wiarą N aro du, któr~ wyzna­

ie : gdy zaś iey s'iit przeciwi~, wy­

rządzaią ten gwałt i aupotyzm, kt6-
ry rozci:iga swe pa~owanie· nad tl! 

części~ wolności człowieka, która 

mu iest naydroższa; wydzierać mu to 

usiłuie, co iest nayistotnicyszem pra· 

widłem życia ie go, co w nim utrzy· 

mnie fpokoyność wewnętrzn~, a za 
\ 

tern naypewnieysze uszczęśliwienie. 

Każdy Prawodawca powinien 

znać dobrze Narod, dla którego pi­

sze prawa; należy mu uważać wszel­

kie skłonności, wady i przymioty Lu­

du; któ~y ~a. żyć pod ie
1
go prawem; 

Inaczey .postępuiąc, naśladowałby o­

wych Doktorów, którzy iednakowe 

daią lekarstwo chorym, ' bez rozró­

inienift ·w ni~h sił i gatunku choroby7 

a za · 

c 

„ 

. , 
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a zatem, jak Doktor . tym fposobe1n 

postępuią.cy zabiia chorych, tak Pra­

wodawca takowy do nieładu, · ary1,r­

-c.1ii i zguby prow~d?i Narod. 

Dobre sumnienie i posłuszeństwo 
Prawu, czyli prawemu Rz!'ldowi kto 

czyni, sam tei złego doznawać 'nie 

powinien; Przeciw nit?, ten doświad­

czać musi, który fpokoyność powsze­

cho~ mię sza, usiłuie raczey rz~dzić , : 

niżeli bydź rz~dzonym: a gdy sam · 

nie moie, stara się panować z inne­

mi, w celu ich zguby, i nitbycia samo­

władztwa; do czego, zamięszanie po­

wszechne, z niego powstai~ca anar­

chiia, hasło wolności nieogranicza: 

ney, Władza i Rz~d , mniemany Po­

spólstwa, 'ł mu· śrzodkami nieza­
wodn"mi. 

Obrót nagły machiny wielkiey 

złQzo"'. „ 

„. 
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złożoney z wielości sztuk i sprężyn 
j 

iest bardzo niepewny i ·niebefpie. 

czny, a zatem nie trwały: bo łatwo 

w niey rozliczność cz~ści podzielo· 

nych zmi~szać si~ może, i całą ma· 
chint zruynować. Podobne dziei% 

si~ przypadki w o ~rotach polity· 

cznych ; poruszywszy niemi wielki i 
ludny kray, zburzywszy w nim, 1 zni­

szczywszy prawidła dawnieysze Rz~· 
du Cywilnego i Moralnego, nie iest 

w mocy ludzkiey wstrzyma~go U· 

padek. · Sl} tego wielorakie i oczy­
wiste dowody w dzieiach Świata, tak 

dawnieyszyeh, iako i w teraźniey­

szych. X. Sabatie przepowiedział, i 
ie nowa Konitytucyia Francuzka 

trwać me b~dzie sześciu miesięcy. 

(*) 
Jak 

(;.) W liście pisanym 19, Stycznia. 17pc • 

. . 
)( 2U ){ 

Jak tylkó Narody Prawem Cywil­

nym rz~dzić się zaczęły, , nie · nadały 

nikomu takoweymocy Prawodawstwa, 

aby ie przymuszał do przyięcia praw 

od siebie ustanowionych. Użyci tyl· 
k-0 byli zdatni Pisarze do takowego 

dzieła; które ukończone, od Narodtt 

dobrowolnie przyi~te > wzięło moc­

Prawa. Kraiowego. I wtem to iedy· ' 

nym fposobie Narody dai~ sobie Pra· 

w.a, i wkładai~ na siebie, i całl! Poto· 

mność obowi~zek ich . zachowania ; 

gwałtem narzucane, podµbniez od­

rzucone bywai~. (*) 

(.ł.J Uznali tego pQtrzeb~ Pr:i\'1-'oa:.iwcy Kon~ 
stytucyi Pollkiey 3. Maią, gdy udali si~ do 
Narodu, prawnie i w~lnie, zg~oma~zonego 
We wszyftkich Pr~wmcyach .1 yro1ew~dz­
twach, zasiągai~c iego zdania i p r z y1~cia 
ie~oż Prawa. 

• J 

·' 
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Jak nie masz przykładu, aby pa­

nowanie okrutne ·było trwałe : tak i 

tego nie będzie , aby Prawodawcy 

okrutni nąpisali Prawa ludzkości. 

Jakii widok i .cel inny mieć po­

winna równość wielbiona od Filo-
' 

zofów, r6wnośc człowieka, iak ten, 

aby kaidy równie był nadgrodzony 

za wysługę, karany za występek, ró­

~.rnego doznawał befpieczeństw~ i 
sprawiedliwości; gdyż na tern isto- . 

tnie zasadza si~ równość natury cz to. 

wieka, i iego prawdziwe szczęście. 

Lecz uważmy, czyli cii Filozo· 

/owie t::ik die~, i dl!Ż~ do tego? 

Wszakże ci, ~nosząc r?wność urodze· 

n;ia, niszcz!!c mai~tki, dla tego, aby nie 

człowiek, ale Stan nie miał różnych od 

drugiego zaszczytów,(ktory to Stan ni­

kogo od siebie odrzucać nie powinien· 
' chyb:-\ 

)( ~23 )( 

chyba występkiem skażonego, lub · 

niezdatnego) zabraniai~ raczey wszy­

stki1n ubiegania się do tey różnicy 
przez f posobność i zasługę, która za­

wsze d~iyć powinna do dobra po· 

wszechnego. Jeżeli chcą r.ówności 
rnaiątku· ; to się raczey chimerq, a ni-.­

:Zeli' F'ilozofiiq, lub rozsądną Polity- . 
kq nazwać powinno. lnaczey nawet 

względem siebie postępuią : b9 ni­

szczą~ innych, sami się bogacą. Zni­

szczywszy Stany, niszcz~ partykular­

nych, więc niszcz~ wszystkich ; a za 

. tem i tego , któręmu równość i ko­

nyść obiecuią; ·a tak znbozywszy 
wszystkich, równemi ich w niedosta­

tku i nędzy uczynią. Lecz pewnie, 

ten iest prawdziwy zamiar Polityków: 

;zniszczyć, zubożyć, aby łatwiey sła· 

bych gn~bić. 
Jest 

I 
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Jest iednak wyZ:sza Moc: i Wta .• 

dza nad wszystkie ziemskie; t~ więc 

. nie ·zdołai~ wywrócić tego pori~dku 

mi~dzy ludźmi, który ona postanowi­
ła; a tcm daie się widzieć w wielora­
ki.ej w ludziach różności~ która si~ 

nawet okazuie w ich zdatności i sile 

fizyczney i s~ one a·ziełem samey na­
tury 1 którey ludzie prawa dadź ni.B 

mog~. 

Nierówność losu ·urodzenia, da­

~toieństwa, mai~tkti, wzi~tości i sza­

cunku, która si~ widzie_ć Ćłaie · mi~dzy 
wszyskienti ludźmi : uważana -by~.a 
za przeznaczenie'1 szczęście, lub przy­

.padek; mienią bydź ten los za wyrok 

ślepey fortuny; ponieważ obi!!Ć tego 
domy_słem nie. mog~' , iaka iest ró­

żnica przyciyn fizycznych i mora[. 
nyck, kt.6re si~ przykładai~~ lub wc~le 

, 
\· 

stano· 
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stanowi~ ró~nc zdarzenia mi~dzy 

ludźmi. · St~d- to wi~c pochodzi; że 

niesłusznie narzekai~ na przeciwność 

losu i przeznaczenia j g4)1 to raczey 

powinni przyznać swey ciemnocie , 

złey woli i bł~dom. 

Żadne Prawo fudzkie nie może 
tego moc::: swoi::: dokazać, aby. si~ 

wszys~y rodzili z Rodzicow cnotli· 
wycli, oś\vieconych i chc!}cych dadź 

dzieciom swoim równ~· i doskonałe 
wychowanie ; iako ani tego,, aby w 

·catym Narodzie równy był podział 

dTa wszystkich lfraiowych , korzyści# 

tamui~c wszelkie. rozszerzenie stara­
nia i przemysfu. ] akichby Rzid użył 
prawideł do os..i~gnienia tego cmdn 
Polityki·, aby wszystkie członki Spo„ 

łeczności mogł1 rówa~ posiadać wzi~.., 

tość, r6~n~ władz" i wpływ "w spt~"'. 
P w ach 

. ' 

' 

., 
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wach publicznych i prywatnych? Ta„ 

kowa sztuka działani~ ludzkieg.o nie 

z~ayduie się w iego naturze, ani w , 

podobieństwie ; a ie~eli Prawodawca 

La<;eoemoński rozumiał co.ś podobne­

go dok~zać: przystosował to do ma­

łey liczby vy oiowników; dał im pra­

wa dziwac~ne i okrutne. Dawni Fi­
lozofowie~też zapędy równości u-

'"' wikłani, wyznać musieli, że równość 

i nierównoś·ć mittdzy ludźmi iest ie­

dnem-iz naydoskonalszych dzieł O-

patrzności, która przez ten porz~­

dek utrzymuie, 'i wkłada konieczny o­

bowi~zek ' i' p~trzebę na człowieka, 

aby ie den drugiego . szukał, wsp oma• 

gał, 0.świecał i bronił. 

Spoyźrzyimy iuż na skutki tey 

r6wności od teraźnieyszych .Filozo­

fów wprowadzoney. Czyli ci, kt6-

ny 
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rzy i~ ogłosili, i lud łatwowierny do 

niey zach~cai~, zostail! w równości i 
kiedy iedni drugich . zpycha}ł z do­

wodztw_a, Braci swo~ch przymuszait 

do swego zdania i woli, przeciwnych 

zas srodze- uciemi~żai~, mail!tek i. 

zs.cie im -odbie~ai~? o! coż to za 

wielka µJi~dzy nimi panuie · nier6· 

wność? Któryż kiedy Dupata wy­
niosł si~ wyżey nad rownqsć , albo . 

większ~ . wzgard~ okazał człowieka-' 
wi, i prawo ie go gwałtowniey zdeptał?. 

W~tpić o tern nie należy, że iost 

i bydź po'Y!nna utrzymywana równość 

mi~dzy ludźmi do~rze zrozumiana : -
\ . ' 

ale ta na czem si~ ż.asadza'~ a t-o na, 

. opiece Rządowey równey dla wszy·. 

stkich mięszkańc6w ziemi, tak co do 

ich osobistego befpieczeństwa, iako 

i mai1tku; na oddaniu równey k-ażde. 

P2 ftlu 
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rim spta\~edliwaści, nadgrody i kary 

. zasłużoney1 stbsownie· do kazdego 

ptty{Tadku ; na wolności równey każ­

dego godziwego przedsie\'tzi~cia1 szu­

: kania sławy i innych korzy'ści, bez 

S'Zkodzenfa nrkomu: na dobrym roz­

d'żiefe ~ięh~?w kr-aiowych 1 nie fol­
goi~c· nikomu 1 ani też nikogo nad in­

nych nie uci~zai~c. w nadgrodach 

ied11ak i karach, nie moze bydź ró­
wność . :żachowana:, bez wzgl~du na 

stan łrnidego. Jak be>wiem można 
prostakowi cładź w .nadgrfrdę Urzą.d , 
kt&rega <tn' fprawować nie umie? Jak 

Jhai~tnemu dadż rt1Wtl~ nadgrodę pie4 

~in~ z. ubogim? Jak przypuścić 

do wpływn Rządowego, ludzi nigdy 

1tię do tego nie sposobi~Ćych, a prze­

.f<> niezdatnych'? ·ludzi bawi~cycn si~ 

padłem i'iemiedem, lub hańb~ na S"o· 

bie 

' . 
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b.ie nOSZ1!CYill '? Czy bydź moz.e z po­

i:ytkiem dobra pow.szeobneg·o ~ przy­
zwoitością, mieścić ,takich Judzi w t..ey 
Radzie „ w którey się okazywać po- . . . . . 
:wicna dzielno.ŚĆ_ i powa,ga' całego Na-

1·odu? 

Kary taki.e porównane .byidi dl3 
wszystkich nie lfll o.p~ : ] ak .b.o~v iem 
łllOina bogatego i JJbogiego JJkar.ać 

równ~ ilością pien~cJzy ~ Jak .karać 
skrohaniem ołota, ,ta.k te~o, .co do 
rey roboty ~wykle iest używany: ia~ 
i tego 1 który inoym za to pła.ci? 

Jak bogaty 1 tak ubogi, a zły· 
Obywatel, hydź mo,ie dobru pows~e~ 

cltnernu szkodliwy .: UhE>gi vnigoi 

5i~ zbogacić, a s~d łatwo go t\t~6 

datkiem; bogaty pragnie g0.rowa~ 

l}ad innyeh; łatwo ~ięc uw.ił!e:lz:if1 ~! 
blaskiem znaczesia ii wladania. ''fa 

tylko · 

' 

,. 

„ 
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tylko iest pewna między nimi r6-
• 
znica' że gdy wi~cey zawsze ie st 

'ubogich iak bogatych, więc pierwsi 

·s% niebespiecznieysi: Bog~ty nie chce 

·podadź 'Y niebefpieczeństwo swych 

dostatków, i dla tego unilta zamięsza­

'nia; ubogi zawsze pragnie domowych 

zamięszek: bo w nich spodziewa si~, 

'choć na czas krótki, z cudzego zy· 
skiwać, i 'bezkarnie co komu wydrzeć. 

Słusznie wi~c do tych tu uwag można 

to zdanie przystósować : Divitice at­

que pauperta.r ceque .runt Reipuhli­

cce peste.r. Cnota więc Obywatelska 

stanowi i utrzymuif1 . dobro po~sze­
chne, a nie same dostatki, lub ubo-

. stwo. W czem tak nas uczy S, Am„ 

hroży .~ Discant (Jivitu non in facul· 

latihu.r crimen karere, .reo in illis, 

f ui facultatibu~ uti ttuciunt; nam 
ai.11i ... 
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oivitire, "sicut malis sunt impeaimen­

ta: ita bonis .1unt aajumenta vtr­
tutis. · Naygo.rsi i nayniebef pieczniey­

si lndzie,są rna'rnotra~cy,tak dhl..kraiu, 

iak"o i dla Społeczności: ·ci bowiem 

.. straciwszy własny mni~tek wdzierai§ 

się do cudzego.: Urzę.dowanie ieh 
i wpływ do R:z~dn i est niebef pieczny; 

przyciśnieni potrzeb~ i pragnieniem 

powrócenia się d9- obfitości; łatwo ori· 

iltępuią ~~yeh obowiązków i dobra. 

powszechnego; ·a w tem zawodi~ zau­

fanie publiczne, i iawne.mi okazuią si~ 

zdraycam-i~ 

Daway to iest głos łudz~cych Po­

fp6lstwo: iż się toż porównać może z 

możnemi i znakom-ite~ni swego kraiu 

ludźmi; ze wszyscy ' mog~ bycłź ró­

wnie wolnemi i możnemi : ale, iak nie 

było- ich prawdziwym zamiarem Q to 

S.l~ 
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~i~ ,Jtar.ać, tak ani możności~ wyko-
, 

nac. 

• Lud zaś po wielu kl~skach wy­

tjerpianych sam poznał, iż wolność i · 
równość nieograniczona, nie rozr6• 

źniona, był~ tylko„ czcze111 hasłem 
zami~sznnia, a ·nie prawdziwym zą.„ 

ln.iarem iego uszcz~śliwienia. 

W całey Starożytności inie było . 

takie.g~ Polityka,ani Filo~ofa·, 2 tyt:h, 
którzy prawdziwey nabyli 1lławy; kt6-

ryby ·był tego -zdania : ą pozy~e~zną 

rest dla dobra pówszecbnego wolność , 

nie dotriyroania, lub zerwania obo­

wi~zków~ tak publicznych , iako i pry-· 

watnych ; owsz~m przeciwnie stąra.li 

aię utrżymywać ich moc, i ~oniecz.nt 
stałość, kt6rey naruszać nie godziło 

lf.ę nikomu. .Zosta:wion.o tak dziw11-

ę~~· mwkł .Jfilozofo1"! i Politgk"m. 
wieku 

I 
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wieku ośmnastego, to iest: że żaden 

człowiek, żadna generacya, czyli 
-.pokolenie nie może do drngie_go ro~ ~ 

.ci~gać swych .obowi~zków; I tak w 

t-em rozumieniu Ustawa Rządowa, czy-
li sam Rz~d od Narodu przyi~ty, pcJ. · 
tych tylko bydź ma utrzymy.wr.any, 

którzy go po.stanpwili; i to tylko' póty, 

póki iru 1li~ .t~zymać go po~ob~. Ale 

jedn~k ktoż nie przyzna, że iak w.~z~lk~ 

Władza i Hz~d uioie ograniczyć Qie· 

podległość,woln-0.ŚĆ szc~ególn!! i og6l-

n~ dla dobra Ppwsz~chności: tak Po· 
kolenie czyli Generacya iedna tlrg,. 

giey może wy2naczyć i prz.esł11ć oho„ 

wi~zki st~łe, aby _i~ tĄk, ,iak si~bie U· 

szcz~śliwjła 2. Ludzie tylko złey woli, 

i ci,którzy ·W ..zamięsz.anin upatrui~ oso ... 

histe swe ,zyski, 1~ęcl~ temup.rze~iwni; 

dobrzy zaś i cn(>t\liWi Obywatele sta„ 
łość 
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łość Rz~du utrzymuiq. za rzocz każde­
mu kraiowi koniecznie P.-Otrzebn~ i 
istotńą, bez którey pewne zamięsza­
nie do zguby go wpr~dce przypro­
wadzić musi. Nauczai~ ieszcze nie­
.którzy tego wieku Politycy: ze wsze}. 

., kie dziedzicz.na U_rz~dy pochodz~ z 

oszukaństwa rodzaiu ludzkiego; wszel­

ki Rząd stały iest tyraniiq.; że przez 
MonarchiczPJe Następstw-o ·przechodzi 
Lud w podległość iedntt po drugiey, 

tak, iak bydło: a zatem wnosz~, że 

Rz~d Monarchiczny dziedziczny iest 
to Ustawa nierozumna, i wzgardy go­

dna.· Nie -trchodz~c w roztrz:isania 
obszerne takowey nauki i opinii, ani 

w pochwały Rz~du MonarchicŻnego.• , 

należy powie~zieć przyczyny, dla 
czego wielu innycb P-olityków prze: 
kładai1 Rz~d M onarckiczny dziedzi~ 

czn1: 

„ 

r, 

„ 
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· czny nadinne. Uznai:t bowiem w nim 
lepiey zapewnioną f pokoynośc kraiową~ 
przez oddalenie wfzelkich fakcyy upie­
gani~ się do Naywyższey Władzy,i u­

chylenie przemocy.i aespot_yzmu. (*) 

Monarch<JWie nie dziedzicz!! Lu­
du, tak, iak bydła : bo im ·takowego 

I 

dziedziłtwa żadne Prawq nadadź nie 

mogło: bo Prawa Bąskie.i ln<lzkie te­

mu si~ przeciwi%, aby człowiek; a tern 
bardziey Narod, uważany 0 był '!' ró­
wności z bydlęty nierozumnemi. Mo­
narchowie i wszyscy Urzędnicy dzie- · 

dziczni,w pra~ie Następstwa swoiego 

mai~ soqie oddan~ i powierzon~ opi'e-
, kę nad Ludem: powinni bydź iego 

Oycami; gdy zaś prz'~stępui~ 'tako­
we 

(•) Ta uwaga powodowała Prawodawcami 
lC.O'llflytucyi Polftity ; . Maia, gdy przez _ni~ 
q~ędziawo Troau dan~ ieft Domowi StJ· 
fti1mw, 

' . 
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we prawidła, niegodni s!! nazw.iska 
Monarchow, ale raczey Tyranów. 
Tz:.udrra wprawdzie iest t-itrzymać iclt 
w pewnych obowi~zkach, i przeszko­
dzić prz.estępstwa grttoi.c .prawem im 
wyznaczónych: ale trudnieysza, i na-

. wet niepodobna przymusić cały Narod 
lub cz~ść iego ::rnaczn!! do posluszeń­
stwa praw; zapobiec temu, .aby w nim 

I 

nie byłg ludzi gwałtą_wnych_. i naywyi-, 

szego władania pragn!!cych. Przecie.i 

Monardza zły i niefprawiedliwy, wy­

stawiony iest na niebefpiec.zeastwo; 

mało który znalazł si~, aby tego oie 
uznał: że uslcz~śliwienie N aro du iest 
iego własnem; że gdy ,od Narodu 
~woiego uk~ranym bydź ni~ może ., 
od obcych zganionym będzie, i ści~­
gnie na siebie hańbę w potomności.; 

. gwattownicy zaś w Arystokracyi ~ 
lub 
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lub Demo~racyi dalecy s~ od tych 

wzgl~dów i od tey -boiaźni. 

·N.a koni.ee, przyznać kazdy roz­

sądny musi, że ludziom w Społeczeń­

~twie żyiącym, potrzeba stałego Rzą;­
du na zasadach nieodmiennych i nie-' . 
wzruszonych ugruntowanego:· gdzie' 
zaś nie masz takowego Rz!!du, tant 

nie masz żadnego, chyba liewalu:­
cyyny, który przez to ~amo czemiest, 

Rz~dem .bydź nie może; ale zami~­

szaniem i gwałtem, który nieporz~­

dek i anare/zii~ utrzymnie„ 

Kończ~ iuż pract ~oi% na tey 

„ostatniey prawdzie i . rzetelnym wy­

znaniu : ie łl~·nt n~e- powoduie widok 
wzgl~dów ~sobistych, ' lub podchle­

bnych; że nawet tak daleki od niego 

iestem : iż dosyć iest dla mnie re~zt12 

dni życia zakończyć pod którymkol„ 
' wiek 
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wiek Rzf!dem, w iakimkolwiek zak~­

cie; pragnę tylko, aby Bóg czczony 

był ~d sweg? Ludu, podług iego ob­
iawionych wyroków, i pewnych pra­

wideł; a ludzie iyli w pokoiu, wspo­

magali się .wzaiemnie,wielbi!!c Opatrz­

ność, k~6ra si~ niemi opiekuie : do­

brym nadgrodce, a złym niezawodrni 

karce w.yznacza. 

.(: 

Otnyl-

Om;1/ki do Poprawy. 
N a ,knrcie 32. wierszn 9. w Pr~y­

pisku, zamiast przez zbytek w lubości, 
czytay przez rozpustę. 

Na kar. 140. wiersz~ ostatnim sa· 

me o czytay same obowiązki. 

Na kar. 1152. wierszu 14. wyzna-
• • I 

czai~cym czytay wyznawa1ącym. 

·Na kar. 164. wierszu 4. bezwszel­

kiey ooaay władzy. 

Na kar. 166. wiersz.9 4. zdania 

iest .iedna czytay zdania są iedne. 

Na k::tr.· 83· wierszu 2. gdzie , 

dalby czytay gdzie daley. 
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